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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 10 
listopada b. r. nadać najmiłościwiej posiada­
jącem u ty tu ł szefa sekcyi radcy m inisteryal- 
nemu w M inisterstw ie spraw wewnętrznych, 
dr. Feliksow i S e h m i t t - G a s t e i g e r o w i ,  
gwiazdę do krzyża komandorskiego orderu 
Franciszka Józefa.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem  z dnia 80 
października b. r. nadać najmiłościwiej rad­
cy Dworu i naczelnikowi fachowo-rachunko- 
wego departam entu II. w M inisterstw ie skar­
bu, dr. Stefanowi K o c z y ń s k i e m u ,  krzyż 
kawalerski orderu Leopolda z uwolnieniem 
od taksy.

W spólny P. M inister skarbu zamiano­
w ał starszego inżyniera, A ntoniego N i e- 
d z i e l s k i e g o  w Banjaluce, radcą budowni­
ctwa w V II. klasie rangi.

P. M inister wyznań i oświaty zamia­
now ał profesora w państwowem gim nazjum  
z polskim językiem wykładowym w Cieszynie, 
F ranciszka P o  p i o ł k a ,  okręgowym inspe-

LISTY Z BERLINA.

(Sezon muzyczny. — Premiery kompozytorów 
berlińskich na prow incyi.— Ryszarda Straussa 
„Aryadna“ w Sztutgareie. — K urfurstenoper: 
„Tajemnica Zuzanny“ Wolfa-Ferrariego i „Kuh- 
reigen“ Kienzla. — Otwarcie nowej opory w 
Oharlottenburgu (Deutsehes Opernbaus). — 
Z świata operetki. — Nowy typ nakładców- 
dyrektorów. — „Trusty11 operetkowe. — Wzno­
wienie „Orfeusza“. — Ruch koncertowy. — 
Weingartner w Furstenwalde. — Muzycy polscy).

(Dokończenie).

Nowa opera, k tórą wybudowało sobie 
m iasto C harlottenburg, należące do Berlina, 
tern się różnić będzie od innych świeżo po­
wstałych oper berlińskich, że finanse jej bę­
dą zabezpieczone. E la t dzienny, wynoszący 
5000 m arek, pokryty je s t abonam entam i. N ad­
to gm ina stale opiekować się będzie tern 
przedsiębiorstwem . Olbrzymi gmach, wyglą­
dający raczej na muzeum, niż na teatr, wy­
budował znany arch itek t Seeling kosztem 
trzech milionów marek. Sala obejmującą pra­
wie 2000 osób, tak je s t zbudowana, że czyni 
wrażenie am fiteatru, Z każdego miejsca widzi 
i słyszy sie dobrze.

Na pierwsze przedstaw ienie obrano ope­
rę  klasyczną, „F idelio11 Bpethovena. Dyrygo­
wał W arszawianin Ignacy W aghalter, dawniej 
zaangażowany w Operze komicznej i zdobył 
uznanie powszechne. Siły dobre, wystawa dy­
rek tora  H artm anna poprawna, wróżą powo­
dzenie nowej instytucyi.

*
Szczególny obrót wzięły stosunki na 

polu operetki. Od czasu nowego rozkwitu swe­
go, operetka wytworzyła jeaen tylko typ, k tó­
ry stanowczo zaczyna już nudzić publiczność. 
Jestto  wiecznie pow tarzająca się h isto rya sa­
lonowej pary, k tóra się kocha, ale pozornie 
nienawidzi, t. j. prz0z trzy akty unika się lub 
spiera, by w czwartym zatańczyć walca i za­
ręczyć się. Jakikolw iek kompozytor, jak ikol­
wiek librecista wypisany jest na afiszu, utwór

ktorem szkolnym dla pryw atnych szkół lu­
dowych i wydziałowych, oraz ogródków dzie­
cięcych z polskim językiem wykładowym w 
okręgu szkolnym M orawska Ostrawa na re­
sztę bieżącego okresu funkcyjnego.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

L w ó w , 15 lis topada .

D elegacye.
Z D e le g a c ji  a u s try a c k ie j .

Na wczorajszem posiedzeniu k o m i -  
s y i  w o j s k o w e j  Delegacyi austryackiej, 
sprawozdawca delegat K o z ł o w s k i  za­
znaczył, że ważne wypadki wojenne, jakie 
zaszły od ostatniego sprawozdania, potw ier­
dzają zasady, zaw arte w poprzednich spra- 
wozdanich komisyi wojskowej, że zapał i za­
parcie się siebie, surowa karność i duch 
wojskowy, w sparty o narodowy charakter 
wojska, prowadzą je  do zwycięstwa, jeżeli 
te wszystkie zalety kojarzą się z odpowiednim 
ustrojem  w ewnętrznym , z samodzielnem ce- 
lowem dowództwem strategicznem  i przygo­
towaniem taktyeznem  i jeżeli m obilizacja 
przeprowadzona je s t w sposób praktyczny. 
Sprawozdawca z zadowoleniem stwierdza, że 
ostatnie wypadki wojeune są też zwycię­
stwem zasady taktyki zaczepnej, jaka zazna­
cza się w projekcie regulam inu dla austrya­
ckiej piechoty.

ich zawsze odpowiadać będzie tem u szablo­
nowi.

Mimo to nakładcy operetkowi sądzą, że 
na operetkach znakom ite jeszcze robić można 
interesy. Aby zaś pobić konkurencję  i dzie­
łom własnego nakładu zabezpieczyć przyję­
cie i długi szereg przedstawień, chwycili się 
sposobu am erykańskiego: objęli tajem nie — 
po części^ naw et jaw nie  — pewne teatry i 
zmonopolizowali je  dla kompozytorów swych. 
Wykluczając ze scen swych operetki innej 
prow eniencji, zmusili nakładców ich do po­
dobnego postępowania.

Nowy ten typ nakładcy-dyrektora zai­
naugurow ał Adolf Śliwiński, współwłaściciel 
firmy nakładowej Feliksa Blocha. On to pier­
wszy, m e mając odpowiedniego teatru  dla 
„Wesołej wdówki11 Lehara, został tajnym  
spóinikiem dyrektora ham burskiego teatru  
operetkowego, Montiego i wraz z nim wy­
dzierżawił w B erlinie najpierw „B erliner 
T heater“, następnie „Theater des W estens-1, 
a wreszcie „Neues T hea te r11.

Śliwiński był nietylko nakładcą L eha­
ra, lecz też F alla  i Oskara Strausa. N ieba­
wem jednak  rozszedł się z Leharem  i za­
m knął mu swe sceny. Wobec tego L ehar 
wraz z dyrektoram i teatru  „An der W ien11 
stworzył w łasną in sty tu c ję  i nawzajem za­
m knął scenę tę dla kompozytorów Śliw iń­
skiego: F a lla  i Strausa. System ten w W ie­
dniu rozw inął się bardzo szybko. Karczag i 
W ailoer, dyrektorow ie teatru „An der W ien“, 
objęli też „R ajm undtheater“, „K arltheater“ 
stworzył również w łasny nakład, nakładca 
W einberger położył rękę na „Johann-S trauss 
-T heater11. Obecnie walka między W iedniem a 
Berlinem rozpoczęła się na dobre. Karczag i 
W ailner zdobyli dla Lehara scenę w Berlinie, 
wydzierżawiając „A poilotheater“, dotychczas 
Variete. Śliwiński walczy zawzięcie o tea tr  w 
Wiedniu. Zam ierzał otworzyć operetkę w Va- 
riete Ronachera, lecz spotkał się z oporem 
policyi.

Nagle jednak zjawił się nowy, potężny 
konkurent. M onachium wystąpiło na arenę. 
„D rei-M ssken-V erlag“, nie zbyt dawno za­
łożony, a dysponujący kapitałem  bardzo zna­
cznym, nabył nasamprzód m onachijski „Ktin- 
stle rth ea te r11, następnie w W iedniu „Neue 
W iener B tlhne“, a wreszcie, korzystając ze 
sposobności, wydzierżawił przed miesiącem 
jedną z największych scen berlińskich „Neues

Mówca w sposób szczegółowy omówił 
operacye arm ii :bułgarskiej i nadm ienił, że 
dowiedziono przy tej sposobności, iż o wiele 
więcej, niż dawniej, wartość wojenna wojsk 
zależy od charakteru  i istoty samego naro­
du. — Specyalnie mówca szczegółowo zaj­
mował się przyczynami klęsk tureckich i 
przytoczył jako przyczyny: wadliwe wyszko­
lenie wojska tureckiego, wyczerpanie arm ii 
tureckiej długotrw ałą wojną trypolitańską, 
potizebę walki na kilka frontów i zaniecha­
nie ofenzywy. Także liczebność wojska tu re­
ckiego przeceniono. Skutkiem różnych okoli­
czności wprowadziła Turcya do boju nie 
750.000, lecz tylko 240.000 do 280.000 ludzi. 
Zaopatrzenie armii tureckiej w dobre wzo­
rowe działa polne nie zdołało uratować bitew, 
ponieważ większość żołnierzy nie um iała do­
kładnie obehodzić się z tą  nową bronią. Także 
dowóz żywności, przewóz kolejami i uzupeł­
nianie am unicji w wielu bitwach były zgoła 
niewystarczające. Chociaż armia turecka nie- 
dawniej, jak  w r. 1910, doznała reorganiza­
c ji, stan  liczbowy poszczególnych części 
wojsk pozostał bardzo mały i trzeba było 
obok żywiołu krajowego, dobrze wyszkolone­
go, wciągnąć także inne żywioły, dla któ­
rych cel tej wojny był najzupełniej obo- 
j^ n y .

Mówca podkreślił dalej polityczny roz­
łam  w korpusie oficerskim i braki intenden- 
tury, zwłaszcza w bitwie pod Lfile-Burgas, 
gdzie przez trzy dni brakło wojsku prawie 
zupełnie am unicji i żywności, Nie m ieli też 
żołnierze zaufania do swych dowódców.

Byłoby jednak błędem, gdyby z powodu, 
że wojska tureckie tu i owdzie cofały się w 
popłochu, chciano eyynić jakieś zarzuty od­
wadze żołnierza tureckiego, fco tysiące źle

Schauspielhaus“ i nazw ał ją  „Theater am 
N ollendorfplatz11. Mamy tu już „ tru s t“ tea­
tra lny  w am erykańskim  stylu. Ten sam per­
sonel wystawiać będzie operetki, w których 
się wprawił, w trzech z rzę łu  m iastach.

Specjalnością „Drei-M asken - V erlagu“ 
je s t wznawianie dawnych „klasycznych11 o- 
peretek. Nową inscenizację „Pięknej Hele­
n y 11 i „Orfeusza w p iek le11 w monachijskim 
JK ttn stle rthep te r11 powierzył Maksowi Rein- 
hardtowi, który, nawiasem  mówiąc, dzięki 
kontraktow i opartem u na tantyam aeh za p ra­
cę surą reżyserską, otrzym ał honoraryum
75.000 marek.

W „Theater am N ollendorfplatz", pod 
dyrekcją  Gustawa Cnarie, który zastępuje 
firmę monachijską, ujrzeliśmy obecnie „Or­
feusza w piekle-1. K rytyka berlińska potępiła 
tego ‘ Orfeusza11 w nowym, secesyjao-Rein- 
hardtowskim  stylu. Publiczność przeciwnie 
zachwyca się nim, zapełniając tea tr  co wie­
czora. Charakterystyczne znamiona nowej tej 
inscenizacji w tem polegają, że dekoracje 
wykonane są w stylu sesesyi monachijskiej, 
że kobiety i mężczyźni występują bez try ­
kotu, jak  Izadora Dunean i że dyalog up­
strzono mnóstwem aktualnych żarcików. — 
Ogółem wziąwszy, przyznać należy, że w tym 
wypadku zblamowali się nie ci, co sztukę 
wystawili, jeno krytyka berlińska. Sztuka 
układu obrazów doprowadzona jest w tej 
wystawie do niezwykłej doskonałości. I  tak 
Eurydice na łożu swem, nad którem unosi 
się Jowisz w postaci złotej muchy,! godną 
j est pendzla wielkiego, malarza. W roli Jow i­
sza zbiera laury komik wiedeński Pallenberg, 
dość m ierny, w grncie rzeczy, lecz chwilowo 
cieszący się łaskam i publiczności.

W Teatrze Operetkowym M ontrego wy­
stawiono z powodzeniem operetkę W iedeńczy­
ka Edm unda E islera  „Der F rauen fresser11, 
w „Friedrich-W ilhelrnstafcdtisehes-Schauspiel- 
haus“ z niem niejszem  powodzeniem „G rign“ 
Paw ła L incke’go. Mimo to, iż obie operetki 
są tylko Dowemi kom binacjam i znanych iae- 
lodyj — lub może w łaśnie dlatego.

*
Publiczność koncer towa — w Berlinie 

niezm iernie liczna i zapalona — ma od pe­
wnego czasu sensacyę niezwykłą. Oto słyn­
nemu kapelm istrzowi W eingartnerowi, da­
wniejszemu dyrygentowi koncertów synafoni-
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wyszkolonych i w ygłodniałych żołnierzy tu ­
reckich nie usunęły się od śmierci bohater­
skiej. Nie żołnierze zawinili nic-szezęścia T ur­
c ji, lecz wadliwe urządzenia nieudolnego rzą­
du i brak przezorności po jego stronie.

W przeciwstawieniu do tego arm ie buł­
garska i serbska były bardzo dobrze zorga­
nizowane. W szczególności udało się Serbom 
pokonać trudności, jakie spraw iała im ich 
kolej jednotorowa. Przez stanowcze i spręży­
ste działanie wyrównali oni trudność skon­
centrowania zmobilizowanych wojsk i różne 
inne niedomagania. Sprawozdawca zwrócił 
uwagę na to, że w swych referatach w la­
tach poprzednich mówił o postępach armii 
bułgarskiej i serbskiej, oraz o brakach armii 
tureckiej. Stw ierdził t,eż, że M inisterstw o woj­
ny i sztab generalny były należycie o tem 
poinformowane.

W ojna na Bałkanach o tyle je s t do­
niosła, że nauk i.z  niej płynące, w znaczniej­
szej mierze niż te, których dostarczyły o sta­
tn ie wojny, dadzą się wryzyskać odnośnie do 
stosunków środkowej Europjr, a chociaż w 
wojnie bałkańskiej także naieży wstawić do 
rachunku stosunki indyw idualne i miejscowe, 
a zatem nie można wysnuwać z niej wnio­
sków zbyt ogólnych, to jednak potwierdziło 
się przypuszczenie B ernhardiego, że w woj­
nie przyszłości kości prędko będą padały i 
że tempo działam wojennych w wojnie przy­
szłości będzie mocno przyspieszone,

Niespodzianki, jakich  dostarczyła woj­
na bałkańska, dowodzą, że staran ia  o dalszy 
rozwój austro-węgierskiej siły zbrojnej pod­
czas ostatniej se s ji Delegacyi były uzasadnio­
ne, a zawetowane nadzwyczajne wydatki i 
kredyty były niezbędnie potrzebne. Mówca 
wskazując na to. że w ybitne powagi pochwa*

eznych w Operze królewskiej, po skompliko­
wanym procesie z „królem pruskim 11, zastę­
powanym przez in tendenta  hr, Hfilsena, za­
broniono przez lat pięć dyrygować koncerta­
mi w Berlinie.

Licząc na popularność swą, W eingar- 
tn&r postanow ił walczyć z „królem prusk im -1 
do ostateczności i — zapowiedział szereg 
koncertów symfonicznych w Furstenw alde 
pod Berlinem . Nie przeraehow ał się. Każdy 
snob muzyczny, w ybiera się obecnie na kon­
certy W eingartnera w Furstenw alde, chociaż 
wraca się z nich do Berlina około drugiej 
srana. Sala „koncertow a11 przepełniona je s t 
zapachami kuchennymi, lecz o tem wszyst- 
kiem się zapomina, gdy „boski11 W eingar­
tn er batutę swą podnosi. Nie brak w B erli­
nie dyrygentów. Są rutynow ani, ugrzecznieni, 
neurasteniczni i przew rotni, Lecz niem a na 
estradzie koncertowej drugiej indyw idualno­
ści w rodzaju W eingartnera, który łączy na­
turalność, wesołe usposobienie i polot z g łę­
boką um iejętnością.

Z wirtuozów polskich Raul Koczalski 
zjawił się już trzykrotnie na estradzie kon­
certowej, Pierwsze dwa występy jego poświę­
cone były Lisztowi i Chopinowi, program  
trzeciego koncertu obejmował, oprócz utwo­
rów B eethorena i Liszta, dziesięć pieśni Ko- 
czaiskiego do słów poetów francuskich, h i ­
szpańskich, rossyjskich, s nawet japońskich. 
Koczalski koncertuje w jednej z największych 
sal berlińskich — w auli Akadem ii “ muzy­
cznej — i cieszy się od la t niezraiennem  
powodzeniem.

W ielkie, entuzjastyczne koło wielbicieli 
gromadzi też Ignacy F riedm an na koncer­
tach swych. Jan in a  Łada, uczeniea Leszety- 
ekiego. z okazyi debiutu swego w Berlinie 
znalazła przychylne u publiczności przyjęcie.

Po ki t  ni eta; ej w B erlinie pracy. W ar­
szawianka Zofia Janczew ska-R ybałtow ska do­
czekała się zasłużonego uznania, In teligentna, 
wszechstronnie wykształcona ta  pianistka 
zorganizowała kw artet, który urządza szereg 
wieczorów kam eralnych.

Pod mianem artystycznem Reine Dro- 
hicz występuje tu obecnie j ik o  śpiewaczka 
koncertowa panna Jasieńska, uczenica Loli 
Beetb, która po opuszczeniu sceny utrzymuje 
cenioną wielce szkołę śpiewu.

S tw o st,
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liły  austryackie działa polowe z r. 1907, wy­
raził życzenie, aby artylerya dalej rozwijała 
się, jak to projektowane je s t na  podstawie 
nowych kredytów, oraz wyraził nadzieję, że 
i inne złe skutki długoletniego opóźnienia 
podwyższenia kontyngentu rekruta będą ry 
chło usunięte. Potrzebne je s t również pomno­
żenie placów ćwiczeń wojskowych, oraz roz­
wój sieci kolejowej Mówca przypom niał spo­
sób przeprowadzenia powiększenia stanu ar­
mii w r. 1909 podczas przesilenia serbskie­
go i pow itał z zadowoleniem w staw ienie kre­
dytu na utworzenie korpusu zawodowych pod­
oficerów.

Sprawozdawca wyraził życzenie, aby 
P. M inister wojny przedłożył jak  najszcze- 
gółowszy program  w tej sprawie. Dalej przy­
pom niał potrzebę rozwoju in tendentury i s łu ­
żby sanitarnej i zakończył oświadczeniem, 
że uważał za swój obowiązek omówić dokła­
dnie doświadczenia z ostatniej wojny, bo 
chociaż jest pełna i w zrastająca wciąż na­
dzieja utrzym ania pokoju, to jednak  położe­
nie uważać należy za bardzo poważne i spra­
wy, które są ważne dla przyszłości siły 
zbrojnej M onarchii, muszą być w takiej sy­
tuacji omawiane z wielką gruntownością.

Po krótkiem  oświadczeniu P . M inistra 
wojny gen. A u f f e n b e r g a ,  który powołał 
się na expose, wygłoszone w Delegacyi wę­
gierskiej, przystąpiono do ayskusyi.

Del, C h o ć  omawiał szczegółowo żądania 
Serbii co do portu nad A dryatykiem  i stw ier­
dził, że idzie tu jedynie o interesy handlowc- 
polityczne, a wkońcu rzekł, iż byłoby najle­
piej pozostawić A lbanię Serbii.

Del. S m e r a l  w konsekwencyi stano­
wiska socyalnych demokratów oświadczył, iż 
głosować będzie przeciw budżetowi wojsko­
wemu.

Del. hr. S k a r b e k  żądał, aby nowa 
procedura karna wojskowa, którą przyznano 
ludności w zamian za ofiary połączone dla 
wszystkich warstw ludności z reform ą woj­
skową, odpowiadała rzeczywistym stosunkom 
i potrzebom, oraz zamiarom i duchowi usta­
wodawcy. Nie wolno czynić tej reform ie tru ­
dności takich, że n. p. pew na kategorya ofi­
cerów, mająca w ykształcenie uniwersyteckie, 
mogłaby szybciej awansować, niż inna grupa.

Mówca zapytuje P. M inistra wojny, czy 
Zarząd wojska postarał się o to, aby sądy 
dywizyi i brygad, które najpóźniej mają być 
utworzone z wrześniem r. 1914, były odpo­
wiednio obsadzone, t. j. czy będzie dostate­
czny personal sędziowski i kancelaryjny.

Dalej zapytał, czy poczyniono zarządze­
nia, lub czy je poczynić zamierzono, ażeby 
rozprawy publiczne były przeprowadzane w 
odpowiednich lokalach. Delegaci polscy ufają 
na  pewne, że skrom ne, a usprawiedliw ione 
życzenia, jak ie  wystosowali do Zarządu woj­
ska, będą uwzględnione. W tej nadziei będą 
oni głosowali za budżetem wojskowym.

Del. hr. C z e r n i n  podniósł, iż jest 
rzeczą korzystną, iż w chwili tak ważnej o- 
bradują Delegacye. W chwili obecnej, która

wymaga poważnej decyzyi, politykę zagrani­
czną prowadzić musi tylko jeden człowiek, 
którym  jest odpowiedzialny K ierownik poli­
tyki zagranicznej. Mówca oświadczył, że Mo­
narch ia  nie może zgodzić się na podział A l­
banii, ani na port dla Serbii nad morzem 
A dryatyckiem .

Del. I s o p e s c u l - G r e c u l  wywodził, 
że jeżeli upraw nione interesy M onarchii po­
wołają naród rum uński pod broń, to naród 
ten pójdzie na wojnę, nie pytając o jej powód.

P. M inister wojny gen. A u f f e n b e r g  
z całym naciskiem  stw ierdził, że zatrzyma­
nie pod bronią żołnierzy z trzeciego roku 
aż do w stąpienia nowo w ykształconych re ­
krutów w szeregi oddziałów, stacycnowanych 
w Bośnii, odpowiada ustawom wojskowym i 
nie je s t zarządzeniem anorm alnem , które mo­
głoby być łączone z obecną poważną sytua- 
cyą. D o t y c h c z a s  A u s t r o - W ę g r y n i e  
p o c z y n i ł y  ż a d n y c h  z a r z ą d z e ń  w o j ­
s k o w y c h .  Mówca wskazał na  to, że w Mo­
narchii panuje zamiłowanie pokoju, ale je ­
śliby m iała nadejść chwila poważna, to uja­
wnia się dobry tradycyjny duch i św iado­
mość obowiązku armii. Wobec ducha, oży­
wiającego wszystkich oficerów i żołnierzy, 
możemy w chwili poważnej spokojnie liczyć 
na armię.

Końcowe słowa P. M inistra nagrodzono 
żywymi oklaskami.

Przem awiali jeszcze delegaci: P i t t o n i  
i K r i i t t n e r .

Sprawozdawca dr. K o z ł o w s k i  w prze­
mówieniu końcowem podziękował P . M ini­
strow i wojny za życzliwość, jaką okazał dla 
skrom nych usiłow ań mówcy i dla dobrej jego 
woli służenia wojsku słabem i wprawdzie si­
łami, ale według najlepszej wiedzy i możno­
ści. W yraził wdzięczność komisyi za to, że 
P. M inister wojny zapewnił, iż nie istn ieją 
w arm ii istotne braki, które dotykałyby jej 
rdzenia żywotnego, że w chwili obecnej bez­
warunkowo można zaufać w jej siłę. Chociaż 
od długiego już czasu fakt ten  je s t wyższy 
ponad wszelką wątpliwość, to jednak stw ier­
dzenie jego nie tyle dla komisyi, ile dla sze­
rokich w arstw  publiczności, je s t środkiem 
uspokojenia w chwili, w której wprawdzie 
coraz większa je s t nadzieja, że uda się za­
chować pokój, ale która jednakże nie je s t 
zupełnie w olna od obaw. Mówca z zadowo­
leniem  w ita oświadczenie P. M inistra wojny, 
że artylerya, która ilościową różnicę w po­
rów naniu z innem i państw am i wyrównała 
znakom itą jakością, także ilościowo w tym 
samym stosunku, co w innych państw ach, 
będzie pomnożona.

Co do intendentury, to mówca n ieje­
dnokrotnie wspom inał o poprawie stosunków 
pod cbeenem  kierownictwem , nie może je ­
dnak podzielać zdania, że niedogodności wy­
nikły jedynie skutkiem tego rw etesu i prze­
ciążenia, jak ie  były podczas manewrów, bo 
przecież podczas wojny, w razie niespodzie­
wanych ruchów nieprzyjaciela i szybkich po­
sunięć na  szachownicy wojennej, panuje je ­

szcze o wiele większy rw etes i większa tru ­
dność w zaopatrzeniu armii w żywność, ani­
żeli na m anew rash. Mówca wyraża nadzieję, 
że zmienione zadanie wyżywienia wojsk mi­
lionowych w krótkim  czasie decydującej wal­
ki podczas ich skoncentrow ania będzie stu- 
dyowane przez in tendenturę  coraz głębiej, 
przyczem mówca nie chce wyrazić nagany 
co do obecnego jej działania.

W spominając o oświadczeniach P. Mi­
n istra  wojny co dc służby sanitarnej, wyra­
ża mówca nadzieję, że urządzenia jej na wy­
padek wojny będą coraz bardziej rozwijane 
na podstawie m ateryału doświadczalnego, 
uzyskanego w innych państwach.

Mówca wierzy zapewnieniom, że w ar­
mii n ik t nie ma zamiaru upośledzać lekarzy 
wojskowych, co naw et nie da się pogodzić 
z pojęciami nowoczesnej kultury. Jakkolwiek 
tedy nie istnieje taki zamiar, to jednak 
istn ieją oddziaływania tego prądu. N. p. pod 
względem oddawania honorów wojskowych 
czują się lekarze wojskowi upośledzeni. Mó­
wca nie pojmuje też różnicy czynionej po­
między oficerami z korpusu sanitarnego, a 
lekarzami w ojskow ym i; różnica ta  nie jest 
niczem usprawiedliwiona, lekarze również 
przebywają nieustannie w lin ii walczących i 
narażeni są na wielkie niebezpieczeństwo. Ze 
względu na istniejący od lat brak lekarzy 
wojskowych, dochodzący i dziś do liczby 200, 
konieczne je s t zrównanie lekarzy wojskowych 
co do oddawania im honorów z innym i ofi­
cerami. Mówca wita inicyatywę co do spie- 
szniejszego tem pa w uregulowaniu sprawy 
podoficerów, będącej najważniejszem zada­
niem Zarządu wojskowego. Od pierwszej re- 
zolucyi z r. 1862, czyli od 50 la t czeka też 
ludność na przeprowadzenie wojskowej pro­
cedury karnej, pragnęłaby więc, aby ta  pro­
cedura w istocie raz już była wprowadzona. 
Mówca cieszy się z oświadczenia P. M ini­
stra, iż wystąpienia, dyktowane zawiścią na­
rodową. nie licują z in teresam i armii; w myśl 
tej deklaracyi P. M inistra powinny być karane 
wszelkie obrażliwe słowa, skierowane prze­
ciw jakiejś narodowości. Za rządów Krieg- 
ham m era nagrzeszono wiele co do traktow a­
nia poszczególnych narodow ości; od tego 
czasu stosunki poprawiły się, lecz pozostał 
pewien osad nieufności, W ojna bałkańska 
wykazała, co może w bitwie zdziałać naro­
dowe poczucie. W Austryi, w której armii 
idee narodowe poszczególnych narodów mają 
być w harm onii z ideą państwową, byłoby 
wielkim błędem pozwolić, aby żołnierze po­
padali w sprzeczność ze swem poczuciem 
narcdowem. Nie tykając języka komendy, 
należy troskliwiej pielęgnować język puł­
kowy.

Mówca krytykow ał następnie ten stan, 
iż liczni oficerowie niedostatecznie tylko w ła­
dają językiem  pułkowym. Mówca zgadza się 
na ogół z wywodami del. Czernina; sam jest 
jednym z najgorętszych zwolenników utrzy­
mania pokoju, nie widzi w ystarczających po- 
wodow do zaw ikłsń europejskich i ubole­

wałby, gdyby do takiego zaw ikłania przyszło. 
Jednakowoż sądzi mowc-a, że w dyplom aty­
cznym słowniku nie ma form ułki „pokój za 
każdą cenę“. Jeżeli ktoś uczynić coś pragnie 
za wszelką cenę, tern samem zrzeka się wy­
warcia wszelkiego nacisku i daje prem ię te ­
mu, kto chce od M onarchii otrzymać polity­
czne lub ekonomiczne przywileje. Taka for­
m ułka osłabia raczej akcyę dyplomatyczną. 
Na Bałkanach nie jest pożądana łatanina, 
trzeba tam  wprowadzenia stałych stosunków, 
utworzenia równowagi. Mówca godzi się na 
hasło: „Bałkan dla ludów bałkańskich1', ale też 
głosi hasło „A lbania dla A lbańczyków“. Eks- 
panzyi handlu serbskiego i połączeniu jego 
z Adryą nie można nic zarzucić, o ile wcho­
dzą w grę tylko handlowe in teresy Serbii, 
a nie narusza się strategicznych i politycz­
nych celów M onarchii,

Mówca nie może bez zastrzeżeń przyjąć 
do wiadomości tw ierdzeń del. P ittoniego, że 
na Bałkanach nie powinniśmy się mieszać w 
sprawy bałkańskie. Mamy na Bałkanach po­
zytywne ekonomiczne i negatyw ne polityczne 
cele. Życzymy państwom bałkańskim  zupełnej 
niezawisłości i rozkwitu, nie mamy pretensyi 
do protektoratu nad ludami bałkańskim i, ani 
do opieki nad nimi; nie moglibyśmy atoli 
ścierpieć żadnego anonimowego tajemnego 
protektoratu jakiegokolwiek wielkiego mocar­
stwa nad tymi ludami. Na tern polegają w ła­
śnie negatyw ne cele M onarchii.

Mówca wyraził wkońcu nadzieję, że uda 
się utrzym ać pouój.

Dziś zebrała się komisy a o godz. 11 
przed południem .

*
Na posiedzeniu k o m i s y i  b o ś n i a ­

c k i e j  Delegacyi austryackiej przemawiał 
hr. S t i i r g k h ,  który podkreślił, że obecne­
mu Rządowi mniej, aniżeli któremukolwiek 
innem u Rządowi austryackiem u czynić mo­
żna zarzut, jakoby zaniedbywał interesów 
komunikacyjnych Dalmacyi i połączenia Dal- 
macyi z Bośnią.

Podczas dyskusyi nad kolejami bośnia- 
ckiemi zabrał głos W spólny P. M inister skar­
bu dr. B i l i ń ś k i  i oświadczył, że stosunki 
polityczne w Bośnii są norm alne. Ludność 
bez wyjątku je s t lojalnie usposobiona dla 
M onarchii. P, M inister om awiał szczegółowo 
program  budowy kolei bośniackich, a zwła­
szcza budowę lin ii Bugajno - Arsano, która, 
bez względu na to, jak  się stosunki polity­
czne ułożą, stworzy połączenie między Ser­
bią a austtyackim i portam i dalmackimi. Gdy 
stosunki uregulują się, zostanie wybudowana 
długości 40 kim. linia kolejowa od Uzice 
do Berdiszte, przez co utworzony będzie do­
stęp do portu Metkcvic lub Splitu. P. M ini­
ster oświadczył, że bez względu na ukształ­
towanie się stosunków polityczuych jest obo­
wiązkiem M onarchii wybudować tę linię prze­
wozową. Koszt budowy tych linij kolejowych 
wynosić będzie 270 milionów kor., z tego 
180 milionów przypadnie na M onarchię, a 90 
na Bośnię. W końcu zaznaczył, że z okazyi
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— Za la t dwadzieścia — mówił — wy­
robię sobie nasienie zboża, które dojrzeje i 
da się zebrać na trzy tygodnie wcześniej niż 
dziś zbierają w M amtoba. W tedy rozkclcni- 
zujemy ten kraj aż do krańców Północy....

Ton opowiadającego był poważny i oży­
wiony. E lżbieta, która z początku myślała, że 
jej zapał turystki bawi towarzysza, doznała 
wtedy błyskawicznie intuicyi, że jej zachwyty 
były niczem w porównaniu z tymi, jak ie  od­
czuwał Kanadyjczyk. Czyżby znalazła czło­
wieka praktycznego, a zarazem wrażliwego 
na wszystko co tchnęło  poezyą w K anadzie?

Lady M erton zapytała go czy posiada 
rodzinę, matkę, siostry?.,..

— Mam dwu braci w służbie rządo­
wej, w Ottawa.,.. M iałem cztery siostry....

— Czy powychodziły za m ąż?
— U m arły — odrzekł cichym głosem. — 

Moje siostry i m atka zginęły w pożarze.
W ydała okrzyk, a brunatne jej oczy wy­

raziły nagle zgrezę i współczucie.
— M ieszkaliśmy w fermie, która się 

spaliła.... Moja m atka i siostry nie m iały cza­
su uciec.... Było to wczesnym rankiem..,. 
Miałem wtedy lat ośm naście; byłem za do­
mem, przy mojem zajęciu.... skoro wróciłem, 
dom przedstaw i-ł rozżarzone ognisko.... i 
wszystko się skończyło....

— Gdzie był ojciec pana?
— Mój ojciec umarł.

— Czy był tam w chwili pożaru?
— Tak, był.
P rzestał się wynurzać, a ona in styn ­

ktownie nie czyniła mu innych pytań z wy­
jątk iem  co do przyczyn pożaru.

— Prawdopodobnie wybuch nafty  ?
— Posługiw ano się nią czasami dla 

rozpalania ogniska.
— Jak ie  to straszne! — rzekła po 

chwili milczenia z tak wielkiem wzruszeniem, 
jakgdyby była obecną przy katastrofie. A pan 
pozostał potem w tej ferm ie?

— Połączyłem się z braćm i. Byli w 
sąsiedniej ferm ie w chwili pożaru. Pozosta­
liśmy tam trzy lata.

— Z waszym ojcem?
— Nie, tylko nas trzech.
Była nieco zaintrygowana. Ale zanim 

m iała czas zagadnąć o innym  przedmiocie, 
cn dodał:

— Nie było dla nas nic innego do ro­
boty. Nie mieliśmy ani pieniędzy, ani sto­
sunków, nic, prócz kawałka ziemi. Z konie­
czności musieliśmy się wziąć do pracy... i 
jakoś wybrnęliśm y. Po upływie trzech lat 
m ieliśm y trochę pieniędzy, ale potrzeba nam 
było trochę większego wykształcenia. Sprze­
daliśmy więc ziemię i udaliśmy się do 
M ontreal.

— W jakim  wieku byli bracia pana, 
gdy z panem zamieszkali na tej sąsiedniej 
ferm ie?

— Trzynaście i p iętnaśeie lat.
— To nadzw yczajne! — zawołała — 

powinien pan być dumny.
U śm iechnął się.
— Dlaczego? Podobne rzeczy dzieją się 

codziennie w tym kraju. Nie umiemy próżno­
wać, w Kanadzie.

Obeszli pociąg w około. Na progu wa- 
g m u , F ilip  Paddesden siedział znudzony z pa­
pierosem  w ustach, owinięty w płaszcz fu­
trzany, mając nogi okryte w spaniałą kołdrą 
także futrem  podszytą, a pod ręką, tuż blizko, 
wodę sodową z whisky. E lżbieta pom y śla ła : 
„Mówi mi to, bo zobaczył F ilip a 11. Lecz spoj­
rzawszy na niego pozbyła się tej myśli, Oczy

jego nie spoczywały na wagonie i m yślał 
zapewne całkiem  o czem innem .

— Mam nadzieję, że bra t pani się nie 
przeziębi, — rzekł zbliżając się do wagonu. — 
Czy mogę państw u przydać się na co w W in- 
n ipeg?

— Och! dziękuję panu, mamy kilka 
listów polecających.

— N aturalnie. A le jeżeliby było potrze­
ba, proszę mnie uprzedzić.

U rzędnik w łaśnie przechodził z pakie­
tem w ręku, zatrzym ał się ujrzawszy E lżbie­
tę i uniósł kapelusza:

— Ozy mam honor mówić z lady M er­
ton ? Mam dla pani kilka listów, które przy­
szły do W innipeg i tutaj je  przysłano.

W ręczył jej pakiecik.
Kanadyjczyk oddalił się dyskretnie, lecz 

nie tak prędko, aby w spojrzeniu jego nie 
ukazał się wyraz, który E lżb ieta  już raz za­
uważyła. Zapewne komicznem mu się wyda­
wało, że próżniacy tego św iata są tak po 
królewsku traktow ani.

— Lecz ostatecznie — pom yślała — 
mój ojciec nie był próżniakiem.

Pospieszyła do brata. Zajęli się swoją 
kcrespondencyą.

— Och! F ilip ie! — rzekła czytając je ­
den ze swoich listów — A rtu r D elaine je s t 
w W innipeg!

— P ro szę ! p roszę! — powtórzył młody 
człowiek ironicznie. — Cóż na to powiesz, 
Betty?...

Nie podniosła tych słów i w głosie jej 
nie było żadnego śladu uczuć, jakie ta  w ia­
domość na  niej wywarła, gdy czytała listy 
trzym ane w ręku.

U płynął nareszcie ten dzień nieznośny; 
em igranci się pocieszyli, otrzymawszy posiłek 
za darmo, a chore dziecko skorzystało z m le­
ka porwanego Szwedowi. Podróżni, w ypełnia­
jący różne pociągi, szybko zaznajomili się z 
sobą; bridż kw itnął wesoło w niejednym  prze­
dziale, i w pośród tej wspólnej wszystkim

nieprzyjemności, każdy dawał dowody wiel­
kiej filozofii, naw et F ilip  Gaddesden, N are­
szcie, późno w nocy, pociąg, przy którym 
znajdował się rezerwowy wagon, poruszył się 
zwolna, wśród oklasków wszystkich zgroma­
dzonych.

E lżbieta i b ra t jej byli na  platform ie 
z Yerkesem i Kanadyjczykiem, którego nie 
bez trudu uprosili, aby obiad z nimi spo­
żył.

— Byłem pewny, że państwo pierw si 
wyruszą — rzekł A n d erso n , wskazując im 
dwa inne pociągi, które usunięto , aby im 
zrobić miejsce.

Elżbieta odpowiedziała z pewną d u m ą :
— Chcę wierzyć, że zrobili to nie dla 

nas, ale przez pamięć o moim ojcu!
— Wiem.... zapewne, wiem o tem — 

odrzekł krótko. — Rozmawiałem z jednym  z 
dyrektorów — dodał; — pragną uczynić dla 
państw a wszystko co tylko mogą, rozumie 
pan i?  Jesteście gośćmi Towarzystwa. Ja  także 
do niego należę i chociaż jestem  tylko skro­
mnym...

— Pan także chciałby zrobić wszystko 
co tylko m ożna? — wyrzekła E lżbieta z 
wdzięcznym uśmiechem, — Jacyż wy wszyscy 
jesteście uprzejm i!

Była śliczna, mówiąc to, z tw arzą ig ło ­
wą oświeconą z góry rzędem jaskraw ych świa­
teł, pomiędzy któremi przejeżdżali. Tor był 
pełen robotników o spalonych twarzach, do­
zorujących przejazdu pociągu.

Jeden  z inżynierów, który kierow ał ro­
botą, wyskakując na platformę, sam się za­
prezentował. Chociaż wyczerpany całodzienną 
pracą, miał wyraz tryum fujący:

— Teraz już wszystko dobrze, ale sło­
wo daję! co za w ysiłek!

Zam ienił szybko z Andersonem  kilka 
technicznych wykazów.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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rozgrywających się obecnie wypadków wo­
jennych  bardzo m ała liczba Serbów — bo 
tylko 150 osób — uciekła, aby połączyć się 
z wojskami serbskiem i.

„Fremdenfciatr o misy! Danesa
i o polityce Serbii.

Czytamy we wstępnym artykule wie­
deńskiego Fremdenblattu z d. IB b. m.: P re ­
zydent bułgarskiego Sobrania, p. Danew, po­
czynił przed wyjazdem z Budapesztu wob«c 
pewnego dziennikarza zwierzenia, które do­
wodzą wielkiej politycznej roztropności tego 
męża stanu. Jedno z n ich  zwłaszcza zasłu­
guje na podniesienie, gdyż sądzimy — 
mieści się w niem  klucz do rozwiązania ca­
łego zatargu. P. Danew oświadczył, że Buł 
gary a gotowa je s t uznać życzenia wielkich 
mocarstw na całej linii. Innem i słowy, Buł- 
garya je s t zdecydowana, bez względu na u- 
zasadnione, jak  dowiodły wypadki, poczucie 
swej siły, prowadzić politykę interesów, a 
n ie politykę uczuć. Możliwe, że tę decyzyę 
przypisać poniekąd należy radom, udzielonym 
Bułgaryi przez Bossyę, której m inister spraw 
zagranicznych odznacza się wielką trzeźwo­
ścią sądu. W skazuje na to przynajm niej o- 
strożność, z jaką p. Danew wyraził sig w 
kwestyi, czy zwycięska arm ia bułgarska wma- 
szeruje do K onstantynopola i jakie znaczenie 
m iałoby to miasto dla jego rwącej się n a ­
przód ojczyzny.

Jeśli p. Danew oświadczył, że Bułgarya 
także w chwili obecnej świadoma jest in te­
resów mocarstw  na  Bałkanach, dowodzi to, 
że wzrok bułgarskich mężów stanu widzi 
sprawy jasno tak, jak  one przedstaw iają się 
w rzeczywistości. Któż bowiem przed wybu­
chem wojny byłby przeczył, że w stosunkach 
na Bałkanie interesow ane są m ocarstwa 
wogóle, a niektóre z nich w wyższej jeszcze 
mierze, niż in n e?  A rzeczą jest przecie n ie ­
możliwą, by te  in teresy  zdruzgotane zostały 
w bitw ach pod Kumanovem i K irk-K ilissą, 
Władztwo nad K onstantynopolem  i Dardane- 
lami, droga handlow a z Europy centralnej 
do morza Egejskiego i przyszłość Albanii, 
jakoteż jej wybrzeży, nie są kwestyam i bał- 
kańskiem i, lecz europejskiemi. Tak więc po­
lityka państw  bałkańskich ściśle wiąże się z 
polityką mocarstw, zwłaszcza A ustro- Węgier, 
Włoch i Bossy i. Ten fakt był dobrze znany 
rządom państw  bałkańskich przed wybuchem 
wojny, a je ś h  świadomość owa w politycznym 
kalkulu tego czy owego z państw  bałkańskich 
występuje w ostatnich czasach mniej dobi­
tnie, to musi to być chyba objaw przem ija­
jący. Gdyby w teraźniejszej wojnie państw a 
bałkańskie były pobite , to niezawodnie 
zwróciłyby się do mocarstw, a bezwątpienia 
apel ich m e byłby pozostał bez skutku. Wszakże 
zasada status quo wyrzeczona była z góry na 
ich korzyść, a m ocarstwa byłyby wymusiły 
reform y w M acedonii naw et na zwycięskiej 
Turcyi.

Gdy rzeczy inny wzięły obrót, to nie 
zmieni europejskiego charakteru pewnych 
spraw  na Bałkanie, Bułgarya uznaje to, jak 
świadczą uwagi p. Danewa. Czekać należy, 
by również rząd serbski sk łonił się do tego 
trzeźwego pojmowania polityki. Także Serbia 
musi uprawiać politykę interesów, a nie sen­
tym entu. Być może, iż uczucia popychają ją  
ku Adryatykowi. Brak portu naci A dryą me 
powstrzym ywał dotąd ekonomicznego i poli­
tycznego rozwoju Serbii. Co więcej, w osta­
tn ich  latach niejednokrotnie zapewniano, że 
Serbia co do wywozu swych towarów zupeł­
n ie uniezależniła się od Austro-W ęgier. J e ­
śliby koniecznie pragnęła pozostać nadai w 
tej niezależności, to po wojnie będzie mogła 
tern łatw iej cel ów osiągnąć, ponieważ we­
szła w bliską styczność z m nem i państwam i 
bałkańskiem i i ponieważ tak ważnego dotąd 
czynnika, jak  Turcya, w znacznej mierze me 
będzie już trzeba brać w rachubę. A  jeśli Ser­
bia kierować się zechce tylokrotnie w osta­
tn ich  czasach objawianein życzeniem utrzy­
m ania przyjaznych sąsiedzkich stosunków z 
M onarchią, to utworzy się dla haudiu serb­
skiego także ta  droga do Adryat-yku, do któ­
rego dotrzeć m e może Serbia tery tory aime 
juz z tej prostej przyczyny, ponieważ jestio  
polityczną niemożliwością.

Czwarta Duma.
Z ogólnej liczby 442 posłów, wybrano 

dotychczas 440. Dwaj posłowie nie zostali 
jeszcze w ybrani: w g u b trn u  irkuckiej i od 
wojsk kułackich am ursko-ussuryjskich. We­
dług urzęaowme ogłoszonej przynależności do 
partyi, wybrani posiewie dzielą się, jak  na­
stępuje: skrajna praw ica 146, praw ica um iar­
kowana 11, nacyonaiiści 64, październikow1- 
cy 80, postępowcy 28, kadeci 56, trudowicy 
5, socyal-demokraci 7, lewica 13, soeyaiista 
polski 1, Polacy 14, nacyonaiiści litewscy 2, 
frakeya muzułm. 3, bezpartyjni 4.

W poprzedniej Dumie skład partyjny 
posłów przedstaw iał się następująco: praw i­
cowcy 51, nacyonaiiści 89, prawi paźdz, 11, 
październikow ej 124, Polacy 18, postępowcy 
39, frakeya muzulm. 9, kadeci 52. trudow i­
cy .1.4, soc.-deinokraci 15, bezpartyjni 18.

Porćwnywująe skład trzeciej Dumy z 
obecną, widzimy olbrzymie powiększenie się 
prawicy, bo aż o 112 członków, zmniejsze­
nie się liczby nacjon a lis to *  (25) i paździer- 
nikowców (55). Zmniejszyła się następnie 
grupa postępowców o 11, grupa pracy (tn ,-  
dowikówj o 9, grupa muzułm ańska o 6, g ru­
pa Polaków o 4, bezpartyjnych o 14, socya- 
listów o 6, powiększyła się zaś liczba kade­
tów o 4.

W układzie obecnym praw a strona Du­
my liczy 307 członków, lewa zaś, czyii opo­
zycyjna — 129, a w porównaniu z poprze­
dnią Dumą miuej, n ie licząc bezpartyjnych, 
o 18 posłów. Opozyeya zatem me rozporzą­
dza naw et jedną  trzecią ogółu członków.

Podobno opozyeya liczy na rozłam wśród 
październikoweów. Taka dążność, jak  mówią, 
ujaw niła się wśród n ich  z powodu upadku 
Buczkowa i s tra ty  wielu m andatów. W edług 
pogłosek, lewe skrzydło październikoweów 
skłania się ku postępowcom, praw e ku n ac jo ­
nalistom . Ałe taki rozłam  rów nałby się zni­
knięciu frakcyi październikoweów, czego spo­
dziewać się napewno nie można.

Gdyby zaś lewica październikowa pi ze­
szła do opozyeyi, to wzmogłaby tę ostatnią 
o jak ieś najwyżej 20 głosów* czyli opozyeya 
posiadałaby tyle, ile posiadała w poprzedniej 
Dumie,

Pism a petersburskie donoszą o poglą­
dach najw ybitniejszych posłów byłej Dumy 
o jej następczyni, Po.-.ł Szi.ugm >w tw ierdz’, 
że „położenie czwarte; Dumy je  ii rozpaczli­
we. .Niema w niej ani centrum, ,mi większo­
ści. Praw ica będzie rr miała przyciągnąć ku 
sobie październikoweów, ale lew ic i tej partyi 
na to się nie zgodzi. — Więc też paździer­
n ikow ej będą m usieli rozdzielić się na dwie 
części".

Bodiczew oświadcza, że gdyby wybory 
odbywały się norm alnie, to czwarta Duma 
byłaby postępowa, Ale i tak według Kodi- 
czewa opozyeya będzie liczyła do 150 głosów .

„W ogóle jednak  nie wierzę w trwałość 
czwartej Dumy — mówił dalej Bodiczew — 
zapewne będzie-rozwiązana. — Nie można 
przecież poważnie mówmć o większości Du­
my , będącej przedstaw icielstw em  7,200 du- 
chow nyeh-1.

Austro-Wągry a sprawa bałkańska.

Ze naprężenie, tak  silne jeszcze przed 
kilku dniam i, znacznie złagodniało, dowodzą 
także najświeższe doniesienia. Serbia, zdaje 
się, zrozumiała, na  jak i naraziłaby siebie 
hazard, przeciągając strunę i rachując na 
czynne poparcie ze strony Bossyi.

TB. Atlg. Ztg. p isze: „W edług infor- 
macyj ze źródeł dobrze poinformowanych, po­
legają zapew nienia Pusicza, że może odpowie­
dzieć na oświadczenia Ugrona dopmio po po­
rozumieniu się z innem i państw am i baikań- 
skiemi — conajmniej na samozłudzie. Zwią­
zek nie ma nic wspólnego z żądaniam i Ser­
bów w spraw ie portu, a p. Pasicz z pewno­
ścią nie został upełnomocniony do mówienia 
tak, jak  mówił.

Jeśli prawdziwe są nasze informaeye, 
to Związek opiera się na  zasadzie przymierza 
odpornego przeciwko Turcyi na przeciąg trzeoń 
lat i ustanow ił wspólne życzenia, które były 
w ym ienione w pierwszej nocie do Turcyi. 
.skoro wojna się skończyła i działanie odprr- 
ne przeciw Turcyi m e da się w ciągu trzech 
lat pomyśleć — Związeii spełn ił juz swój cel 
i przestał właściwie istnieć. W każdym zaś 
razie p, Pasicz nie m iał praw a do przema­
wiania jego im ieniem ".

Stanowisko A nglii w yjaśnia się coraz 
bardziej, a m e może ono zachęcać Serbów 
do oporu. Oto n. p., jak  się wyraża Daily 
Graphic: „Jakkolw iekby się miało oceniac 
stanowisko Austi o-W ęgier wobec żądań Sei- 
bn, — czytamy w owym organie — to prze­
cie nie można się na to zgodzić, by A ustrya 
stała się pośm n.w isiu tB  całej Europy. Au- 
strya postaw iła swe żądania w n»jprzyjaźniej- 
szej i najbardziej uprzejmej formie, j - ś u  z»b 
Serbia trw a dal j przy tein, by stworzyć fa ii 
uccompii, to jest to prow okacja, której zudne 
szanujące się państwo nie pizyjim e spokojnie. 
I  jeśli przyjdzie do ostatecznego obrachunku, 
to zadowolenie życzeń Serbii będzie wyklu­
czone, z innych zresztą powodowy niż te, o 
których mówi A ustrya".

Jak  tw ierdzą pisma wiedeńskie, A nglia 
i F raucya udzieliły B ułgaryi usilnej rady, 
aby wstrzym ała, marsz wojsk serbskich ku 
Durazzo, rząd zaś lOssyjski oświadczył Serbii, 
że Bossya m e pragnie, aby Serbia zagarnęła 
Durazzo.

Jakoż według pryw atnych wiadomości, 
dyw izja serbska, k tóra dotarła do Durazzo, 
zm ieniła kierunek m arszu i odeszła do Skutari,

Co do sprawy albańskiej donoszą z
Belgradu, że poseł wioski, w rozmowie z Pa­
niczem zaznaczył, iż A ustrya i W łochy trw ają 
niewzruszenie przy autonomii Aibanii.

W kołach politycznych w Paryżu stw ier­
dzają, że wszystkie mocarstwu europejskie są 
zgodne w tein, iż Albania- musi otrzymać 
autonomię. Nawet w Petersburgu uważają po­
dział Albanii jako rzecz absolutnie niemożli­
wą, tak, źe kwestya autonomii A lbanii jest 
jednym  z punktów program u egóiao-europej- 
skiego.

Do poprawienia sy tuacji przyczyniła się 
v/ znacznej mierze streszczona przez nas 
wczoraj mowa Poincarego. Mowę tę pisma 
paryskie oceniają bardzo życzliwie, podkre­
ślając głów nie zdanie, że wojna, która po­
wstałaby z usiłowań mocarstw dążących do 
utrzym ania pokoju, byłaby najstraszniejsza ze. 
wszystkich wojen w Europie, byłaby urągo­
wiskiem. zdrowego rozsądku, kultury i huma- 
nitarności.

W ielką wagę przypisać także należy 
wiadomościom o stanowisku Bossyi.- Wedle 
prywatnej depeszy petersburskiej, ouegdąjsza 
nadzwyczajna Bada m inistrów stw ierdziła, że 
wszystkie wielkie mocarstwa zgodna są w za­
patrywaniu, iż z obecnej iikwidacyi przesile­
niu bałkańskiego nie powinny w yniknąć ża­
dne nowe kom plikacje, lesz że pokój euro­
pejski powinien już teraz być zapewniony, 
Kwestya portu dla Serbii nie raote narazić 
na szwank pokoju europejskiego.

Poiit. Gorr. otrzymała z Petersburga 
wiadomość, stwierdzającą, że gab inet peters­
burski pozestaje jedynie w ierny roli history­
cznej państwa cara, jeśli popiera dążenia pra­
wosławne indów baiki-.ńskieh. Dyplomaeya 
rossyjska działa w tym kierunku, a w>ięo co 
do żącisń serbskich przestrzega, t by n ie  przy­
brały charakteru, który mógłby poważnie za­
chwiać sojusz państ?/ bałkańskich. Kokowcew 
i Sszouow są wyłącznie czynni dla dążeń po­
kojowych cara; starają się unikać wszelkiego 
zaostrzenia się zdań i wstrzymują się od bez­
pośredniego mieszania w sprawę portu dla 
Serbii.

Agencya telegraficzna petersburska zo­
stała upoważniona do oświadczenia. że wie­
rutną bajką je s t doniesienie jednego z pism 
petersburski eh, jakoby Re. da mini stery ab; a- 
zajmowała się kwestya wymiany zdań mię­
dzy Austro- Węgrami Serbią, jakoby dalej po­
stanow iła stanąć po stronie Serbii i o tern 
swojem stanów sku zawiadomiła Bząd austro- 
w ęgierski za pośrednictwem  am basadora ros- 
syjskiego w Wiedniu.

B u d a p e s z t. Budapesti H irlap  do­
ił osi z B ukaresztu : Dziś odjeżdża depafcaeya 
turecka do anstryackiego M inistra spraw za­
granicznych br. Berchtelda. W skład depu- 
taeyl w chodzą: były m inister turecki Israai: 
Haki, były m inister turecki „Diaw id", były 
poseł turecki Hussain Dżahid i kilku człon­
ków red ak c ji dziennika Tanin.

S o f i a .  Nr. wczorajszej Badzie m ini­
strów Danew zdał sprać ę o swej rnisyi. — 
O ile słychać, misya ta dała rezultat ko­
rzystny.
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Dogasająca wojna.
Jeszcze tu  i owdzie na widowni wo­

jennej rozlega się huk arm at i krew się le­
je  — ale to już stanowczo ostatn ie drgnie­
nia tej okropnej zawieruchy, która przesunę­
ła  się nad Bałkauem i wśród łoskotu dzie­
jowego w strząsła jego posadami.

Turcya zwróciła się bezpośrednio do 
państw bałkańskich o rozejm. Tym. sposo­
bem uznała sienie za pokonaną i niezdolną 
do dalszej walki. Jakoż mieć należy nadńe 
ję, że już w najbliższych dniach, a może na­
wet godzinach, m-.dejcizie wiadomość o za 
wieszemu broni, po ciem przyjdzie kolej na 
rokowania i zap ian ie  znowu w przepaść krw a­
we widmo wojny.

A kcya w o je n n a .
M ir  donosi, że arm ia bułgarska prze­

łam ała l i n i ę  o b r o n n ą  C z a t  id ż y .  Do­
łożenie Turków je s t beznadziejne.

Agencya R a m sa  donosi z Belgradu z 
pewnem zastrzeżeniem, że A d r y a n o p o 1 
»padł w ręce v. o,-k serbskp-bułgarskich. 
Urzędowego potwierdzenia tej w iadomość 
niema.

Królewicz A leksander serbski, który od 
bitwy pod Kumanowem był chory, wyzdro­
wiał i udał się do M o n a s t y r u ,  aby objąć 
na nowo komendę korpusu.

W edle doniesienia prywatnego między 
kom endantem  wojsk tureckich, zgromadzo­
nych w M onastyrze, a  komeudantęin armii 
serbskiej toczą się rokowania w sprawie pod­
dania M o n a s t y r u .  Serbowie wszakże nie 
zgadzają się na warunek turecki, aby wojska 
tum ckie m ogły wyjść z m iasta z bronią w 
ręku.

O onegdajszem nocnem ostrzeliwaniu 
S k u t a r ł  donoszą, że artylerya czarnogórska 
zmusiła do milczenia baterye tureckie na T&-

raboszu i w Skutari. W obrębie m iasta strza­
ły serbskie wyrządziły olbrzymie szkody. Nie­
które forty na T .rh o s z u  zostały zupełnie 
zniesione.

Gem Sapundakis telegrafuje z A rty : Po 
ośmiogodzinnej walce zajęliśm y M e c o y o .  
Turcy stracili 40 zabitych, a 81 wzięliśmv 
do niewoli. Po naszej s tron ie  1 zabity, 6 
rannych. Chorągiew grecka powiewa nad 
fortem Mecoyo.

Do D aily News donoszą z K onstan ty­
nopola pod d i 3 b. m.: O godzinie 4 p o p o ­
łudniu szef oddziału ruchu m inisterstw a woj­
ny oświadczył, że k r o k i  n i e p r z y j a c i e l -  
s k i e  z o s t a ł y  j u ż  w s t r z y m a n e ,  a ró ­
wnocześnie dostawcy wojsk zostali zawiado­
mieni, że wszelkie kontrakty w spraw ie do­
staw się umarza.

A kcya p o śre d n ic z ą ca  m o c a rs tw .
Biuro Reutera  donosi, że wielkie m o­

carstw a zgodziły się na to, aby zawiado­
mić państw a bałkańskie o prośbie Tur­
cyi w spraw ie pośrednictw a o zawieszenie 
broni i poinformować się, czy państw a te 
byłyby skłonne przedstawić wnioski co do 
przeprowadzenia nad tą  sprawą dyskusji. 
M ocarstwa mają zamiar przedsięwziąć kroki 
dyplomatyczne.

Przedstaw iciele wielkich mocarstw  ka­
żdy z osobna udali się wczoraj do prezesa 
gabinetu Geszows, i złożyli na jego ręce n a ­
stępujące oświadczenie: Ponieważ rząd tu re­
cki zwrócił się do wielkich mocarstw  o po­
średnictwo, otrzymałem poiecenie zapytania 
W. Ekseelencyi, czy Bułgarya gotowa je s t 
przyjąć to do wiadomości, a w razie potw ier­
dzającym poinform owania się co do warun­
ków, pod jakim i pośrednictwo mogłoby być 
podjęte.

Geszow oświadczył, że rząd przeszłe 
prośbę Turcyi do głównej kw atery i porozu­
mie się z gabinetam i sojuszników,

Z Belgradu donoszą: Poseł sustro wę­
gierski Ugron podobnie,jak  inn i przedstaw i­
ciele wielkich mocarstw, zapytał rząd serbski, 
czy przyjm ie pośrednictw o wdelkich mocarstw 
w spraw ie zawarcia pokoju z Turcya.

Odpowiedź rządu serbskiego z powodu 
nieobecności w Belgradzie prezesa gabi­
netu Pasića dana będzie w dniach najbliż­
szych.

B ezp o śred n ie  ro k o w a n ia  T n ic y i  
z p a ń s tw a m i b a łk a ń sk ie m i.

Półoficyalae oświadczenie w K onstan­
tynopolu ogłasza: Ponieważ P orta  stwierdziła, 
że rokowania między mocarstwami w spra­
wie pokoju nie doprowadziły do porozumie­
nia, postanow iła więc bezpośrednio zwrócić 
się do stron prowadzących wojnę.

Ag. H am sa  donosi, że Kiamil basza 
zwrócił się do króla F erdynanda o zawarcie 
zawieszenia broni i rozpoczęcia rokowań po­
kojowych.

W edług pogłosek nietylko z Bułgarya, 
iecz także z Grecyą rozpoczęły się bezpośre­
dnie rokowania pokojowe, Delegat Porty  od­
jechał do A ten. Bukowania z B ułgaryą bar­
dzo postąpię m iały naprzód W edle Alemdara 
pierwszy dragoman poselstwa bułgarskiego, 
Pupow, który pozostał w Konstantynopolu, 
fuuguje jako pośrednik.

W kołach politycznych Paryża zape­
wniają, że Bułgarya zażąda od Turcyi 8-duio- 
wego zawieszenia broni, poddania s ięA drya- 
nopola, M onastyru i Skutari, oraz gw aran- 
cyi, że Turcya nie zmieni swych pozycyj 
pod O zauidzą i nie będzie ściągała wojsk z 
Azyi. Bukowania prowadzić będzie Nazim 
bey i wyznaczony przez króia F erdynanda 
generał.

Wiener Allg. Ztg. w ten sposób przed­
stawia rokowania pokojowe między Bułgaryą 
a Turoyą: W ojna bałkańska zbliża się do 
końca bez pośrednictw a mocarstw, którego 
Buigi-rya całkiem sobie nie życzyła i prze- 
parła, źe Turcya Sama się zw róciła z pro- 
pozycyami.

Tern samem rząd ottum ański uznaje się 
za pokonanego. Bozstrzygnęły zaś następu­
jące m om enty: 1. Stosunki w K onstantyno­
polu, gdzie mimo bardzo poważnej sytuacyi 
m ilitarnej trw ały nadal walki polityczne, a 
M loduturcy pragnęli dorwać się znów do 
władzy. 2. Przekonanie, że linie Ozataldży 
nie da się utrzymać. 3. Dzks ątkująca sze­
regi wojaka cholera zawleczona z Azyi,

Bząd bułgarski już dawniej ustalił pod­
stawy rokowań Jest to bardzo szczegółowy 
elaborat, wypracowany w Sufit. Główne żą­
dania Związku odnoszą się do zajęciu Mace­
donii i większej części Truc.yi.

Go do Adryanopoia Bułgarya żąda przy­
najm niej zniesienia obwarowań, nie upiera 
się też przy zajęciu i wkroczeniu do Kon­
stantynopola. Go do Albanii, podobno Buł­
garya m iała się oświadczyć za jej autonomią.

Jak  słychać, pomiędzy państwami Zwią­
zku nie jest jeszcze uregulowana kwestya po­
działu terytuiyów , w szczególności jest jeszcze 
o tw arta kwestya Salonik, Sknplje i M onasty­
ru. W dyplomatycznych kołach oczekują, że 
jeśli porozumienie między Bułgaryą a Turcyą 
dojdzie do skutku, wówczas nastąpi ogólne 
zawieszenie broni,

„GftieU Lwowska" % dnia 16 listopada 1912,
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W K o n s ta n ty n o p o in .

Zdaje się, że rząd turecki zamierza wy­
dać ostre zarządzenia przeciw Młoćoturkom. 
Byty m inister Dżawid basza i dyrektor Ta­
nina  Bżahid. którzy mieli być uwięzieni, u- 
eiekli via  Constanza za granicę.

Komendant 1 korpusu armii polecił po­
lic ji uwięzić byłego m inistra Talaada baszę, 
który opuścił korpus swój na polu bitwy i 
powrócił do Konstantynopola. Policya wezwa­
ła  Talaada, aby w przeciągu 14 godzin po­
w rócił do swego korpusu, gdyż inaczej bę­
dzie uwięziony.

W ielkie zaniepokojenie budzi wybuch 
cholery wKoustantynopolu.U rzędow nia stw ier­
dzono w ostatnich 24 godzinach 7 nowych 
wypadków zachorowania na cholerę; z tych 
siedmiu chorych czterej um arli.

Przeszło 100 chorych, podejrzanych o 
cholerę, odosobniono w San Stefano.

5 jednanie przywilejów podatkowych dla domów

KRONIKA.
Lwów, 15 listopada

K a le n d a rz .
S o b o t a  (16 listopada):
Otmara opata, — Radomira. — Akepsyny m 
Wschód słońca o godzinie 6 39 rano, za 

chód słońea o godz. 8 89 po południu.
T e m p e ra tu ra . O godzinie 12 w polu 

duie. +  6 stopni 0.

— J E . P .  N a m ie s tn ik  d r ,  M ichał 
K o b rzy ń sk i powrócił dziś rano z Wiednia.

— Z c. 1 k . a r m i i .  Przeniesieni zostali, 
rotmistrz Leon bar. Bolfras z 8 p. drag. do 
sztabu generalnego; kapitan Wilhelm Stipetió, 
nadkompl. w 10 bat. pionierów, z Ministerstwa 
wojny do sztabu generalnego; kapitan sztabu 
artyleryi Karol Klein, przydzielony do służby 
w 28 p. dział polnych, jako nauczyciel do 
strzelnicy artyleryi polnej ; kapitanowie sztabu 
inżynieryi: Kurt Noe z dyrekcyi inżynieryi w 
Poli do dyrekcyi inżynieryi w Przemyślu; Le­
opold Schmid z dyrekcyi inżynieryi w Krakowie 
do dyrekcyi inż. w Poli; Emil JaDatseliek z 
dyrekcyi budowy fortów we Lwowie do dy­
rekcyi inżynieryi w Rivie; Karol Molir z dy­
rekcyi inżynieryi w Brix9n do dyrekcyi inży­
nieryi w Przemyślu; Oskar Hauenstein z dy­
rekcyi inżynieryi w Trydencie do dyrekcyi in­
żynieryi w Krakowie; Karol Schneck z dyrekcyi 
inżynieryi w Przemyślu do dyrekcyi inżynieryi 
w Brisen ; porucznicy: Ernest Zimmer, nad- 
kompletowy w 14 bat. saperów, z dyrekcyi in­
żynieryi w Przemyślu do dyrekcyi inżynieryi 
w Kotarze; Józef Dick, nadkompl. w 1 bat. 
saperów, z dyrekcyi inżynieryi w Krakowie do 
dyrekcyi fortów we Lwowie.

— M ianow an ia  i  p rz e n ie s ie n ia  n a  ko 
le ja c h  p ań stw o w y ch . P. Minister kolei że­
laznych zamianował J. Nowickiego, star. komi­
sarza bud. i nacz. sekcji koDs. w Skale, racz. 
sekcyi kons. w Wadowicach; J. Krzysztofowi- 
cza, star. rewid. i kontr, taryf, we Lwowie, 
nacz. urzędu ruchu w Borysławiu; R. Tub ego, 
rew. kol. we Lwowie, kontr. kas. we Lwowie; 
T. Wrzosek, insp, przy dyr. krakowskiej, otrzy­
mał z okazyi przejścia w stan spoczynku, tytuł 
starszego insp. kolejowego; J. Krzyżanowski, 
ofieyał urzędu ruchu w Stanisławowie, zamia­
nowany został nacz. urz. stać. w Niźniowie,

Przeniesieni zostali: A. Czarnicki, ollc. z 
Niżniowa, do urzędu ruch. w Stanisławowie; 
St. Kodera, adj. z urz. ruchu we Lwowie, do 
oddz. ruchu dyr. lwowskiej; M. Ołili, asystent 
z urzędu ruchu we Lwowie, do urzędn stacyj­
nego w Zborowie; E, Piasecki, asystent z u- 
rzędu stac. w Ławocznem do urzędu ruchu Po- 
Bada-Chyrowska; K. Szajnowski, asystent z u- 
rzędu stac. w Ustrzykach do urzędu ruchu w 
Przem yślu; J. Pustelnik, aspirant z urzędu ru ­
chu we Lwowie do urzędu stac. w Sądowej 
Wiszni, Wł. Lewicki, rew. w oddz. komero. wo 
Lwowie, do urzędu ruchu we Lwowie; R. Ha- 
jek, asystent z urzędu Posada-Chyrowska do 
urzędu stac. w Ławocznem; A. Czajkowski z 
urzędu stac. w Dobromiiu do urzędu ruchu we 
Lwowie; A. Tellman asystent z Yolksgartenu 
do urzędu ruchu w Csserniowcach; J  Sauer 
asystent z urzędu ruchu w Czerniowcach do 
urzędu stac. Kuezurmare; B. Fuhrman asystent 
z urzędu stac, w Milaszowcach do urzędu ru- 
chu w Hadikfalwie; A, Karnet, adj. bud. z kie­
rownictwa bud. w Czerniowcach do sekcyi kon­
serw, w Czerniowcach, a E. Mublstein z sekc. 
kouserwacyi w Czerniowcach do kierownictwa 
bud. w Czerniowcach.

□  U w o ln ie n ie  p o d a tk o w e  dom ów  
w e L w ow ie  p rz e z n a cz o n y c h  n a  z b u rz e n ie . 
Reprezentacja gminy miasta Lwowa będąc od 
dawna przeświadczoną o doniosłości znaczenia, 
jakie posiada regulacja miasta dla poprawy 
jego stosunków zdrowotnych i dla dalszego 
rozwoju, oddawna też czyniła starania o stwo­
rzenie warunków, ułatwiających przeprowadze­
nie zamierzonej przez gminę regulacji. Jednym 
ze środków, jakie do tego celu miały służyć i 
zachęcić interesowanych w sprawie właścicieli 
.realności do współdziałania z gminą, było wy-

i regulacją tą objętych.
Po ras pierwszy w r. 1893 przyznano 

w drodze ustawodawstwa państwowego i kra­
jowego tym budynkom we Lwow;e, które będą 
w ciągu lat 10 od wejścia w życie ustawy 
ucwo wybudowane w miejsce 181 domów, wy­
mienionych szczegółowo w dołączonym do usta 
wy wykazie, a przeznaczonych na zburzenie w 
celu regulacji miasta i dla poprawy stosunków 
zdrowotnych, uwolnienie na 20 lat od płacenia 
państwowego podatku domowo-czynszowego i 
od krajowych i gminnych dodatków do tego 
podatku

W ciągu pierwszego dziesięciolecia zbu­
rzono i przebudowano zaledwie kilka domów, 
wobec tego poczyniła gmina nr. Lwowa stara­
nia o przedłużenie tego przywileju. Ustawami 
państwową i krajową z r. 1903 i 1904 prze­
dłużono ten przywilej na dalszych lat 10 t. j. 
do kwietnia 1913 r. Z przywileju tego sko­
rzystało ogółem 67 realności przebudowanych. 
Na ten wzmożony ruch budowlany złożyło się 
wiele przyczyn. Przedewszystkiem szybki wzrost 
ludności miasta Lwowa i eo za tern idzie do­
tkliwa drożyzna mieszkań, wywołały bardziej 
intenzywny ruch budowlany w całeru mieście, 
a ruch ten objął ostatnimi czasy także śród 
mieśeia, gdzie znajduje się największa liczba 
domów uprawnionych do przywileju podatko­
wego. Dalej zmiana ustawy budowniezej dla 
miasta Lwowa i możność stawiania domów 
czteropiętrowych, dozwalająca należycie wyzy­
skać grunta budowlane zwłaszcza w śródmie­
ściu i w najbliżej śródmieścia położonych dziel­
nicach, stała się niemałym bodźcem do przebu­
dowy starych domów, zwłaszcza pod względem 
podatkowym uprzyv7ilejowauych.

Wobec tego, że przywilej uwolnienia po­
datkowego gaśnie z dniem 17 kwietnia 1913, 

pozostało jeszcze z pierwotnej ilości domów 
przeznaczonych do zburzenia i przebudowania 
114, Rada miasta Lwowa postanowiła starać 
się ponownie o przedłużenie przywileju uwol­
nienia od podatków i dodatków na dalszych 
lat 10. Wydział krajowy poparł ze swej strony 
petycyę gminy miasta Lwowa o przyznanie 
państwowych ulg podatkowych, a zarazem po­
stanowił przedłożyć Sejmowi projekt ustawy, 
wedle której budowle, które w cełu poprawy 
stosunków zdrowotnych miasta Lwowa będą 
nowo zbudowane w miejsce 181 domów wy­
mienionych w ustawach państwowych z r. 1893 
i 1903, — wolne będą od dodatku do podatku 
domowo-czynszowego dla funduszu krajowego, 
tudzież od dodatków gminnych do podatku do- 
mowc-czynszowego i do 5 prc. podatku, po­
bieranego od domów uwolnionych od podatku 
domowo-czynszowego, a to na taki przeciąg 
czasu, na jaki budowle te odnośną ustawą pań­
stwową pod warunkiem zbudowania ich w ter­
minie tą  ustawą oznaczonym, uwolnione będą 
od państwowego podatku domowo-ezynsowego.

D y re k e y a  k o le i  p ań stw o w y ch  we 
L w ow ie  donosi: Z okazyi pogrzabu ś. p. Jaua 
hr. Szeptyckiego w Przyłbicach, zatrzymają się 
w dniu jutrzejszym, t. j. w sobotę, 16 b. m., 
w Sądowej W iszni: pociąg pośpieszny nr. 6, 
odchodzący ze Lwowa o godz. 8 min. 22 rano 
i pociąg pospieszny nr, 5, który odjedzie ze 1 
Sądowej Wiszni o godz. 7 min. 38 wieczorem, 
aby umożliwić uczestnikom pogrzebu korzysta­
nie z tych pociągów.

— Ju b ile u sz o  wą u ro czy sto ść  stuletnie­
go istnienia obchodzi wiedeńskie Tow. muzy­
czne w czasie od 80 listopada do 7 grudnia. 
Uroczystość rozpocznie wykonanie Mszy F-dur 
Herbecka w sobotę dnia 30 listopada, poezem 
nastąpi w wielkiej sali Tow. muz. uroczyste 
posiedzenie i przywitanie delegatów i gości ró­
żnych Tow. i instytucyj muzycznych. Prócz te­
go odbędą się trzy wielkie koncerty, na któ­
rych wykonane będą: Beethovena „Missa b o -  

lemnis", Goldmarka symfonia Es-dur. Brahmsa 
koncert fortep. B-dur (solista E. d’Albert), 
Schuberta symfonia C-dur, kantata Bacha, 
Brucknera 9 symfonia i fragmenty z Wagnera 

Parsifala". Ponadto koncert muzyki komnato­
wej z utworów Becthovena, Haydena i Mozarta, 
uroczyste przedstawienie w Nad. operze (Bee- 
thovena „Fidelio") i koncert orkiestraluy z u- 
tworów Ilaendla, NicolaPa, Mozarta i Wagnera.
Z okazyi tej uroczystości, odbędzie się przyję­
cie w Burgu Cesarskim, w Ministerstwie oświaty 
i wielkiej sali ratuszowej m. Wiednia. Wyko­
nawcami są: orkiestra filharmoniinn, Tow. muz. 
i „Konzertrerem" pod kier. Franciszka Scbalka. 
Równocześnie odbędzie się wystawa archiwów 
i skarbów muzealnych ze zbioru Tow. muzy­
cznego.

— W y b ó r u z u p e łn ia ją c y  jednego człon­
ka Rady powiatowej w Pilśnie z grupy wię­
kszych posiadłości ziemskich rozpisało Pre- 
zydyum c. k. Namiestnictwa na dzień 17 gru­
dnia b. r.

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- j 
towem, o godzinie i w' lokalnośeiaeh wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy­
borcom starostwo.

— W iec o g ó ln o  a k a d e m ic k i. Wczoraj 
od g. 6 wieczorem do godz. ] 2 w nocy obradował 
w Krakowie wiec ogólno akademicki. Porefera- j 
cie akad. Wyrzyńskiego o rozszerzeniu praw i ;

| swobód akademickich na Uniwersytecie Jagieł- | 
i lońskim i po obszernej dyskusji, uchwalono trzy :

| rezolucje, domagające się wszelkich swobód po- 
j litycznych dla młodzieży akademickiej.

— N ow a sa m o is tn a  rz y m . k a t.  ek s­
p o z y tu ra  w K am ars ty n o w ie . Ministerstwo 
wyznań i oświaty zezwoliło reskryptem z dnia

i 16 października 1912 1. 45.151 na utworzenie 
w Zamarstynowie nowej samoistnej rzym. kat. 
ekspozytury i przyłączenia do niej miejscowości 
Zamarstynów (po lewym brzegu Pełtwi) Hoło- 
sko wielkie i JFIołosko małe.

— P o g rz e b  ś, p . S ta n is ła w a  Ciu- 
c h c iń sk ie g o . Już o godzinie 2 30 po połu­
dniu gromadziły się olbrzymie iłumy publiczno­
ści na placu Bernardyńskim, wokół kościoła, 
w krypcie którego ułożono na katafalku zwło­
ki ś. p. Stanisława Ciucbcińskiego. Cały plac 
Bernardyński, plac Halicki i poboczne ulice, 
wypełniły się spieszącymi odda.': ostatnią posłu­
gę zmarłemu b. prezydentowi miasta. Latarnie 
ulic, któremi przejść ma żałobny kondukt, płoną 
osłonięte kirem.

O godzinie 3 wielutjsięczny już tłum z 
trudem mieścił się na placach i ulicach. Przed 
kościołem 00. Bernardynów straż honorową 
pełniła miejska straż pożarna i obywatelska. 
Tu też ustawiły się Towarzystwa ze sztanda­
rami, jak: Tow. „Rodzina", „Tow. wzajemnej 
pomocy mieszczan lwowskich im. błog. Jaua z 
Dukli", „Tow. kupców i przemysłowców", „Tow. 
weteranów z r. 1863", „Gwiazda" lwowska, 

Skała", „Tow. strzeleckie", „Sokół" i td., oraz 
cechy, miejskie Zakłady dobroczynne, członko­
wie b. Rady miejskiej, Izba handlowo-przemy- 
słowa, urzędnicy magistratu i w. in.

W obrzędzie pogrzebowym biorą udział 
JE. P. Namiestnik dr. Bobrzyński w towarzy­
stwie Wiceprezydenta Namiestnictwa Grodzi­
ckiego i szefa biura prezydyalnego radcy Na­
miestnictwa Schultisa, reprezentanci władz rzą­
dowych i autonomicznych, instytucyj publicz­
nych i prywatnych.

Po odprawieniu egzekwij przy zwłokach 
przez JE. ks. Arcybiskupa Bilezewskiego w o- 
toczeniu licznego kleru, począł — w chwili 
gdy oddajemy numer Gazety pod prasy — u- 
stawiać się olbrzymi kondukt żałobny przed ko­
ściołem 00 . Bernardynów.

— Z p o c z ty . Z dniem dzisiejszym od­
dana została do publicznego użytku samoistna 
publiczna mównica telefoniczna, zarazem staoya 
telegraficzna z urządzeniem telefonicznem w 
Czerchawie, dnia 17 b. m. zaś oddane zostanie 
do publicznego użytku centralna stacya telefo­
niczna w Podbużu. — Urzędy w Czerchawie i 
Podbużu pełnić będą ograniczoną służbę dzienną

— G a lic ja  w k in e m a to g ra f ie . Wie­
deńskie pisma donoszą, że w sali „Urania* od­
będzie się dnia 2 grudnia pod protektoratem 
Maryi ks Lubomirskiej przedstawienie kinema­
tograficzne. Szereg obrazów, wykonanych przez 
słynną firmę Patlie Freres, uzmysłowi Wiedeń­
czykom Galicję. Tekst wygłosi radca sekcyjny 
dr. Juliusz Twardowski.

j  J ó z e f  W ie n ia w sk i. Wczoraj donie­
śliśmy pokrótce o zgonie tego niepospolitego 
muzyka polskiego, pochodzącego ze znanej ro­
dziny polskiej.

Dwaj bracia Wieniawscy : Henryk i Jó- 
zof, zasłynęli, jako świetni wirtuozowie; trzeci 
brat, niedawno zgasły, Julian, zapisał swe imię 
wybitnemi zgłoskami na kartach piśmiennictwa 
ojczystego i życia społecznego Warszawy. N aj­
starszy z braci, Henryk (ur. 1825fl880 ), był 
skrzypkiem wszechświatowej sławy. Jako nie­
pospolity pianista, zasłynął brat młodszy, a 
świeżo zmarły, ś. p. Józef Wieniawski,

Urodzony 1837 roku w Lublinie, pierw­
sze wykształcenie muzyczne zawdzięczał matce 
swej, siostrzezuakomitego fortepianisty Edwar­
da Wolffa. Następnie był uczniem Zimmerman- 
na i Mormantela wkonserwatoryuw paryskiem, 
w którem 1849 roku zdobył pierwszą nagrodę 
fortepianową. Każda wycieczka artystyczna Jó ­
zefa Wieniawskiego po głównych oguiskach eu­
ropejskich była pasmem tryumfów. — Po li­
cznych podróżnacb artystycznych osiadł na czas 
pewien w Moskwie, gdzie został profesorem 
kortserwaioryum; ztamtąd przybył do Warsza­
wy i objął dyrekoyę Towarzystwa muzycznego, 
które pod jego kierownictwem rozwijało się 
bardzo pomyślnie. Z Warszawy przeniósł się 
przed trzydziestu z górą laty do Brukseli i tam, 
jako profesor konserwatoryum i wirtuoz, cie­
szył się wielkiem uznaniem, powagą i szacun­
kiem. Ź pod jego pióra wyszło wiele kompo- 
zyeyj, świadczących o głębokiem wykształceniu 
muzycznem naszego twórcy. 8. p. Józef Wie­
niawski ożeniony był z córką kompozytora 
Schulboffa. Zostawia po sobie w świeoie arty­
stycznym pamięć niezatartą.

— S ta ty s ty k a  p o cz to w a . We wrześniu 
b. r. nadano we Lwowie 5,033.931 listów pry­
watnych niepoleoonych, 7,388.889 kart kore­
spondencyjnych, 636 818 listów urzędowych 
niepoleconych, 308.166 listów poleconych wo- 
góle, 2,259.518 przesyłek pod opaską, 156.779 
przesyłek z próbkami, 4,750,321 egzemplarzy 
gazet, ogółem 20,554.421; 10.298 listów pienię­
żnych i małych przesyłek wartościowych, 2.859 
pakietów wartościowych (ponad 100 K.), 78.006 
pakietów zwykłych, ogółem 85.663; wpłacono 
48.812 przekazów na kwotę 3,330.051 kor. 95 
hal., 28.106 czeków kasy oszczędności na kwo­
tę 7,808.884 kor. 91 hal,, 1.768 zwykłych 
wkładek oszczędności na kwotę 57.855 kor.

52 hal., razem 11,196.792 kor. 38 hal.: wy­
płacono 91.845 przekazów na kwotę 4,085.120 
kor. 41 hal., 6.311 asygnat czekowych Kasy 

I oszczędności na kwotę 7,846.513 kor. 81 hal., 
1.598 zwykłych wkładek Kasy oszczędności 
na kwotę 75.820 kor. 28 hal., razem 12,007.454 
58 hal.

Nadeszło do Lwowa: 684.076 listów prr- 
watnych niepoleconych, 592.532 kart korespon­
dencyjnych, 141.338 listów urzędowych niepo­
leconych, 265 493 listów poleconych w ogóle, 
124.296 przesyłek pod opaską, 8.716 przesy­
łek z próbkami, 171.443 egzemplarzy gazet 
ogółem 1,987.894; 11.974 listów pieniężnych 
i małych przesyłek wartościowych, 3.363 pa­
kietów wartościowych ponad 100 kor., 160.543 
pakietów zwykłych, ogółem 175.880.

— K uch  te le g ra ficz n y . W wrześniu b. r. 
nadano we Lwowie 35.215 telegramów: i po­
brano zanie opłatę w' kwocie 35.935 kor. 97 L 
nadeszło 33.764 telegramów dla adresatów w 
w miejscu, a 196.208 telegramów do przetele- 
grafo wania (transito).

[ — K u ch  te le fo n ic z n y . Siec miastowa:
W miesiącu wrześniu b. r. nadano wre Lwowie 
telegramów 7.930. Nadeszło 5.913 telegramów. 
Liczba abonentów 2.391. Ilość rozmów telefoni­
cznych — . Dochód 9.461 kor. 41 hal. 
Sieć międzymiastowa: Liczba uczestników 1030, 
rozmów telefonicznych 15.103. Dochod 15.301 
kor. 35 hal. Razem 24.762 kor. 76 hal.

A  Z g u b io n o : ciemny pulares, zawiera­
jm y 40 kor. i złoty pierścionek z raucikieni; 
złoty naszyjnik z rubinami; w ulicy Głębokiej 
torebkę z pularesem, zawierającym 5 kor., oku­
lary i notatki; czarny pulares, zewierający bli­
sko 12 kor., dwa kluczyki i medalionik.

,A  Z n a le z io n o : w wozach miejskiej 
kolei elektrycznej: koc, zawierający bieliznę i 
inne drobiazgi, pulares z większą kwota, trzy 
karty abonamentowe jazdy miejską ‘boleją 
elektryczną i książkę szkolną.

A  B łą k a ją c ą  s ię  wczoraj w ulicy Kle- 
parowskiej dziewczynkę, w wiekn około 3 lat, 
oddała policya w opiekę komisaryatowi IT. 
dzielnicy.

A  O gień  sk lep o w y . W antykwami Izy­
dora Hólzla przy ul. Skarbowskiej ). 5 wybuchł 
wczoraj w południe pożar, wskutek zajęcia się od 
płonącej świecy całego stosu nut i książek, zło­
żonych w magazynie. Wezwana telefonem miej­
ska straż pożarna ugasiła wkrótce ogień. Szkodę, 
zrządzoną pożarem, oblicza właściciel na prze­
szło 10.000 kor,

' A  Z agadkow e z n ik n ię c ie . Tutejszej 
policyi doniesiono, że zamieszkały w realności 
przy placn św. Jerzego 1. 6 Henryk Weingart, 
który cierpiał na chorobę umysłowa, znikł od 
kilku dni bez śladu.

A  K ro n ik a  p o lic y jn a . Z piwnicy 
kupca Leopolda Pilzera przy ul. św. Mikołaja
1. t skradziono 35 eetnarów węgla,

Z ogrodu koło kinoteatru .Grażyna" skra­
dziono na szkodę gazowni miejskiej rozmaita 
narzędzia monterskie łącznej wartości 170 kor.

Wczoraj w nocy włamał się jakiś zło­
dziej do składu drzewa przy ul. Miłfeowskiego 
1. 7 i skradł trzy siekiery, trzy piłki i kilka­
naście centnarów węgla.

Policya aresztowała wczoraj jednego ze 
sprawców niedawno dokonanego włamania do 
kasy „Domu Narodnego" w Żółkwi. Jest nim 
Konstanty Lalub.

Dziś w nocy aresztowała policya zaro- 
bnika Teofila Załehija, który w ulicy Szepty­
ckich napadł na powracającego do domu w 
towarzystwie żony dr. J. K. i wyrwał mu la­
skę kutą srebrem.

f  Z m a r ł  w ostatnich dniach, w Zatorze, 
Andrzej Kozik, em. ra.dca sądu krajowego wyż­
szego, honorowy obywatel miasta Ropczyc, w 
63 roku życia,

— T y fu s  p la m is ty  wybuchł w Ka­
mieńcu Podolskim.

I ~  A w an tu ry  n a  U n iw e rsy te c ie  w ie ­
d e ń sk im . Wczoraj ponowiły się na Uniwersy­
tecie wiedeńskim awantury między studentami.
O godz.^ 10 rano studenci uiemieeko-narodowi 
w liczbie około 300 obsadzili dostęp do gma­
chu, aby nie przepuścić studentów katolickich, 
przybranych w barwy i odznaki burszowskie. 
Wskutek tego powstała bójka, którą policya 
przerwała. Zamieszania trwały do godz. 1 po 
południu, t. j. do czasu, póki studenci katolicy 
nie ustąpili.

K s ię g a rn ia  p o lsk a  w A m eryce .
W Nowym Jorku powstaje wielka księgarnia, 
której zadaniem jej zaopatrywanie Polaków w 
Stanach Zjednoczonych we wszystkie, ukazują­
ce się w kraju ojczystym, książki polskie, za­
równo popularne, jak  i naukowe. Na ozele 
przedsięwzięcia stanęła firma warszawska Ge­
bethnera i Wolffa.

Kronika prowineyonaina.

§ P r e z e s e m  Rady powiatowej w Sa­
noku wybrany został p. Kazimierz Laskowski 
z Bsżanówbi, jego zaś zastępcą ks. Polański z 
Trepczy.



|  L i c y t a c j a .  Dnia 22 b. u>; o godzi.-; 
nie 9 przed południem odbędzie się w maga- j 
zynach towarowych na stacyi w Przemyślu pu- i 
bliczny przetarg 11 iepodjętych towarów.

ka z ag ran i c i na.

* N a g r o d y  z f u n d a c j i  N o b l a .  
Szwedzka Akademia Umiejętności przyznała 
z funduszu Nobla nagrodę za prace fizykalne 
inżynierowi szwedzkiemu Gustawowi Dalen, a 
nagrodę, za prace chemiczne rozdzielono mię­
dzy profesora Uniwersytetu w Nancy kriguar- 
da i profesora Uniwersytetu w Tuluzie Saba- 
tiora. Każda nagroda wynosi 198.000 franków.

* A u t o b a n d y c i .  Zdawało się, że po 
smutnym końcu bandytów automobilowych pa­
ryskich, Bonnota Garuiera ł towarzyszy — 
już nikt nie wstąpi w ich śiady. Tymczasem 
donoszą z Paryża, że w pobliskiem miasteczku 
Bezons dokonano na pocztę takiego samego za­
machu jak w Chsntilly. Pocztmistrzyni Cartier 
wraz z córką, z urzędnikiem i z synem porząd 
kowali wieczorem biurka, składali akty i pie­
niądze i zamierzali pocztę zamknąó, gdy nagle 
zjawiło się trzech mężczyzn w maskach z przy­
prawionemu brodami z rewolwerami w ręku i 
zażądali pieniędzy. Kobiety uciekły do mieszka­
nia na I, piętrze, dokąd powrócił przed chwilą 
mąż pani Cartier inspektor pocztowy. Na krzyk 
żony, Cartier zbiegł na dół, a pozostałe w 
mieszkaniu kobiety poczęły przez okno wołać 
o pomoc. Za chwilę usłyszały strzały i zoba­
czyły uciekających w cieniu nocy mężczyzn. 
Przeczuciem wiedzione, zbiegły na dół. Cartier 
leżał na ziemi, we krwi, bez życia. Żandarme- 
rya i polieya nie wykryły dotąd bandytów, 
którzy prawdopodobnie wsiedli do opodal stoją­
cego automobilu i znikli bez śladu. Stwierdzono w 
kasie brak 800 franków, lecz pieniężny zapieczę­
towany list, zawierający 4000 franków, uszedł 
uwagi bandytów.

* O p o d a t k o w a n i e  a m e r y k a ń ­
s k i c h  m i l i a r d e r ó w .  Pisma amerykańskie 
wymieniają wysokość podatków, płaconych przez 
amerykańskich miliarderów, zaznaczając, że nie 
stoją one w żadnym stosunku do olbrzymich 
dochodów. I tak n. p. władze skarbowe opo­
datkowały miliardera Carneggi’ego na 50 milio­
nów koron, gdy on posiada 2500 milionów 
majątku. Co prawda, opłaca on najwyższy po­
datek w całym Nowym Yorku. — Rockfeller 
opodatkowany jest na 25 milionów, pani Rus- 
sel Sage płaci 1 2 */a milionów, Pierpont Morgan
2,750.000 koron. — Również i inni plutokraci 
płacą śmiesznie niskie podatki — i to niechę­
tnie, czasem z przymusem. — Rockfeller n. p. 
rekuruje rokrocznie i prosi o zniżenie podatku, 
mimo, że ma 5 m i l i a r d ó w  mą

G a lie . T o w arzy stw o  m u zy czn e  urzą­
dza w bieżącym sezonie koncertowym szereg 
t. zw. popularnych koncertów, w których przez 
ustanowienie niskich cen (miejsca po S i l  ko­
ronie) da możność zapoznawania się jak naj­
szerszym kołom z arcydziełami muzyki polskiej
i obcej. Pierwszy tego rodzaju koncert odbę­
dzie się w poniedziałek, 18 b. m., w sali To­
warzystwa muzycznego, a poświęcony będzie
muzyce kościelnej przeważnie kompozytorów 
polskich z w. NYI. Dzięki współudziałowi zna­
nej zaszczytnie śpiewaczki p, Liny Sieradzkiej, 
oraz docenta Uniwersytetu Jagiellońskiego dr. 
Zdzisława Jachimtckiego, który wygłosi odczyt 
o muzyce polskiej XVI. wieku, należeć będzie 
poniedziałkowa produkcja do najbardziej inte­
resujących w bieżącym sezonie. Bliższe szcze­
góły podają afisze.

N ak ład em  S p ó łk i w yd aw n icze j » K sią­
żka# w K rak o w ie  wyszły w wydaniu pono- 
wnem następujące książki, które już cm owia­
liśmy w Gazecie: Wacława S i e r o s z e w s k i e ­
g o :  „Zamorski dyabeł". Powieść z 54 rysun­
kami H. Minkiewicza wydanie I I . ; tego same­
go autom „Dno nędzy1*, „Puszcza Białowieska1*, 
„Grecka szczelina", „Brzask*1, Nowele wydanie, 
IV .; Zofii R y g i e r - N a ł k o w s k i  ej :  „Książę". 
Powieść, wydanie II .;  książka zbiorowa „Na 
nową szkołę" tutwmry Bukowińskiego, Daniło­
wskiego, Gorczyńskiego, Grubińskiego, Kaspro- 
wioza. Konopnickiej, Lemańskiego, Leszczyń­
skiego, Morzyekiej, Mieińskiego, Milewskiego, 
Ostrowskiej, Orkaua, Prusa, Przybyszewskiego, 
Romina, Sieroszewskiego, Staffa, Witkiewicza, 
Wyspiańskiego, Żeromskiego i in.), w ydanie II.

J u l iu s z  T e n n e r : O tw ó rczo śc i a k to r ­
sk ie j. Trzy rozprawy. Z dwunastoma ilnstra- 
eyami. Lwów. H. Altenberg. 1812.

Do dwu książek J . Tennera (Estetyka ży­
wego słowa, — Technika żywego słowa), przy­
bywa trzecia, o zbliżonym do poprzednich, te­
macie p. t . : O twórczości aktorskiej. Składa 
się ona z trzech szkiców: O twórczości aktor­
skiej, O nowoczesnej sztuce aktorskiej i mate-

yyały do psychologii teatru. W pierwszym au­
tor zastanawia się nad pytaniem, czy aktorstwo 
jest sztuką, o. więc czy aktor, grając bywa 
twórcą, i dochodzi do przekonania, że dobry 
aktor artysta bywa nietylko odtwórcą jakiejś 
postaci dzieła dramatycznego na zimno, ale, że 
odtwarzaną postać musi odczuwać i niejako 
przeżywać jej dzieje, odtwarzając ją  na scenie. 
Skutkiem tego znany paradoks Diderota, o grze 
aktorskiej, jest tylko -w części słuszny.

W drugim szkicu, przy sposobności oma­
wiania odrębności gry japońskich aktorów, 
omawia autor obszernie znaczenie mimicznej 
gry na scenie —■ w trzeciej zaś tłumaczy na 
podstawie psychologii tłumu, powód demonstra­
cji wśród publiczności krakowskiej pneciw 
„Mścicielowi" Germana. Wszystkie trzy roz­
prawki pisane są gładko, ze znajomością rzeczy, 
a na pierwszą powinni zwrócić szczególniejszą 
uwagę nasi artyści dramatyczni.

(Adam Stodor).

R e p e r tu a r  te a t r u  m ie jsk ie g o  
we L w ow ie,

Dziś, w piątek, dnia 15 listopada po 
raz trzeci „Franciszek Vil!on“, romantyczna 
komedya. — Jutro w sobotę, dnia 16 listopada 
o godzinie pół do 4 po południu dla młodzie­
ży szkolnej „Dzwon zatopiony", baśń dramaty­
czna w 5 aktach G. Hauptmana, z Różą Łuszcz • 
kiewiczówną w roli Rusałki. — W sobotę 16 
listopada o godzinie pół do 8 wieczorem po 
raz 8-my „Kuglarz", opera J. Masseneta. Roz­
pocznie po raz pierwszy „W7esele w Ojcowie", 
balet w 1 akcie układu Stan. Faliszewskiego i 
Eug. Koszutskiego. — W niedzielę, 17 listo­
pada o godzinie pół do 4-tej po południu po 
raz 18-ty „W gołębniku", komedya Nikorowi- 
cza. — W niedzielę, 17 listopada, o godzinie 
pół do 8 -mej wieczorem po raz szósty „Jar­
mark na żony", operetka. - -  W poniedziałek, 
18 listopada, po raz 4-ty „Franeiszek Yillon". 
romantyczna komedya. — Wo wtorek, 19 li­
stopada, po raz 10 ty „Ewa", operetka w 8 
aktach F. Lehara, z Heleną Miłowską w roli 
tytułowej. — We środę, 20 listopada: Uroczy­
ste przedstawienie ku uczczeniu 100 rocznicy 
urodzin J. I. Kraszewskiego. Rozpocznie: Od­
czyt W ładysława Mickiewicza; zakończy „Miód 
kasztelański", komedya w 8 aktach J. I. Kra­
szewskiego z Józefem Chmielińskim w roli Ja ­
cka Sołoduch]-. — Abonament nr. 11.

R e p e r tu a r  te a t r u  m ie jsk ie g o  
vr K ra k o w ie .

W sobotę, dnia 16 listopada „Samson 
Daliia", tragi-łoraedya. — W niedzielę, 17 
o godzinie 3 i pół po południu, „Trzeba u- 
mrzeć, aby żyć", krotoehwila, o godz. 7 i pół 
wieczorem „Samson i Dali la", tragi-komedya.— 
W poniedziałek, 18, „Dziady", sceny drama­
tyczne.
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— Z Budapesztu donoszą: N a j j .  P a n  
przyiął wczoraj W spólnego P. M inistra skarbu 
dr. B ilińskiego na posłuchaniu, które trwało 
przeszło godzinę.

* Poln. Corr. ogłasza list, jaki Prezes 
Koła polskiego dr. Leo wystosował do gu­
bernatora Zakładu kredytowego ziemskiego 
dr. bieghardta. W liście tym dr. Leo dzię­
kuje za dostarczenie G aluyi odpowiednich 
k r e d y t ó w  b u d o w l a n y c h ,  przez co przy­
najmniej w części zaspokojone zostały potrze­
by przem ysłu budowlanego w kraju.

—  P. Prezydent M inistrów hr. S t  u r g k h 
przybył wczoraj do Budapesztu.

=  K om isja  regulam inowa I z b y  p o ­
s ł ó w  uchw aliła wczoraj §§ 5 7 —66. N astęp­
ne posiedzenie odbędzie się dnia 19 b. no., 
o godz. 10 rano.

*= P a r l a m e n t  w ł o s k i  zwołany zo­
stał na d. 26 b. m. Rząd przedłoży parla­
mentowi pismo królewskie, m ianujące depu­
towanego Bertoliniego m inistrem  kolonij.

=  Sesya r o s s y j s k i e j  R a d y  p a ń ­
s t w a  została dziś otw arta.

=  Z Londynu donoszą: U nionista Neill, 
który rzucił onegdaj książką na Churchilla 
publicznie go przeprosił.

Na propozyeyg przewodniczącego, któ­
ry wskazał, że konieczne je s t należyte za­
stanowienie się nad trudną sprawą, I z b a  
g m i n  odroczyła się do poniedziałku.

=  Z M adrytu donoszą: Król Alfons 
zaproponował prezydentowi Izby poselskiej 
R o m a n  o n  es  o w i  objęcie prezydynm obe­
cnego gabinetu. Romanones złożył wczoraj 
przysięgę w ręce króla, Inui. m inistrowie 
zatrzymują swe teki, z wyjątkiem m inistra 
pracy.

K rak ó w , 15 listopada. K om isja  apro- 
wizacyjna Rady miejskiej rozpatryw ała wczo­
raj spraw ę objęcia czasowo przez gm inę we 
w łasny zarząd piekarni należącej do P ierw ­
szej ehm śeiańsk ie j spółki spożywczej. P ie ­
karnia ta dostarczała dotychczas pieczywa 
do sklepów mleczarni miejskiej, a obecnie 
dostawa ta wskutek upadłości spółki u sta ła ­
by zupełnie. Upoważniono m agistrat, aby 
uczynił próbę z tą  piekarnią.

Następnie rozpatrywano spraw ę obni­
żenia cen wędlin i mięsa. M agistrat podał 
do wiadomości, że masarze zniżyli wydatnie 
ceny wędlin, natom iast z przedłożonych cen­
ników mięsa okazuje się, że tylko kilkunastu 
rzeźmków*obniżyło ceny bardzo nieznacznie, 
reszta sprzedaje po dotychczasowych cenach. 
K om isja wezwała m agistrat, aby zastanow ił 
się nad spraw ą zwiększenia dowozu tańszego 
m ięsa prowincyonalnego.

K rak ó w , 15 listopada. Z powodu zapo­
wiedzianej na ju tro  w W ydziale krajowym 
konfereneyi w sprawie dróg wodnych, wyja­
dą do Lwowa starszy radca budownictwa Kłe­
czek i delegaci Rady miejskiej pp, Peroś, 
Turski i M aryan Starzewski.

K rak ó w , 15 listopada. Dziś rozpoczęła 
się rozprawa przeciw dr. Augustynowi W ró­
blewskiemu i Maryanowi Czechowskiemu. 
A kt oskarżenia odczytano na rozprawie ja ­
wnej. N astępnie na  tajuej rozprawie odczy­
tano inkrym inowane odezwy, poezem przy­
stąpiono do przesłuchania dr. W róblewskiego.

W ied eń , 15 listopada. M inisterstw o 
spraw wewnętrznych w porozumieniu z Mi­
nisterstw em  handlu udzieliło Ogólnemu Ban­
kowi depozytowemu w W iedniu wraz z firmą 
Fabryka produktów chemicznych „L iban" w 
Podgórzu pozwolenia na utworzenie Tow arzy­
stw a akcyjnego pod firm ą: „Fabryka produ­
któw chemicznych „Liban", Towarzystwo le­
kcyjne z siedzibą w Podgórzu", i zatwierdziło 
statuty tego Towarzystwa.

W ie d e ń , 15 listopada. Bank austro- 
w ęgierski podwyższył stopę procentow ą z 5 1/g 
na 6 pre.

P e te r s b u rg , 15 listopada. M etropolita 
A ntoniusz umarł.

P e te r s b u r g ,  15 listopada. Nawiązując 
do wczorajszego zaprzeczenia wiadomości 
W  cezem. Wremieni, ogłoszonego przez Pe­
ter sb. Ag. tel. pisze Rossija, że Rada mini­
strów  nie zajmowała się zupełnie kwestya- 
mi, odnosząeerni się do aktualnej polityki, 
Rossija  sądzi, że tego rodzaju wiadomości, 
jak Wiecs. Wremieni, są potępienia godne, 
gdyż wywołują podniecenie. Rossija  ostrze­
ga przed tego rodzaju zamiarami, w których 
widocznie chodzi o system atyczne działanie 
i wzywa opinię publiczną, aby mając to na 
oku, oceniała, odpowiednio tego rodzaju w ia­
domości.

B e r l in , 15 listopada. Przed sądem kra­
jowym toczy się rozprawa o szpiegostwo prze­
ciw kapitanow i rossyjskiem u Kostiewiczowi, 
oskarżonemu o to, Ż9 usiłow ał zajętego w 
firmie E rh ard ta  w D annstadzie, byłego po­
rucznika rossyjskiego Nikolskiego. nakłonić 
do tego, aby dał mu konstm kcyę i inne 
szczegóły nowych pocisków arm atnich. Roz­
prawie, która je s t tajna, przysłuchuje się ros- 
syjski radca stanu Dynowski.

S z to k h o lm , 15 listopada. Bank pań­
stwowy szwedzki podwyższył dyskont z -5 na 
o i pół procent.

N eap o l, 15 listopada. Arcybiskup w 
Kapui kardynał ks. Capealatro umarł.

Na Bałkanach.
R z y m , 15 listopada. M inister spraw 

zagranicznych San Giuliano wczoraj po po­
łudniu przyjął kolejno posła serbskiego, oraz 
ambasadorów francuskiego i tureckiego. Tri- 
buna pisze, że w kołach dyplomatycznych 
uważano wczoraj, iż położenie znacznie się 
wyjaśniło i że prawdopodobne jest pokojowe 
załatw ienie trudności między A ustryą a Serbią.

L o n d y n , 15 listopada, (B . ‘Reutera). 
Z K onstantynopola donoszą: Połączenia tele­
grafem  bez drutu z Adryanopolem od środy 
południa są przerwane. F ak t ten nasuwa o- 
bawę, że m iasto zostało zdobyte.

Bułgarzy ściągają wielkie masy wojska 
w okolicy Derkos, gdzie znajduje się prawe 
skrzydło tureckie.

L o n d y n , 15 listopada. (B . Reutera). 
Donoszą z Sofii, że według wiadomości pry­
w atnych udało się Bułgarom w targnąć w cen­
trum  linii Czataldży, Bułgarzy zajęli Haden- 
kój, położone o 21 m ii od Konstantynopola.

B c lg rn d , 15 listopada. W odpowiedzi 
na wspólny krok posłów mocarstw w spra­
wie pośrednictw a pokojowego poseł serbski 
w W iedniu Jowanowicz, w zastępstwie m ini­

stra  spraw zagranicznych, oświadczył, że za 
wiadomi głów ną komendę wojska serbskiego 
o tym kroku i że odpowiedź nastąpi w po­
rozumieniu ze sprzymierzonemu państw am i 
bałkańskiemi.

B e lg rad , 15 listopada. Z Prilepu dono­
szą, że onegdaj wieczorem pod M onastyrem 
wywiązało się poważne starcie konnicy se rb ­
skiej z wojskiem tureckiem . Po krótkiej wab e 
Turków odparto i zmuszono do poddania się.

Sofia, 15 listopada. M ir  pisze, że 
wojna ma się ku końcowi. Wobec niepo­
wstrzymanego awansowania Bułgarów n ie ­
podobna przypuścić, by Turcya była tak 
z rozumu obrana, by prowadziła wojnę je ­
szcze po upadku Czataldży. Byłby to bowiem 
ostateczny koniec Tureyi.

Sofia, 15 listopada. Rokowania w sp ra ­
wie bezpośredniej propozycji pokojowej Tur­
ków będą przedewszystkiem prowadzone przez 
komendę armii z uwzględnieniem wojsko­
wych punktów. Dopiero jeżeli Turcya przyj­
mie warunek, że nie będzie sprowadzała po­
siłków, będą mogły rozpocząć się rokowania 
z rządem bułgarskim  w sprawie zawarcia 
pokoju. W tutejszych kołach politycznych 
uważają, że w i d o k i  z g o d y  n i e  s ą  z b y t  
p o m y ś l n e .

C e ty n ia , 15 listopada. W nocy z środy 
na czwartek gw ałtow nie ostrzeliwano Pku- 
tari. Huk arm at słyszano wzdłuż całego je ­
ziora. Także w czwartek rano operacye pro­
wadzono dalej z wielką usilnością.

A teny , 15 listopada. Grecki konsul ge­
neralny w Salonikach, Papadiam antopulos za­
mianowany został posłem greckim w Buka­
reszcie.

A ten y , 15 listopada. (Ag. At.). Pół- 
urzędowo donoszą, że przedstawiciele mo­
carstw postanowili na wczorąjszem zebraniu 
dziś przedłożyć rządowi greckiem u propozy- 
cyę w sprawie pośrednictwa.

K o n s ta n ty n o p o l, 15 listopada. Dzien­
niki tureckie donoszą, że Bułgarzy usiłowali 
obejść prawe skrzydło tureckie pod Derkos, 
gdzie walka trw a dalej. F lo ta  turecka, która 
wspomaga wojsko tureckie, pozwoliła zbliżyć 
się Bułgarom do Bujuk Czekmedże, poezem 
działa okrętowe rozpoczęły ostrzeliwanie. Buł­
garzy m usieli się cofnąć.

K o n s ta n ty n o p o l, 15 listopada. Około 
500 ochotników z Anatolii przybyło tu wczo­
raj. Urządzili oni m an ifestację  przed m ini­
sterstw em  wojny.

W Sm yrnie ogłoszono stan oblężenia.
Przybył tu krążownik hiszpański „Hei­

ne Regente5*.
W ciągu ostatniej doby stwierdzono 20 

zasłabnięć na cholerę, w7 tern jedno z wyni­
kiem śm iertelnym .

K o n s ta n ty n o p o l, 15 listopada. Ofi­
c ja ln ie  zaprzeczają, jakoby toczyła się walka 
na linii Czatalaża.

Dalej donoszą, żs Torgut Rais wczoraj 
o godz. 8 po południu z okrętów tureckich 
bom bardow ał wojsko nieprzyjacielskie w Dje- 
bc-1 K o d , nieprzyjaciel cofnął się z wiełkie- 
mi stratam i.

K o n s ta n ty n o p o l, 15 listopada. Odpo­
wiedzi B ułgaryi na propozycję Tureyi co do 
zaprzestania kroków wojennych spodziewają 
się dzisiaj. A m basador rossyjski, który w 
tych dniach kilkakrotnie konferował z m ini­
strem  spraw zagranicznych Norudunghian ero, 
wczoraj wieczorem udał się do Porty. Sły­
chać, że służy on za pośrednika.

K o n s ta n ty n o p o l, 15 listopada. Obe­
cnie ogólnie tu sądzą, że Bułgarzy nie wkro­
czą do Konstantynopola. P rasa turecka za­
czyna otwarcia omawiać warunki pokojowe.

B je k a , 15 listopada. W kołach dyplo­
matycznych są tu zapatrywania, że ew en­
tualne rokowania pokojowe mogą nastą ­
pić tylko w ten sposób, że delegaci wszyst­
kich państw7 bałkańskich wspólnie odbędą 
narady tureckim i w ysłannikam i. Propozy- 
cya pokojowa, uczyniona Bułgaryi przez T ur­
c ję , meże być załatw iona tylko w porozu­
mieniu z innem i państwam i sprzym ierzone­
mu Praw dopodobnie co do warunków poko­
jowych ułożony będzie program  wspólny, 
obejmujący wszystkie żądania sprzym ierzeń­
ców.

T e le g ra fo w an y  ktars w ie d e ń sk i.
W ied eń . 14 listopada 1.912 Zamknie 

etc giełdy (Schkisscourse). Godzina 2 mini:*, 
80, A k c je  austryackiego Zakładu kredyto­
wego 610*— , Akeye w ęgierskiego Zakładu 
kredytowego 798 '— , A k c je  A nglobaaka 
317 75, Akeye IJnionbanku 577 —, Akevę 
Łauderb&nku 485-50, A kcje  B aafcjereiaa 
502 50, Akeye Bodeneredit 1173-— , Akcy* 
galicyjskiego B anka hipotecznego 640 '— , 
Akeye kolei państwowych 683 —, A kcjo  
kolei Południowej 104'25, Akeye kolei M be- 
thal — ■— , Akeye kolei Północnej 4805 '—, 
A k c je  kolei eserniowieckiej — *— , Akcy« 
Alpiny 970 50, Akeye Rima M urany: 700 75, 
Akeye praskiego Towarzystwa ieiaż. 3840'— ,

Odpowiedzialny red ak to r:

am K r e c h o w i e c k i .



6

A D E S Ł A N E .

g  do wagonów sy­
pialnych w kraju 
i z a g r a n i c ą

wydaje Biuro miastowe
C. k. Kolei Państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż Kausmatia 3)

o b e c n i e
ul. Jagiellońska  Nr. 3.
— 234 . -  T elefon  — 234 . -
Adres telegraficzny: Stadtfoureau.

„ B A J K A 44 Kinoteatr
P la c  M a r y a c lc i.

Sen/.acya: Tajny układ dwu państw. 
K atastrofa i humoreski.

Poszukuje się kupna

Starych mebli mahoniowych
w  d o k r y iu  s t a n ic .

JB gfosaen la  p o d  „ M E B L E “ . 
B in r o  d % ieitiiik ów , J a g ie l le  ilsk -a  3 .

Bracia Tercyarze 
w Przytaliski uisogicli krata Alkarla

w e Lwowie, hI, K isparow ska 15,
wykonują wszelkie saprawy mebli giętychj wy* 
raMąją łóżka składane, *?«»0«8łJ0. €«ny bv .r jm ‘- 

kowun-i. iia żądanie zabierają meble do napra­
wy -•  naprawione odsyłają.

M seln iiifea  w a$€.
Pierwsza część podręczn ik ;;,, do nauki 
ra c h u n k o w o ś c i ogólnej i państwowej, 
opracowana p rze z  A. Ściborskiego we­
dług w y k ła d ó w  n a  Uniwersytecie K Iu- 
sik-Orzecbowskiego; składająca się z 
31 ze szy tó w  wraz ze spisem, wyszła 
już z d ru k u . Druga część wychodzić 
będzie bez przerwy, aż do ukończenia 
całego dz?e&.' Tak pierwszą część w 
komplecie, ja k  i ze szy ty  drugiej części, 
zamawiać i , nabywać można u wy­
dawcy p„ Aleksandra Ściborskiego, ui.

L ib a rą ż c z y z n a  1, IG  w e  L w o w ie .

Jak zapobiegać pożarom
w  m ia sta ch , m ia ste c z k a c h  

i po w s ia c h ?
Instrukcja ostrożności ogniowej 

dla mieszkańców kraju.
Po nadesłaniu 90 hal. wysyła frauco  

Biuro ST. SOKOŁOW SKIEGO we Lwowie  
(II. Jagiellońska i. 3.

P rzyjech a li do L w ow a
d.ma 15 listopada, 1912,

H tei Georges. ?p .: A. hr. Wodzicki 
% Ciocina. W. Gniewosz ■/, Nowcsielicy, U . 
K omarnieki z Jarosław ia, A. Obertyński z 
Kulikowa, H. Pres; z Łuki, W. Serwatowsl i 
% Jezierzan, A. Kaplińskt z Korezo* s, A. 
Kaempfe z Rzyezek, M Lisowifcki z C hło­
pic, S. Myezkowski z Głębokiej, S. lozański 
z W iednia.

Hotel I\a m u > k ;. P. S. E..tajev»ski % 
Ohladowa.

Hofcsi Im periU . P p .; M. Dembiński
i. Buska. M. Brykczyńslii a Zagwoździa.

C E N N I K  

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 15 listopada 1912.

Waluta koronowa

I. Akcye za sztukę

Banku hip. galio. po 200 zł. w. a. 
Banku galie. dla handlu i przem.

po 200 zł...............................
Kolei Lwów-Ozerniowee-Jassy po 

200 zł. w. a. w srebrze 
fab ryk i wagonów w Sanoku po 

500 koron .........................

Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­
sował z 10 pr. prem. . . 

Banku hip. gal. 41/* pr. w. a. los
w 50 1 . ..............................

Banku hip. gal. 4 pro. w. a. los
w 60 1.....................................

Banku kraj. 41/2 pr. w. a. los w 511. 
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1. 
Banku gal. ziem. kred. 41/* pr. 601. 
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 41/., pr. 60 1. . 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 
1) Tow. kredyt, galie. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . . 
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 prc. los

w 411/, 1.............................
1)  Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr. 

los w 56 1.............................

III. Obllgi za 100 koron.
(bez kuponu bielącego)

Galie. fund. propin. 4 pr. . . . 
Buków, fund, propin. 5' pr. . .
Komun. Banku kraj. 4J/,2 pr. (3 em.) 
Komun. Banku kraj. 4 pr. (3 em.)
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 
Pożyczki krajowej 4 pr. z r, 1893 

„ „ 4 pr. z r. 1908
*) „ miasta Lwowa 4 pr. . .

« „ » 4 pr. . .
„ ,, Krakowa . . .

IV. Monety.
Dukat cesarski .........................
20 frankówka...................................
100 rubli rossyjskich srebrnych .
100 „ „ papierowych
100 marek niemieckich . . . .

płacą zadają

o
640-— 648--

395-- 405--

505-— 512-—

470 — 480-—

koron.
)

—

9 3 - 93-70

87-~ 87-70
94-— 94-70
85-30 86-—
9 5 -- 95-70

9 5 -- 97-80
96-50 97-20

9 5 --

90-70

83-30 8 4 --

K urs g ie łd y  w ied eń sk ie ].
dnia 13 listopada 1912.

A. Ogólny dług państwa.
pańswa w banknot.

płacą żądają

96-30 97-—

91-50 92-20
82-30 8 3 --
82-30 83-—
84-50 85-20
83-— 8370

8 4 --
_ ._
84-70

8 4 -- 84-70

11-43 11-55
19-22 19-35

2 5 2 - 254--
253-50 254-70
117-80 118-20

l) Kupony opłacają P/iĆ/o podatek rentowy. 
a) Kupony opłacają 2% podatek rentowy.

Jednolity dług
m a j-lis to p a d ......................................... 84-30 85-.50
styezeń-lipiec......................................... 84-30 85-50

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -sie rp ień ......................................... 87'— 87-20
kwieeień-październik....................  87-70 87-90
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1565-— 1625-—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pre. . . 443'— 455'—
„ „ 1864 po 100 zł.......................  614-- 626--
„ „ 1864 po 50 zł.............................319-— 331 -

B. Dłng państwa (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r.................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr.....................................

C. Obligacje kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złoeie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 nr. . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5^4 pr..................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akeye)..............................
Kol Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 pr..................
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5% pr. (ostempl. akeye) . . . .

Obligacje pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. ezeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr.....................................
Kol. ezeskiej emias. z r. 1895 za

400 kor. 4 pr....................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr............................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 prc................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . .
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre................................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 prc...............................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em. 

z r. 1891, 4 pre. . . . . . .
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pre.
Kol. północnej eesv Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 p r c . ' .........................
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pre.

108-50 108-70

84-40 84-60

.

8 6 -- 8 7 --

103-- 103-80

106-90 107 90

84-40 85-40

84-40 85-40

431-— 435 —

lejowe).
101-80
120-75

103-50

85-80 86-80

85-80 86-80

84-50 85-50

92-50 93-50

94-50 95-50

94-50 95-50

91-60 92-60

92-25 93-25

92-25 93-25

91-75
8 8 --

92-75
8 9 --

Koronowa waluta.
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 pr..........................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 pr........................

płacą żądają 

84-50 85-50

108-— 109-— 

D. Dłng państwa (krajów korony węgierskiej).
103-85 
83-95 

435-- 
222  -  

299--

Węg. złota renta 4 pr.............................103-65
„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 83-75
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 423-—
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 210--
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 287'—

E. Obligacye indemnizacyjne.
Węgier za 100 zł. 4 prc. . .
Kroaeyi i Sławonii . . . .

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pre............................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pre. 
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pre. 
P»żyezka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre...................................................
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. . 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr.

G. Listy zastawne. Oblig. hipot.
za 100 zł. nom. 

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr.
1889 3 pr. 

handlu i

los 5 pr. 
los 56 1. 
los 41 1. 
starsze .

n n n n n
Banku Galicyjskiego dis 

przemysłu 4J/a pre. 60 1 
Buków, zakład kred. ziem.
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr.

„ „ „ » 4 pr.
n » J, n 4 pi.

Banku gal. ziem. kred. 4*/s pr. 60 1. 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los. 5 pr. 

„ „ „ los. 50 1. 4l,/» pr. .
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Banku kraj. dla Galieyi iLodomeryi 
4Va pr. -51’/2 lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4 '/s p-r......................

Banku kr. obi. kol. żel. 57l/s 1.4 pr. 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . . 

„ „ 50 latw.k. 4 pr.

H. Obligacye z prawem pierwszeństwa
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy 7 r. 1884
za 300 złr. . .  .........................  78-90 79-90

Kolej Lwów-Czerniowee z r. 1884 za
200 złr. 4 prc................... .....  86-— 87-—

Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.
5 pre..................................... 99-75 100-75

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400
i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . . 113-25 —

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 prc. . . . . . .  112 50 113-50

85-- 8 6 --
8 7 -- 8 8 --

a k ł .
99-50 100-40

8 2 -- 8 3 --
8 4 -- 8 5 --
9 6 -- 9 7 --

_■_ 82-—
110-— 120-—
208-— 211-—

i listy dłużne

274-- 286-—
245-- 257-—

9 3 -- 9 4 --
98-70 99-70
82-85 83-85
90-75 91-75
96-20 97-20
94-25 95-25
93-15 94-15
93-15 94-15
87-50 88-50

93-75 94-75

91-50 92-50
81-70 82-70
92-70 93-70
93-10 94-10

Koronowa waluta. płacą żądają

I. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 27-— 31 —
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 479-— 491-—
Clary 40 złr. m. k...............................190-— 210-—
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 65-50 71-50
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 50-50 56-50

węg. Tow. 5 złr. 30-25 36-25
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 złr. 82-— 88-—

J. Akcye Banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 317-50 318-50 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 400-— 405-— 
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3670-— 3680-— 
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . . 606-50 607-50 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 791-50 792-50 
Doino-anstr. tow. esk. 400 kor. . . 732-— 735-50
Gal. banku hip. 200 złr.................... 637-— 639-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 483-25 484-25 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2035-— 2045 — 
Związku (Unionbank) 200 zł. 574-50 575-50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 270-50 271-50 
Zivnostenska banka 100 złr. . . . 264-50 265-50

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych.
Buków, kolei lok. ake. pierw. 200 złr. 439-— 445-— 

„ „ ake. zakład. 200 złr. 410-— 420-—
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł.mk. 1155-— 1165-— 
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4700-— 4750-— 

„ Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 385-— 390-— 
„ Lwów-Czerniowee-Jassy 200 zł. 506-— 508-— 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor......................................... — 305-—

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.
Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr. 986-— 987-— 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 3320-— 3340 — 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 złr. 755-— 760-— 
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . , 227-— 230-— 
Galie, karpae. naft. Tow. 500 kor. . 732-— 742-—
Sehodniey 500 kor...............................  408'— 413-—
Tur. zarż. tytoniow. 500 franków . 284-— 287-—

M. Weksle.
Niemieckie B ank i.........................
Włoskie B a n k i..............................
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. . 
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg za 100 rubli 41/, prc. 
Szwajcarskie B a n k i ....................

117-95
9 5 -  
24-22 »/a
96-— 

254-—
95'60

118-15
95-20 
24-26 */,
96-17 »/„ 

25475
95-75

N. W a l u t y .
Dukat c e sa rsk i...................... 11*43 11-47
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta . — •— —•—
2 0 -fra n k o w k a ...................... 1922 19-26
20-markówka  .........................  23-58 23‘64
Rossyjski półimperyał . . . .  —
Niem. banknoty za 100 marek . 117-92Va 118-121/, 
Włoskie banknoty za 100 lir . . 94-90 95-20
R u b l e ...............................  254-25 255-25

j w a e  j £  j e :  « r  j k k - » w  i ć

Licyta &

L. cz. E . 579/12 (9) (14874 2 - 8 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Onufrego Sucharka w Ra­
dym nie odbędzie się dnia 2 grudnia 1912 
o godzinie 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 licy tac ja  re ­
alności obj. l« h . 1286 kg. Bfcołoazów zob 
Iw ana Dziedzica w łasnej, składającej się z 
pgr. 1616 i 1617.

Nieruchom ość w ystawiona na licy tac ję  
oceniona jest na  4751 kor.

Najniższa cena włrńosi 3188 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż m e przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które niniejs-:em 
zatwierdza się 1 odi-osząse się do te; n ie­
ruchomości dokum enta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy mający chęć kupienia przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 

£  k. Sad powiatowy, O ddnał II  
Radymno, 24 pżdzit-rn ika  1912.

L. cz. E. )X. 4564/12 (2) (14851 2— 8)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie dr. Józefa Sh-inberga sdw. 
w Krakowie ako zaiłądcy  nj^.sy konkursowej 
H enryka Siedliskera odbędzie się dnia 20 
grudnia 1912 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 44

w Krakowie łicytaeya realności Iwh. 2896 
ks. gr, Kraków V III. Kazimierz, składającej 
s ię : 1. z 288 m. kw. g runtu  budow lansgo,
2. z 255 m, kw. zabudowania murowanego 
3-piętrowego.

Nieruchom ości wystawione n a  licytaeyę, 
sa ocenione: ad 1. na 7450 kor., ad' 2. mi 
76 500 ker.,

Najniższa cena wynosi razem  41.190 
k o r , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunte. iicytacyine \ o-dnaszące- g*ę- do 
tej nieruchojhości d-ń-rumenrs. (wycią*- \zbn~ 
larny. w ydsg  katastrsLyy, prekoły ocenióf---.
i. i, (i.) może każdy mcjc-cy otieo kupNo:-; 
przejrzeć sóosB. ”.i*ędowych w sądzie
niżc;i wymiesi-nym, w biurze Nr, 44 

C. k. Sad powiatowy, O ddziai IX  
Kraków, dmą 24 października 1912.

i są ocenione: ad 1. na 1926 kor. 25 hal., 
| ad 2. na  870 kor. i ad 3 na 3960 kor.
( Najniższa cena w ynosi: ad 1. 1284 kor. 
| 20 h a l , ad 2. 580 kor. i ad 3. 2840 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
! nastąpi.
j G. fe Sad powiatowy cyw., Oddział VIII. 
i Kraków, dani 2 listopada 19l2 .

L-. cz. E . VJH. 2101/12 (14852 2 - 3 )
Edy Kt licytacyjny.

Na żądanie wspólnej Kasy sierocej c. k. 
Sadu p-'W atowego w Krakowie odbędzie się 
dn a 5 grudnia 1 9 !2 o goaztsie 9 pized po 
łudniem  w biurze Nr 45 I I  p. licy tacya:

1. posiadłości wiejskiej iwh. 91 ks. gr  
gm. Zlel n | i ,

2. i-osiadłośei wiejskiej Iwh. 381 ks. 
gr. em . Z el nki.

3. posiadłości wiejskiej iwh. 448 ks. 
gr. gm Zielonki ; ez przynależności.

Nieruchom sei wystawione na lŁrytw yg

L. cz. .8.  1 81812  (5) (14379)
E dykt licytacyjny.

Dnia 18 grudnia 1912 o godz. 10 przed
południem  w s jfz ie  niżej wym eniouym, w 
biurze N r 4 oSbęłhie się iicyftcya: 889 34560 
częśr.i realności Iwh. 13 ks. gr. gm ^Gorzyce 
składające się z parc. bud i grunt, o po­
wierzchni 2 ha 45 ar, 3ś» m. domu miekzkal- 
negu i budynków gosooiiarc-ych.

Nieruchomość te oceniona nr, 122 kor. 
64 ha!

N ajniższi cena wynosi 81 kor. 76 h.
D okum enta przejśrzeć można w biurze 

Nr. 4.
Takie pra * a wobec których niniejsza 

licytacji* byłsby niedopuszczalną, nal ży zg ło­
sić do sądu najpóźniej do dnia lic,yraeyi.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dm a 20 w rześ-ia  1912.

L. cz. E. 878/12 (14032)
E dykt licytacyjny 

N a wniosek strony  egzekucyjnej Ra- 
; eheli Sygnll, kupcowej w B rzetanaeh, odbę­

dzie się dnia 27 listopada 1912 o godz. 9 
przed południem  w biurze Nr. 28 na  zasadzie 
zatwierdzonymi), w arunków Heytacya n as tęp u ­
jących realności:

a) Iwh. 5! gm iny Mieczy-zezów sk ła­
dającej się z pgr. 2374/2 rola obsian i 3.1 »r 
3 morg.,

b) Iwh. 274 gm. Mieczyszczów, sk ła ­
dającej s^ę z pg 1318/1 rola obszaru 4t5 ar. 
15 m

W artość szacunkowa w ynosi: ad a) 
800 kor., ad b) 1000 kor.

Najniższa oferta w ynosi: ad a) 533 ko­
ron 3 3 h., ad b) 666 k >r. 67 h.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nio 
przyjdzie do skutku.

O. k 8ąd powi&towv. Oddział V.
Brzeżauy, dnia 4 ptździeruika. 1912.

L cz. E . 8019/12 (5) (14040)
Edykt, licytacyjny.

Dnia 18 grudnia 1912, o godzinie 9 
przed południem odbędńe się w biurze Nr. 
52 sądu tuleiszego licy tac ja :

a) realności Iwh. 322,
b) realności iwh. 1238 ks, gr. gm iny 

Bisk- wice objętych, — oszacowanych ad a) 
na  6190 koron, zaś ad b) na 600 kor., w re­
szcie przynależności t. j, drzewa owocowe 
oeenione na 39 koron.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąp i w ynosi: ad a) 4152 kor. 66 hal. 
zaś ad b) 400 kor.

Warunki licytacyjne i ihns odnośne
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dokum enta przejrzeć można w sądzie tu te j­
szym w biurze Nr. 45.

Takie prawa, wobec który eh n in iej­
sza licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej prsy wyznaczo­
nym  term inie  licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do sam ej nieruchom ości 
a ie  m ogłyby być już se skutkiem, podno­
szone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
e ię iary  na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego pow staną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i n ie  wskażą temuż Są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 15 października 1912.

L. cz. E . 1388/12 (14069)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Leiby L angnasa w Szczercu, 
odbędzie się dnia 6 grudnia 1912 o godzi­
nie 11 przed południem  w sądzie niżej wy­
m ienionym, w biurze Nr. 12 w Szezercu li- 
tacya 1/4 części realnośei lwh. 43, 1/2 real­
ności lwh. 135 i 1/2 realności lwh. 246 ks 
gr. gm. Bródki zobowiązanego w łasnych wraz 
z przynależnościami, składającem i się z 1 
konia, 1 krowy, 1 wozu, 1 pługa i 1 brony

Nieruchomości wystawione na licytaeyę 
są ocenione, a to : 1/4 części realnośei lwh. 
43 na  175 kor., 1/2 realnośei lwh. 135 na 
1774 kor., 1/2 realn  śei lwh. 246 na 500 
koron, przynależności zaś na 1069 kor.

Najniższa cena wynosi co d o : 1/4 czę­
ści lwh. 43 — 116 kor. 66 h., 1/2 części 
lwh. 135 — 1182 kor. 66 h ,  1/2 części 
lwh. 246 — 1046 koron, poniżej tej ceny 
sprzedaż n ie  przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatw ier­
dza i odnoszące się do tych nierucno- 
mości dokum enta (wyciąg tabularny , wyciąg 
katastralny , protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podeaas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wym ienionym , w biurze Nr. 15.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Szezerzec, dnia 30 października 1912.

L. cz. E. 2826/12 (5) (14291)
E dykt licytacyjny.

Dnia 18 grudnia 1912 o godzinie 10 
przed południem  w sądzie niżej wymienio­
nym  w biurze Nr. 4 odbędzie się lieytaeya 
całej realnośei lwh. 374 ks. gr. gm. K sapy 
objętej, składającej się z pgr i bud o łą  
cznej powierzchni 72 ar 34 m .2 oraz stojącej 
na pbud. stajni.

Nieruchomość ta  oceniona na 850 kor.
Najniższa cena wynosi 566 kor. 67 h.
D okum enta przejrzeć można w biurze 4
Takie praw a w obec których niniejsza 

lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu do dnia licy tacji.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 9 listopada 1912.

L. cz. E . 783/12 (4) (14229 1— 3)
Edykt licytacyjny.

D nia 20 grudnia 1912 o godz. 10 rano 
w sądzie tutejszym  biuro Nr. 3 odbędzie się 
przymusowa lieytaeya realności lwh. 512 ks. 
gruntowej Jażów stary  składającej się z 5 
morgów 698 s. gr i piwmey, oszacowanej na 
1427 kor z najniższą ceną 953 koron.

Zatwierdzone w arunki licytacyjne i od­
noszące się do tych nieruchomości doku­
m enta, może mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowychw biurze Nr. 3.

P raw a, wobec których m niejsza licy- 
tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy term inie lieytacyj 
nym , inaczej roszczenia te co do samej n ie ­
ruchomości nie mogłyby być podnoszone

Osoby, dla k tórych jak ie  praw a lub cię 
żary na powyższych nieruchomości*- h  is tn ie ­
ją , bądź w toku postępowania licytacyjnego 
powstaną, zawiadam iane będą o dalszych wy­
darzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli n ie  mie­
szkają w okręgu sądu niżej tutejszego i nie 
wskażą temuż sądowi pełnom ocnika do dorę­
czeń w siedzibie sądu tutejszego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 23 października 1912.

L. cz. E . 1507/12 (7) (14382)
E d y k t .

D nia 18 grudnia 1912 o godz. 8 przed 
południem  w sądzie niżej wymienionym, w 
biuro Nr. 19 odbędzie się lieytaeya realności 
obj. lwh. 241 kgr. Bożnów Salam ona Koffle- 
ra  w łasnej.

Nieruchom ość w ystaw iona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 18.974 kor. 80 hal.

Najniższa cena w ynosi 9316 kor. 53 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatw ier­

dza i odnoszące się do tej nieruchom ości do­
kum enta może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze N r. 21.

Te osooy, dia k tórych jak ie  praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną, zawiadam iane 
będą o dalssych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

Takie prawa, wobec których n in ie j­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
igłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej rossczf - 
ad* tego rodzaju eo do samej nieruehom ośi i 
a  .e mogłyby być już ao skutkiem  podać- 
szone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 4 listopada 1912.

L. cz. E . 1771/12 (14363)
Na wniosek Franciszka Gilarskiego od- 

dzie się dnia 22 listopada 1912 o godz. 10 
przed południem  w biurze Nr. 29 na zasa­
dzie zatwierdzonych w arunków licytacyjnych 
lieytaeya realności lw h 31 ks. gr. gm. Łowce 
ocenionej na 2500 kor. i realności 461 ks. 
gr. gm. kat. Łowce ocenionej na 4540 kor.

Najniższa cena eo do realnośei lwh. 31 
ks. gr. gm kat. Łowce wynosi 1667 koron, 
zaś realności lwh. 461 ks. gr. gm. kat. Łowce 
wynosi 3027 kor,, poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI 
Jarosław , dnia 3 października 1912.

L. cz. E. 1590/12 (8) (14041)
E d -k t licytacyjny.

Dnia 18 grudnia 1912 o godzinie 90 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
52 sądu tutejszego lieytaeya:

a) całej realności objętej lw h. 386 kg. 
gm. Hum ieniec i

b ; 3/5 części realnośei objętej lwh. 30 
tej księgi wraz z przynależytościam i, składa- 
jącemi się odnośnie do realności ad a) z d o ­
mu mieszkalnego pai terowego o 2 izbach 
kuchni, sieni i stajni, komórek i stodoły, od­
nośnie zaś eo do realności pod b) z budyn­
ków blisej . w protokole oszaeowania z 2 
sierpnia 1912 E 1590/12 (6) opisanych.

Realność ad a) oceniona je s t z przynal. 
na 6966 kor. 50 hal., zaś ad b) na 985 kor. 
5 hal.

Najniższa cena, niżej której przedaż nie 
nastąp i, wynosi eo do realności ad a) na 
4644 kor.. 34 hal., zaś co do realności ad b) 
na 656 kor. 70 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 45.

Takie praw a, wobec których nin iej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należ? 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term in ie  licytacyjnym , inaczej roszczę 
nia tego rodzaju co do sam ej nieruchomość) 
nie m ogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną, zawiadamiani- 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybieie na  tablicy 
sądowej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
n ite j wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sambor, dnia 21 października 1912,

L. ez. E . 2439/12 (14033)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Iw ana 
Sidorowicza s. Iw ana w Szybalinie, odbędzie 
się dnia 3 grudnia 1912 o godz. 9 przed po­
łudniem , w biurze Nr. 28 na zasadzie za­
tw ierdzonych warunków lieytaeya realności 
objętej lwh. 501 gm. Szybalin, składającej 
się z domu z kam ienia, stodoły, chlewka i 
gruntów  o łącznym  obszarze 85 ar. 50 m*.

W artość szacunkowa powyższej realno­
ści wynosi 487 kor., najniższa oferta 324 kor. 
66 hal.

Poniżej najniższej oferty sp-zedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. V.
Brzeżany, dnia 9 października 1912.

L. cz. E. 322/12 (7) (14423)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie E bera  W itzingera w Bu- 
czaczu, odbędzie się dnia 6 grudnia  1912 o 
godz. 10 przed południem  w sądzie niżej w y­
mień onym, w biurze N r 6 lieytaeya połowy 
realności objętej lwh. 423 ks. gr. gm. Soko­
łów i połowy realności obj. lw h. 120 ks. gr. 
gm. Zubrzec wraz z przynależnościam i, skła- 
dająeemi się z drzew owocowych.

Nieruchom ości wystawione na licyta­
eyę, są ocenione na 3034 kor., przynależności 
zaś na 81 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 2100 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnosząee się do 
tych nieruchomości dokum enta (w yciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) inc ie  każdy, m ający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze N r 6.

Takie prawa, wobec których nin iej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie  licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchom ości 
n ie m ogłyby być już se skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
e ię iary  na  powyższych nieruchom ościach bądi 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli n ie  mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i n ie  wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Potok złoty, dnia 2 listopada 1912.

L. cz. E , 746/12 (6) (14424)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba B arana w Potoku 
złotym, odbędzie się 6 grudni* 1912 o godz. 
9 przed południem  w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 6 lieytaeya 8 120 części 
realnośei lw h 363, 8/60 części realności lwh. 
364 i 1033 i 4/60 części realności lwh. 364 
ks gr. gm. Zuhrzec.

Nieruchomości wystawione na licytaeyę, 
są ocenione na 1326 kor.

Najniższa cena wynosi 900 koron po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

W arunki licytacyjne i odnosząee się do 
tych nieruchom ości dokum enty (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastra lny , protokoły ocenie­
nia i t. d), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Tafcie prawa, wobee których niniejsza 
licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem  podno­
szona.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądś 
obecnie już istn ie ją , bądź w toku postępo­
wania iicytaeyjnego powstaną, zawiadamiam 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę 
powania jedynie prze* przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu sam ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Potok złoty, dnia 2 listopada 1912.

L. cz. E. 1728/12 (14234)
E d y k t .

Dnia 26 listopada 1912 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w biurze Nr. 29 odbędzie się lieytaeya 
połowy realnośei lwh. 83 gm. Brustury, sk ła­
dającej s 'ę  z domu m ieszkalnego i sianoźęci.

N ieruchomość w ystawiona na licytaeyę, 
jest oceniona na 2480 kor.

Najniższa cena wynosi 1654 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 26 września 1912.

L. cz. E . 8 7 312  (14290)
E dykt licytacyjny.

Dnia 11 grudnia 1912 o godz. 9 rano 
w sądzie tutejszym, w biurze Nr. I. odbędzie 
się lieytaeya realności lwh. 173 gm. Wola 
przemykowska.

Nieruchom ość w ystawiona na licytaeyę, 
jest oceniona na 1367 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 911 kor. 66 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta, może każdy 
przejrzeć w sądzie tutejszym , w biurze Nr. 11.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Badłów, 16 października 1912,

L. cz. E . IX. 3195/12 (5) (14401)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie m ałoletniego Józefa Eyzika, 
zastąpionego przez dr. Bleichera, adwokata 
w Przem yślu, odbędzie się daia  5 grudnia 
1912 o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wym ienionym , w biurse Nr. 7 lieytaeya 
realności wykazu hip. 1. 47 księgi gruntowej 
gm iny Trójczyee, składającej się z budynków

i gruntów  pod uprawę, ocenionej na 5450 
koron.

Najniższa cena wynosi 3550 koron 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatw ier­
dza i odnoszące się do tej nieruchom ości do­
kum enta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d), może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w biurze N r. 14.

Takie praw a, wobee k tórych niniejsza 
licy tacja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej prsy wysnaeso- 
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do sam ej nieruchom ości 
aie mogłyby być już se skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
eię iary  na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalssych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie  mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Dalsze koszta wierzyciela oznacza się 
na 6 kor. 40 hal. ze względu, że za warunki 
kwotę 4 kor. już mu przyznano.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Przem yśl, dnia 15 października 1912.

L. cz. E. VII. 1304 12 (3) (14405)
Strona zobowiązana S tanisław  Pecka w 

Bzędzinie.
E dykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej A nny 

Boruckiej w T arnow ie, odbędzie s ę dnia 4 
g ru m ia  1912 o godz. 10 przed południem 
w biurze Nr. 4 na zasadzie zatwierdzonych 
warunków lieytaeya realności lw h 209 ks. 
gr. gm. Bzędzin, stanowiącej g ru n t orny oraz 
parcela bud wlana.

W artość szacunkowa 1685 kor.
Najniższa oferta 561 kor 06 hal.
Poniżej najn-.ższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Tarnów, 23 października 1912.

L. cz. E. XVII. 2876/11 (38) (14484 1 - 3 )  
Edykt licytacyjny.

Na żądanie wierzyciela e. k. uprzyw. 
powsz. austr. Zakładu kredytowego ziemskiego 
we W iedniu, zastąpionego przez adw. dr. T. 
Góreckiego we Lwowie, odbędzie się dnia 20 
grudnia 1912 o godz 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze XVII. 
we Lwowie przy ul. B ernsteina 10 lieytaeya 
realności lwh. 706 ks. gr. gm. m. Lwowa 
dz, IV. wraz z przynależnościami, sk łada ją ­
cymi się z 30 sstuk okien w ew nętrznych, 4 
skrzydłowych drzwi balkonowych, 3 sztuk 
drzwi 1 skrzydłowych 7 sztuk muszli wodo­
ciągowych 6 kociołków m iedzianych do ku­
chni wodnego zam knięcia z kratą  śm ieciarki 
drew nianei, zwykłego maglu, 2 kluczy do 
bram y, 16 kluczy do mieszkań, furtki do 
ogrodu okutej, 2 kasztanów 10-letnich i graba.

Jako wartość nieruchom ości w ystawio­
nej na licytaeyę wraz z przynależnościami 
przyjęto w myśl tus. uchwały z dnia 12 
m arca 1912 1. p. 9 ocenienie wierzyciela h i­
potecznego c k. uprzyw. powsz. austr. Za­
kładu kredytowego ziemskiego we W iedniu 
w kwocie 68 400 kor.

Najniższa ceaa wynosi 34 200 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku,

W arunki licytacyjne zatw ierdzone uchwa­
łą  tu t sądu z dnia 12 m area 1912 1. p. 11 
i uchw ałę z dnia 12 m arm a 1912 1. p. zmie­
niające te  w arunki i odnosząee się do tej n ieru ­
chomości dokum enta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastra lny , protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wym ienionym , w biurze N r XVII. do 9 g ru ­
dnia 1912 przy ul. Jagiellońskiej od 10 g ru ­
dnia 1912 przy ulicy B ernsteina 10.

Takie praw a, wobec których n in ie j­
sza licy tac ja  byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie  licytacyjnym , inaczej roszcze­
ni* tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
aie m ogłyby być już se skutkiem  podro­
żone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości, bądź 
obecnie już istn ie ją , bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego p o stę ­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli n ie  mieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddz. XVII.
Lwów, dnia 2 października 1912.

„Gazeta Lwowska" Nr. 264 z dnia 16 listopada 1912.
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L. ez. E . XVI. 422/11 (45) (14485)

E dykt licytacyjny.
Na żądanie Józefa Jaskólskiego, galic, 

Kasy zaliczkowej i Joachim a Chajesa we 
Lwowie, odbędzie się dnia 20 grudnia 1912 o 
godzinie 10 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. II. licytacya 1/4 
części realności lwh. 459/1. ks. grunt, m 
Lwowa objętej wraz z przynależnościami b li­
żej w protokole ocenienia z 80 maja 1911 
E . XVI. 422/11 (7) opisanem i.

Część nieruchom ości wystawionej na li- 
cytacyę, je s t ocenioną na 42.749 kor. 82 hal., 
w czem wartość przynależności wynosi 764 
kor. 86 hal.

Najniższa cena wynosi 21.874 kor. 91 
h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się rów no­
cześnie ustala i odnoszące się do tej n ie ­
ruchomości dokm enta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły oceniania i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niże 
wymienionym, w biurze Nr. XVI.

Takie praw a, wobec k tórych niniej 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie  licytacyjnym , inaczej roszczę 
n ia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie m ogłyby być już ze skutkiem  podno 
ssone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ie ją , bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiam 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
w ania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, S, I., Oddział XVI
Lwów, dnia 28 października 1912.

L. 23908/912 (14440)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego 
w Sanoku podaje odnośnie ao obwieszczenia 
licytacyjnego z dnia 23 w rześnia 1912 r.
1. 20395 i z dnia 25 października 1912
1. 2277 do powszechnej wiadomości, że przy 
odbytych w dniach 24 i 25 października i 
12 listopada 1912 publicznych licytacyach, 
nie wydzierżawiono praw a poboru podatku 
spożywczego od a) w i n a :  w okręgu pobo­
rowym Dembowiec, Sanok, b) m i ę s a :  
w okręgach poborow ych: Baligród, Brzozów, 
Dembowiec, Dynów i Kołaczyce.

Wobec czego licytacya ponowna (trze ­
cia) celem wydzierżawienia tych objektów 
odbędzie się wedle powyższego obwieszczenia 
i pod w arunkam i w niem  ustanowionymi 
w dniu 3 grudnia  1912.

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego.
Sanok, dnia 12 listopada 1912.

L. cz. E . XX. 3126/12 (6) (14439 1 - 8 )
E dykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej S to­

warzyszenia Markoze i Thora, odbędzie się 
dnia 11 grudnia 1912 o godzinie 10 przed 
południem  w biurze Nr. XX. na  zasadzie 
zatw ierdzonych warunków licytacya realności 
lwh. 870 ks. gr. gm. kat, m. Lwowa śródm.. 
stanowiącej realność pod lk. 462%  przy ul. 
Berka Joselowicza 1. orj. 26 składającej się 
z parceli gruntow ej 1. k. 5028/2 pastw iska 
z przybudówki i komórki.

W artość szacunkowa 8140 kor.
Najniższa oferta 4070 kor.
Do realności lwh. 370, należą następu­

jące p rzynależnośzi: parkan frontow y 5 75 
m tr. z bram a i furtką wartości 40 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy S. I. Oddz. XX.
Lwów, dnia 15 października 1912.

L. cz. E . 562/12 (6) (14406 2 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie M aryi W ota, gospodyni w 
Zawadce, odbędzie się dnia 8 grudnia  1912 
o godz. 10 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11 licytacya 1/8 
części i połowy z 1/8 części realności obję­
tej lw h. 18 kg. Rozpucie (czyli połowy tejże 
realności).

Nieruchomość w ystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2430 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 1620 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatw ierdza i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny , wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
n ia  i t. d.); może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bircza, dnia 24 października 1912.

L. cz. 1109/12 (8) (14883)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w M anasterzyskach, odbędzie się dnia 15 
grudnia 1912 o godzinie 12 w południe w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 11 
licytacya realności objętej lw h, 508 ks. gr. 
dla gm iny Kołodróbka zobowiązanej Belci 
S inger w łasnej, a składającej się jedynie 
z pgr. lk, 1828 o powierzchni 63 ar 70 m .2

Nieruchom ość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 2656 kor. 29 h.

Najniższa cena wynosi 1770 kor. 86 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupiena, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w biurze N r. 11.

Takie praw a, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszczę 
n ia tego rodzaju co do samej nieruchomość, 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zaleszczyki, dnia 4 października 1912.

L. cz. E. XXI. 4017/12 (8) (14486)
Zobowiązany: Juliusz Bronarski i tow. 

we Lwowie.
E dykt licytacyjny.

Na żądanie egzekueyę popierającego W ło­
dzimierza R isc łn ra  we Lwowie, droga Wule- 
cka 1. 6, zastąpionego przez pełnom ocnika 

■adw. dr Franciszka Jaglarza, odbędzie się 
dnia 18 grudnia 1912 o godz. 10 przed po­
łudniem  w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze N r. 21, przy ul. B ernrteina 1. 10, eelem 
zniesienia współwłasności licytacya realności 
lwh. 291 śródmieście ks. gr. gm. m iasta Lwo 
wa objętej pod lkons. 299 o froncie na plac 
Halicki, ul. Halicka i ul. Wałowa położonej, 
Juliusza B>-onarskiego w 8/10 częściach, M a­
ryi Bronarskiej, Leokadyi Łuczkiewiczowej. 
Jana  N ikischa, W łodzimierza, A leksandry i 
Zofii Riseherów, tudzież M aryi Kucińskiej po 
1/10 części własnej.

Nieruchomość ta  w ystaw iona na iieyta- 
cyę je s t oceniona na 780.000 kor.

Najniższa cena wynosi 780.000 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W adyum wynosi 78.000 kor. Spółwła- 
ściciele są  wolni od składania wadyum.

Proponowane w arunki licytacyjne, które 
na zgodny wniosek w spółwłaścicieli, przed­
stawiających 8/10 części zatwierdza się z tą  
zm ianą co do 5 ustępu tych warunków, że 
słowa „bez względu na cenę w ywołania" 
mają być opuszczone, a natom iast dodaje po 
słowach Ofiarującemu najwyższą cenę słowa 
„jednak nie niżej kwoty 760.000 k o r“, dalej 
dodane przy końcu ustępu 5 słowa „Wadyum 
pierwotnego opieszałego oferenta przepada 
bezwarunkowo w tym  wypadku na rzecz ma­
sy rozbiorowej", odnoszące się do tej n ieru ­
chomości dokum enta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastra lny) może każdy mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżsj wymienionym w biurze 
Nr. 21.

Ciążące na sprzedać się nającej realno­
ści praw a rzeczowe i ciężary w szczególności 
praw a zastawu wierzycieli na tej realności 
ubezpieczonych pozostają bez względu na  cenę 
kupna nienaruszone.

C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XXI.
Lwów, dnia 18 października 1912.

L. ez. E. VII. 1841/12 (14404)
S trona zobowiązana W ojciech Żoiądź. 

Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.

N a wniosek strony egzekwującej F rań- 
ciszka W ardzały odbędzie się dnia 27 listo­
pada 1912 o godzinie 10 przed południem 
w biurze N r. 4 na zasadzi# zatwierdzonych 
warunków licytacya 1/6, 1/30, 1/20, 2/48 czę­
ści realności lw h. 48, 1/12, 1/60, 1/40 i 2/96 
części realności lwh. 281 i 1/12, 1/60, 1/40, 
2/96 części realności lwh. 288 ks. gr. gm. 
Niedomice.

W artość szacunkowa: 1372 kor. 
Najniższa o fe rta : 914 kor. 60 hal. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Tarnów, dnia 19 października 1912.

Wyroki prasowe.
K. cz. Pr. V. 6/12 (2) (14305)

C. k. Sąd obwodowy w Jaśle  jako p ra­
sowy na wniosek c. k. P rokuratora Państw a 
orzeka po myśli § 486 i 493 p. k. ze w zglę­
dów publicznych.

Treść rosyjskich pism drukowanych
to :

1. D iejstw ytelnost W ypusk 4 tyj. Ubro. 
Russy, Prosztoje i nasztojaszczeje A bsolu­
tyzm i konstytucya E . de W itte Poczajew 
1907 ;

2. O zabłużdeniach katołyczeskoj Cer-
kw y;

3. Słowo ku Chrystyanom  Praw osław ­
nym Nro 3. Ż itom ir;

4. Słowo ku Chrystyanom  Praw osław ­
nym  Nro 7. Żitomir — zawiera

ad 1. na stronie od słowa „W  prostiw  
n o sti“ do „obiszczania" znamiona zbrodni 
z § 64 u. k., '

ad 2. na stronie 9 od słowa „Nit ho- 
spoda" do „natem oj" i od słowa „Chraniże“ 
do „Cerkwijn" znam iona występku z § 308 
u. k.,

ad 8. na stronie 4 od słowa „timbo- 
lie" do „eretikam i" znam iona występku z § 
803 u. k.,

ad 4 na stronie 3 od słowa „Prawil- 
noli" do słowa „Rozi im “ i od słowa „Iz 
priwedewnych" do „wirujuszczich", n astę ­
pnie na stronie 4 od słowa „kakajaże" do 
„bohosłużenia“ i od słowa „Slidowatelno" 
do „zmysłu" znam iona występku z § 303
u. k.

Zakazuje się rozszerzania inkrym inow a­
nych pism  drukowych względnie ustępów w 
nich zamieszczonych.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Jasło , 7 listopada 1912.

L. P r. III. 129/12 (8) (14884)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. P rokuratora Państw a, że 
zamieszczone w Nr. 11 czasopisma „Słowo 
prawnicze i ekonomiczne z dnia 8 listopada 
1912 ustęp artykułu pod tytułem  „O wymiarze 
sprawiedliwości słów kilka" od słów „Aby 
wykaz,8.ću do słów „sprawach niespornych“ 
(str. 2 i 8) zawiera w swej osnowie zna­
miona w ystępku § 800 u. k., że zakazuje 
się rozszerzania inkrym inowanego ustępu.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III.
Kraków, dnia 11 listopada 1912.

Firmy.
L. cz. F irm . 986/12 Stow. II. 60 (14340)

O g ł o s z e n i e .
O. k. Sąd obwodowy jako handlow y w 

Przem yślu ogłasza, iż 27 października 1912 
wpisano do rejestru  dla stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych przy firmie „To­
warzystwo dla wyrobów koszykarskich w 
W iązownicy", że na nadzwyczajnem walnem 
zgromadzeniu członków odbytem 14 września 
1912 uchwalono zmianę §§ 36 i 37 statutu 
w protokole walnego zgromadzenia bliżej okre­
śloną.

Przem yśl, 6 listopada 1912.

L. cz. F irm . 978/12 Stow. VI. 4 (14389)
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przem yślu ogłasza, iż 14 października 1912 
wpisano do rejestru  dla stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, że na walnem 
zgrom adzeniu członków „Spółki oszctędności 
i pożyczek w M iękiszu nowym", odbytem 
22 września 1912 uchwalono likwidacyę 
spółki. Likwidatoram i w ybrano: M ikołaja 
M aruszeczsę i M ichała Podłużnego. 

Przem yśl, 6 listopada 1912.

L. es. F irm . 420/12 Reg. A. 30 (14888)
W ykreślenie firmy.

Z rejestru  firm spółko* yeh w ykre­
ślono :

Siedziba firm y: Tłumaczyk.
Brzmienie firm y: Spindel, Krumholz i 

Zwiebel.
Przedm iot przedsiębiorstw a: Dzierżawa 

propinacyi w Tłumaczyku.
Skutkiem zniesienia pravsa propinaeyi 

i zwinięcia przem ysłu.
Dzień w pisu: 29 września 1912.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 29 w rześnia 1912.

L. cz. F irm . 1120/12 Stow. V. 8 (14885)
W pis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
W pisano do rejestru  stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Kraków. 
Brzmienie firm y: „Pierw sze Galicyjskie 

Towarzystwo rolników w Krakowie, stowa­
rzyszenie zarejestrow ane z ograniczoną od­
powiedzialnością", po n iem iecku: „E rste ga- 
lizische G esellschaft der Landw irte in  Kra- 
kau, reg istrierte  G eaossenschaft m it be- 
schrank ter H aftung".

D ata sta tu tu : dnia 26 sierpnia 1912. 
P rzedm iot przedsiębiorstw a: Celem s to ­

warzyszenia je s t popieranie gospodarstw a 
członków oraz spieniężanie o ile możności 
najkorzystniejsze wszelkiego rodzaju ziem io­
płodów wyprodukowanych w gospodarstw ach 
rolnych członków i podniesienie kultury w 
tychże gospodarstwach. W tym celu stow a­
rzyszenie zajmie s i ę :

a) pośredniczeniem  przy sprzedaży i 
dostawą pod tytułem  odpłatnym  tychże zie­
miopłodów dla arm ii, korporacyi, zakładów 
fabrycz. i t. p. i zawieraniem dotyczących 
umów z odbiorcami,

b) udzielaniem członkom za iczek na 
ziemiopłody dostarczone przez nk*h stow a­
rzyszeniu do sprzedaży,

c) staraniem  się u władz publ. o fun­
dusze i udogodnienia dla członków w celach 
am elioraeyi gospodarstw a tychże,

d) nabycie i sprzedaż -nawozów sztu­
cznych i maszyn rolniczych.

Czas trw ania nieograniczony.
Dyrekeya składa się z dyrektora i jego 

zastępcy.
D yrektor: N atan Sprecher, kupiec i ad­

m inistra tor dóbr w Krakowie, ul. M osto­
wa 1, 4.

Zastępa dyrek tora: M arkus Knoll, dzier­
żawca dóbr w Krakowie ul. Zielona 1. 12.

Podpis firmy uskutecznia się przez u- 
mieszczeaie podpisów pod stam pilią firmową 
stowarzyszenia.

Do podpisania firmy uprawniony jest 
tak dyrektor jak  i zastępca samodzielnie.

Ogłoszenia uskutecznia się przez um ie­
szczenie ich w lokalu stowarzyszenia.

Udziały członków wynoszą 25 kor.
O dpow iedzialność: Członkowie Towa­

rzystw a odpowiadają swoimi udziałami a 
nadto kwotą rów nającą się wysokości dekla­
rowanych udziałów.

Data w pisu: 8 w rześnia 1912.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 3 w rześnia 1912.

L. cz. F irm . 612/12 Stow. I. 368 (14347
Zmiany i dodatki do w pisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Złoczów.
Brzmienie firm y: Polski bank zaliczko­

wy i parcelacyjny w Złoczowie, stow. zarej. 
z ograniczoną poręką.

Zm iana firmy n a : Polski Związek za­
liczkowy i parcelaeyjny w Złoczowie, stowa­
rzyszenie zarejestrow ane z ograniczoną po­
ręką.

D ata w pisu: 24 września 1912.
O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 24 w rześnia 1912.

L. ez. F irm . 679/12 Stow. II. 156 (14348)
W pis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
W pisano do rejestru  stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
S;edziba stow arzyszenia: PohoryJce.
Brzmienie f irm y : Spółka oszczędności 

i pożyczek w Pohoryłcach, stowarzyszenie 
zarejestrowanego z nieograniczoną poręką.

D ata s ta tu tu : Poborylce, dnia 12 wrze­
śn ia  1912,

Przedm iot przedsiębiorstw a:
Celem spółki jest starać się o mate- 

ryalne i m oralne podniesienie członków Spółki 
mianowicie przez:

a) udzielanie członkom w m iarę po­
trzeby użyteczności celu i w m iarę fundu­
szów, pożyczek potrzebnych w gospodarstw ie, 
przemyśle i handlu a to z funduszów, które 
Spółka na  ten  cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej poręki swych 
członków,

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych, a m arnie 
leżących w ten  sposób, iż spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności,

c) popieranie tw orzenia spółek i stow a­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

Czas trw an ia : nieoznaczony.
D yrekeya: 1. ks. Ju lian  Barzycki, eks- 

pozyt w Pohoryłcach, przełożony, 2. Grzegorz 
Łąsiak, rolnik w Pohoryłcach, zastępca prze­
łożonego, 3. Szczepan P reisner, ro lu ik w P o -  
horylcach, 4. Adam Grzeszczystyn, rolnik w 
Pohoryłcach, 5. Karol Sebzda, ro lnik w Al- 
fredówce, 6. A ntoni Kimak, ro ln ik  w A lfre- 
dówce i 7. Nikodem Czerkawski, rolnik w 
U nterw alden, członkowie zarządu.

Podpis firm y: firmę Spółki podpisują 
przełożony zarządu względnie tegoż zastępca 
i jeden  z członków zarządu.

Ogłoszenia pochodzące od Spółki, będą 
umieszczane na tablicy przed lokalem Spółki. 
Ogłoszenia walnego zebrania będą podawane 
do wiadomości członków przez rozesłanie cyr- 
kularza, a w razie potrzeby umieszczać bę­
dzie Spółka swe ogłoszenia w czasopiśmie 
dla Spółek rolniczych wydawanem przez 
krajowy Patronat.

Udziały członków po 10 kor. 
Odpowiedzialność: nieograniczona so­

lidarna.
D ata w pisu: 10 października 1912.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 10 października 1912,
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Kuratele.
L. es. L. 11/12 (5), P. 121/12 (5)

(14380 3 - 3 )
E d y k t .

Za umysłowo niedołężnego uznano Jan a  
M ałysa w M os.kach.

K uratorem  jego ustanowiono M arcina 
M ałysa w M ostkach.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
U lanów, dnia 18 października 1912.

L. ez. P. V. 126/12 (1) (14437 1 - 3 )
E d y k t .

Za chorego na umyśle uznano dr. A ato 
niego E ehm ana we Lwowie.

Kuratorem  jego ustanowiono p. dr. 
Kazimierza Twardowskiego, prof. Uniw. we 
Lwowie.

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział Y. 
Lwów, dnia 10 października 1912.

L. cz. P . YI. 203/12 (7) (14354)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Sam uela 
Vogla w Stanisławowie.

Kuratorem  jego ustanowiono Seliga 
Vogla w Stanisław ow ie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział' VI. 
Stanisław ów , dnia 7 października 1912

L. ez. P . 177/12 (8) (14420)
E d y k t .

Za m arnotraw nych uznano Ja a a  i B ar­
barę Swiądrów, rolników z Wulki grodzi­
skiej ,

Kuratorem  ich ustanowiono A ndrzeja 
Tołpę z W ulki grodziskiej.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Leżajsk, dnia 31 października 1912.

L. cz. P. 167/12 (10) (14295)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Kazimie­
rza Balia w Bierzanowie.

K uratorem  jego ustanowiono Jędrzeja 
Jaglarza, konduktora kolejowego w B ierza­
nowie.

C. k. Sąd powiatowy.
W ieliczka, dnia 2 września 1912,

L. cz. IV. 321/94 (21) (14306)
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Ghaję z 
Blitzów P ass w Tarnowie.

Kuratorem  jej ustanowiono Izraela Fassa 
w Tarnowie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów , dnia 2 lipea 1912.

L. cz. P. 115/12* (4) ' (14409)
E d y k t .

Za umysłowo £chorego uznano Ołeksę 
Zahorbeńskiego w Paportnie.

K uratorem  jego ustanowiono Dm ytra 
Kaczmara w Paportnie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Dobrem il, dnia 19 czerwca 1912.

L. ez. P . 179/12 (5) (14366)
E d y k t .

Za m arnotraw cę uznano Har&syma Ba­
biaka w Dworcach.

K uratorem  jego ustanowiono Hrycia 
Seniuk w Dworcach.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mosty, dnia 19 października 1912.

L. ez. L. VII. 14/12 (5) (14353)
E d y k t .

Za umysłowo niedołężnego uznano Mi­
chała Nędzę w Eoztoce-Brzeziny.

Kuratorem  jego ustanowiono F erdy­
nanda Kwokę w Eoztoce-Brzeziny.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Nowy Sącz, dnia 9 w rześnia 1912.

K o n k u r s a .
L. 4363/12 (14441 1 - 3 )

K o n k u r s  
na posadę konduktora drogowego przy Wy 

dziale powiatowym w Białej. 
W ymagane kwalifikacye s ą : 
Nieprzekroczony 40 rok życia, ukończe­

nie kursu dla konduktorów drogowych przy 
W ydziale krajowym we Lwowie, ew entualnie 
szkoły przemysłowej w dziale budownictwa 
i przynajmniej dw uletnia praktyka przy bu­
dowie i konserwaeyi dróg.

Z posadą tą  połączone są następujące 
p o b o ry :

Płaca roczna wynosi początkowo 1800 
koron.

Byczałt na objazdy dróg 1000 koron.
Posada nadana będzie prowizorycznie 

na 1 rok, a po upływie tego roku i stw ier­
dzeniu zadowalającego uzdolnienia i gorliwo­
ści w pełnieniu służby nastąpi stabilizacya 
i przyznanie dodatku aktywalnego w wyso­
kości 20 pre. płacy rocznej.

P łaca z dodatkiem wzrastać będą na­
stępnie według tutejszego szematu do wyso­
kości płac urzędników państwowych X. rangi.

Ubiegający się o niniejszą posadę wi­
nien najpóźniej do końca listopada b. r. 
w nieść do W ydziału powiatowego w Białej 
podanie, zaopatrzone w m etrykę, świadectwa 
szkolne i z odbytej praktyki.

Wydział powiatowy.
Biała, dnia 9 listopada 1912.

L. cz. Prez. 561 (6/12) (14326 2 - 3 )
Sąd tutejszy przyjm ie od 1 grudnia b. r. 

stałego pomocnika kancelaryjnego za dzien- 
nem  "wynagrodzeniem, piszącego biegle na 
m aszynie. Zgłaszać się należy do 25 b. m, 
osobiście.

Żmigród, 9 listopada 1912.

Spadki.
L. cz. A. VII. 11/12 (4) (14427 2 - 3 )

G. k. Sąd powiatowy w Skolem zaw ia­
damia, że dnia 16 grudnia 1911 w Kruszel- 
nicy zm arł A ndrij Gzulewicz Kruszelnicki 
syn Tomasza bez pozostawienia rosporządze- 
n ia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Petra  
Gzulewicz Kruszelnickiego n ie  je s t znane, 
przeto wzywa się go, aby w przeciągu je ­
dnego roku licząc od dnia niżej podanego 
zgłosił się w tutejszym Sądzie i wniósł 
oświodczenie co do dziedziczenia w prze­
ciwnym  bowiem razie spadek zostanie prze- 
p:owadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i dla nieobecnego ustanowionym kuratorem  
M ikołajem Czulewicz Kruszelniekim.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Skole, dnia 23 m arca 1912.

L cz. A. IV. 5/10 (48) (14145 2 - 3 )
E d y k t .

C. k. Bąd powiatowy Sek. I. we Lwo­
wie podaje do wiadomości, iż dnia 10 gru- 
grudRia 1909 zm arła we Lwowie Gitla Bur- 
stin  ur. F uehs z pozostawieniem rozporzą­
dzenia ostatniej woli z d&ty Lwów 19 czer­
wca 1908, którem  między innym i ustanow iła 
dziedzicem także swego siostrzeńca M arkusa 
Druckera.

Gdy M arkus D rucker zm arł a miejsce 
pobytu jego ustawowych dziedziców Frim ety  
D rucker zam. Stein, Leiba D ruckera i Jó ­
zefa D ruckera nie jest znanem, wzywa się 
ich, ażeby w przeciągu roku licząc od daty 
tego edyktu zgłosili się w tymże sądzie i 
wnieśli oświadczenie do spadku, gdyż w prze­
ciwnym razie zostanie przewód spadkowy 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się spadko­
biercam i i z ustanowionym  dla nich kurato ­
rem  A ronem  Judą Druckerem.

G. k. Sąd powiatowy S. I. Oddział IV.
Lwów, dnia 5 w rześnia 1912.

L. cz. A. 177/11 (9) (14132 2 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

G. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole 
ogłasza, że dnia 1 października 1895 w Kle- 
banówce zm arł ś. p. Ja n  Kapuściak syn Jana  
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu sio- 
sfry j 0g° Ju lii zam. Łotockiej nie jest 
znane, przeto wzywa się ją, aby w prze­
ciągu jednego roku licząc od dnia niżej po­
danego zgłosił się w tute]s_zym_ sądzie i 
w niósł oświadczenie co do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi­
cami i z kuratorem  Franciszkiem  K apuścis­
kiem z Kiebanówki ustanow ionym  dla nie­
obecnej Ju lii zam. Łotockiej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 14 sierpnia 1912.

U . en. A . V II. 89/9 (10 ) (14135 2 -8 )
E  £  H K T

3 Bi3BaH6M H63BiCTHHX Cyg/OBH gjfflHUiB.
I ( . k . Cyg; noBiTOBHH b PaBi pycfcm  

noBi^ciMHe, rąo g n u  25 nioToro 1909 b K a- 
MiHgi JlnnHHK nonep CTeijjaH <DapHHa.

£ o  crrag/rcy no m u  6 noKJiHKaHi Miac 
hhbihmh nepe3 r o n o B j  iiaTepn M apym  3 Eo- 
jiyTiB <hapHHa 6'i po^nni B3raa,zi,Ho Ix Ha-
MU.ĄHHKH 3icTH0BaHU CygOBH He3BicHi.

B3HBae c a  otchm bcix, KOTpi £0 Toro 
cna^Ky 3 aicoroóyTE THTyay cboI npaBa 
ni^necTH 3aMipamTb, m,oón b n p orary  ocho­
to poKy uncaauH  Bi# g n a  HH3me nog/aHoro 
cboi npaBa ^l^nneHa b TyTeSinia cy,a;i 3ro-

a o c n a n  i  B H r c a s y io u H  t IIhc B H e c a n  o c B B if lu e -  
H 6 £ 0  c n a g / ic y  b  n p oT H B H iM  p a 3 i  c n a f lo r c  
n p H 3 H a n H H  6 y ^ e  t h m , K O T pi c b o I n p a B a  £ 0  
c n a g /K y  3 r o a o c n a n .

Ej. k . Cyg; noBiTOBnó, B i ^ I a  V II.
P a B a  p y c K a ,  27 c e p m a a  1912.

Amortyzacye.
L. cz. T. 17/12 (3) _ (14182 2 - 3 )
W drożenie postępowania celem udowodnienia 
śm ierei Fedora Fedorczaka syna M ichała 

i Anny ur. Turczyn.
Przed 34 laty  wydalił się z Łyśea na 

robotę do Eossyi, guberni besarabskiej, m iej­
scowości Bełe, liczący la t 24, F edor Fedor- 
czak syn M ichała, urodzony dnia 26 lutego 
1856 i we wiosce Lem hyny blisko Bełca po­
łożonej, następnego roku zm arł na cholerę.

Gdy wobec powyższego je s t prawdopo- 
dobnem, że F edor Fedorczak, syn Mic; ała, 
poniósł śmierć, przeto na prośbę Jan a  Cha- 
ezko kuratora W asyla Fedorczaka wdraża się 
postępowanie celem udowodnienia zaszłej 
śmierei zaginionego.

W ydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono sąd albo kuratora Edw arda 
Fogelm ana aż do dnia 25 lutego 1913 o za­
ginionym  Fedorze Fedorczaku, synie M ichała.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i podjęciu dowodów będzie 
rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śm ierci.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV
Stanisław ów , dnia 25 sierpnia 1912.

L. cz. T. 22/12 (1) (14179 2 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na w niosek Pesi F inkel w W iśmow- 
czyku, do rąk  adw. dr. Em anuela Eeissa w 
Buczaczu, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi n a s tę p u ją c  ch rzekomo przez 
wnioskodawezynię zagubionych weksli, a to:

1. weksla wystawionego przez Salomo­
na F rieaberga  na jego w łasne zlecenie i na 
Pesię F inkel żyrowanego, zaś przez M echla 
P reisera akceptowanego z daty Ossowce dnia 
9 stycznia 1912, płatnego dnia 9 kw ietnia 
1912 w miejscu w ystawienia, na kwotę 200 
kor. opiewającego,

2. weksla wystawionego w Bielawni- 
cach na w łasne zlecenie przez Salomona 
F riedberga i żyrowanego na Pesię F inkel z 
daty Bielawnice 29 grudnia 1911, opiewają­
cego na kwotę 200 kor., a płatnego dnia 29 
m arca 1912 w miejscu w ystaw ienia zaopa­
trzonego akceptem Sam uela M eislera.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, a b y  weksle te  w ciągu 45 dni, 
licząc od dnia trzeciego ogłoszenia edyktu 
podpisanemu sądowi przedłożył i prawa swe 
do tych weksli wykazał, w przeciwnym razie 
po upływie powyższego czasokresu weksle te 
za nieistniejące uznane zostaną.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 16 września 1912.

L. cz. T. 25/12 (1) (14178 2 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek S tanisław a Budrofa, w ła­
ściciela dóbr w Bobulińcaeh (sąd pow. Bu- 
czacz], przez pełnom ocnika adw. dr. I. Aus- 
sehaitta  w Buczaczu, wdraża się postępow a­
nie celem amortyzacyi następujących rzeko­
mo wnioskodawcy w nocy z dnia 16 na 17 
sierpnia 1912 skradzionych weksli, a to :

1. weksla opiewającego na 3000 kor. 
zaopatrzonego tylko podpisem wnioskodawcy 
S tanisław a Budrofa, zresztą niewypełnionego,

2. weksla na 3000 kor. opiewającego, 
wystawionego w Bobulińcaeh 26 czerwca 1912 
płatnego w cztery miesiące od daty i zaopa­
trzonego podpisem wnioskodawcy Stanisław a 
Budrofa.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby weksel pod 1. w ciągu 45 
dni, licząc od dnia trzeciego ogłoszenia edy­
ktu, weksel zaś pod 2. w ciągu 45 dni po 
zapadłości, to je s t do dnia 12 grudnia 1912 
roku sądowi podpisanem u przedłożył, w prze­
ciwnym bowiem razie w eksle te  po upływie 
powyższego za istniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisław ów , dnia 16 w rześnia 1912.

L. cz. T. 10/12 (2) (14158 2— 3)
E d y k t .

Na wniosek Feig i Scheinhorn w Koło­
myi przy ulicy A rcyksięeia Budolfa 1. 16 za­
mieszkałej wdraża się postępowawanie celem 
amortyzacyi rzekomo zagubionej książeczki 
w kładkow g Kasy oszczędności m iasta Koło­
myi Nr. 18311 obecnie na kwotę 63 koron 
3 hal. opiewającej na imię Feig i Scheinhorn 
wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki w kład­
kowej wzywa się przeto, aby w ciągu 6 
miesięcy od dnia trzeciego ogłoszehia tego 
edyktu w urzędowej „Gazecie Lwowskiej" ze 
swojemi prawam i zgłosił się i tę książeczkę 
wkładkową tutejszem u sądowi przedłożył, 
gdyż po bezskutecznym upływie tego czaso­
kresu zostanie powyższa książeczka wkładkowa !

uznana za~ amortyzowaną i mocy prawnej po­
zbawioną.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 18 m aja 1912.

L. ez. T. 19/18 (1) (14192 2 - 3 )
W drożenie postępowania am ortyzacyjnego.

Na wniosek Herzla W iesenberga w S ta ­
nisławowie przez pełnom ocnika adw. dr. B a­
chora wdraża się postępowanie amortyzacyjne 
następujących rzekomo wnioskodawcy skra­
dzionych weksli a t o :

1. weksla podpisanego przez Adolfa 
N iesnera i żonę tegoż N. N iesnerową oboje ze 
Stanisław ow a na 150 kor. opiewającego (zre­
sztą niewypełnionego),

2. weksla podpisanego przez c. k. Eskr. 
F ranciszka Maramorosza na 160 kor. opie 
wającego (zresztą niewypełnionego),

3. weksla podpisanego przez M ikołaja 
Horodyskiego, M ichała Horodyskiego obu ze 
Stanisławowa, tudzież Teofila Turszmanowi- 
cza gr. kat. proboszcza w P&cykowie na 300 
kor. opiewającego (zresztą niewypełnionego,

4. weksla podpisanego przez A nnę Ko- 
styszyn, Onufrego Kostyssyna i wnioskoda­
wcę na 600 kor. opiewającego (zresztą nie­
wypełnionego),

5. 2 weksli in  bianco podpisanych 
przez wnioskodawcę i żonę jego Minę W ie- 
senberg niewypełnionych.

Co do wszystkich tych weksli umówio- 
nem było, że są p ła tne w Stanisławowie.

Posiadaczy powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby weksle te w przeciągu 45 
dni od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu są­
dowi tut. okazali, w przeciwnym bowiem ra ­
zie po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 4 sierpnia 1912.

L. cz. T. 23/12 (1) (14160 2— 3)
Amortyzacya.

Na wniosek e. k. gal. Prokuratoryi 
skarbu im ieniem  fundaeyi mszalnej im. ś. p. 
Teodora Dolnickiego przy gr. kat. cerkwi w 
Tużyłowie wdraża się postępowanie eeiem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej książeczki wkładkowej Buskiej Kasy 
os7.czędności w Przem yślu Nr. 287 opiewa­
jącej na kwotę 589 kor. 94 h. pierwotnie, 
obecnie zaś na kwotę 680 kor. 63 h. w in­
d o w a n e j  na rzecz fundaeyi m szalnej im. 
ś p. Teodora Dolnickiego przy gr. kat. cer­
kwi w Tużyłowie.

Posiadacza powyższej książeczki w kład­
kowej wzywa się przeto, aby się zgłosił ze 
swojemi praw am i w ciągu pół roku licząc od 
dnia trzeciego ogłoszenia tego edyktu w „Ga­
zecie Lwowskiej", w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu ksią­
żeczka wspom niana za nieistniejącą zostanie 
uznana.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przem yśl, 21 w rześnia 1912.

L. cz. T. 16/12 (14149 2 - 3 )
Na wniosek Józefa Dawida A schkenasa 

kupca w Husiatynie, wdraża się postępow a­
nie am ortyzacyjne co do zagubionych przez 
wnioskodawcę 20 sierpnia b. r. w Szcza­
wnicy siedmiu weksli, a to 6 sztuk weksli 
zaopatrzonych podpisami „Jides Asehkenas, 
Józef Dawid A sehkenas i Beruch Kurz", a 
zresztą in  biaako, z których to sześciu sztuk 
trzy były ostem plowane po 40 h., a 3 po 
60 hal. od blankietu, tudzież weksla zaopa­
trzonego podpisem M iritza G iinsbergera, 
B rany G iinsberger vel Kurz z H usiatyna, a 
zresztą in bianco.

Wzywa się tedy posiadacza powyższych 
weksli, by do 45 dui od ogłoszenia po raz 
trzeci edyktu w „Gazecie lw ow sk ie j"  weksle 
te  sądowi tutejszem u przedłożył, gdyż w razie 
przeciwnym uzna się je  za pozbawione w szel­
kiej mocy praw nej.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Ozortków, dnia 14 września 1912.

L. cz. T. 12/12 (3) (14197 2 - 3 )
W drożenie postępow ania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. F ranciszki Petrus w Na- 
dwórnie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawezynię 
zagubionej książeczki wkładkowej Kasy zali­
czkowej w Nadwórnie Nr. 164 pierw otnie 
na 34 złr. (68 kor.) zaś od dnia 1 stycznia 
1912 na 168 kor. 68 hal., opiewającej na 
Franciszkę Petrus.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra ­
wami w ciągu 6 miesięcy od dnia edyktu 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

G. k. Sąd obwodowy. Oddział IV.
Stanisław ów , dnia 15 czerwca 1912.

L. cz. T. 17/12 (3) (14026 2 - 3 )
E d y k t .

Na wniosek Schulim a Mojżesza Trechter
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tkacza w Kołomyi, wdraża się postępowanie 
c*lem am ortyzacji weksla, d. 55 czerwca 1912 
wnioskodawcy rzekomo zaginionego, z daty 
Kołomyja daia 12 listopada 1910, na kwotę 
200 kor. opiewającego, dnia 12 m aja 1911 
na  w łasne zlecenie płatnego przez Leibę 
Langem assa jako wystawieiela, a przez Noe­
go T recb ter jako akceptanta obaj z Koło­
myi, podpisanego.

Posiadacza tego weksla wzywa się p rze­
to, aby w ciągu 45 dni od dnia trzeciego 
ogłoszenia tego edyktu w urzędowej „G aze­
cie Lwowskiej" ze swojemi prawam i zgłosił 
się i rzeczony weksel tutejszem u sądowi 
przedłożył, gdyż po bezskutecznym upływie 
tego czasokresu zostanie wyżej opisany we­
ksel uznany za amortyzowany i mocy p ra ­
wnej pozbawiony.

U, k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 12 października 1912.

Ł. cz. T. II. 3/12 (1) (14116 2 - -3 )
E d y k t .

N a wniosek E liasza W eisla z Sędziszo­
wa wdraża się postępowanie am ortyzacyjne 
co do zaginionego temuż blankietu  wekslo­
wego na 1000 kor. wystawionego z podpi­
sem Ohaima St> uera i wzywa się posiadacza 
tego weksla, aby w dniach 45 od dnia trze­
ciego ogłoszenia edyktu w urzędowej „Gaze; 
cie Lwowskiej" tutejszem u sądowi przedło­
żył, inaczej na żądanie E liasza W eisla we­
ksel ten za umorzony uznany będzie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 10 lipca 1912.

L. cz. T. 21/12 (1) (14097 2 - 3 )
W drożenie postępow ania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. K slm ana Steinlaufa, ku­
pca w Bochni wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego weksla z daty B o d n ia  25 maja 
1906 na kwotę 400 kor. opiewającego dnia 
25 listopada 1906 płatnego, podpisanego 
przez Alojzego A nlaufa i A nnę Anlaufową 
jako akceptantów i przez Schachne Stiela 
jako wystawcę i żyranta.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby go przedłożył tut. sądowi w 
ciągu 45 dni od ostatniego ogłoszenia edy­
ktu, w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu weksel ten  uznany 
będzie za bezskuteczny. Łu

C. k. Sąd krajowy jako handlow y, 
Oddział II.

Kraków, dnia 19 października 1912.

L cz. T. 125/12 (1) (14084 2 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjn* go.

Na wniosek p. M aurycego Scbnahla, 
kupca w Bielsku wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następujących rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionych w ek sli:

1. z daty Lwów 5 stycznia 1912 p ła ­
tnego 15 czerwca 1910 i na 107 kor. opie­
wającego,

2. z daty Lwów 20 stycznia 1910 p ła ­
tnego 12 lipca 1010 na 159 kor. opiewają­
cego,

3. z daty Lwów 15 lutego 1910 p ła tne­
go 12 sierpnia  1910 na 150 kor. opiewają­
cego, wszystkie trzy przez M aurycego Schna- 
b la na w łasne zlecenie wystawione, na Cilli 
Lsndes trasow ane ?. przez n ią  akceptowane.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra­
wami w ciągu 45 dni, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czssokre 
su za nieistn iejące uznane zostaną.

C. k. Sąd kcaiowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 17 października 1912.

L. cz. T. 107/12 (2) (14015 2 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego 

Na wniosek p. H erseha Teichera wdra 
ża się postępowanie celem amortyzacyi rze­
komo przez wnioskodawcę zagubionej ksią­
żeczki Galicyjskiej Kasy Oszczędności Nr 
74 645 aa  nazwisko „H ersch Teioher" i p ier­
w otnie na kwotę 112 kor. opiewającej,

Posiadacza powyższej książeczki w k ład ­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciąga sześciu miesięcy, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za n ieistn iejącą uznaną 
zostanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 27 w rześnia 1912.

L. cz. Nc VI. 22/12 (2) (14036 2 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Izraela K arnicla de praes 
18 lutego 1912 wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego kwitu depozytowego, wystawio­
nego przez Towarzystwo im ienia Gizeli ws 
Lwowie na złożoną przez wnioskodawcę w 
tem Towarzystwie polieężyciową Nr. 120.259 
pod L. 27.823 na kwotę 749 kor. 80 hal. 
zredukowaną i na  imię Simy Rebeki Karniol 
opiewającą.

Posiadacza powyższego kw itu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra ­
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejący uznany zostanie 

C. k Sąd powiatowy, S. I , Oddział VI.
Lwów, dnia 6 m arca 1912.

L. cz. T. VI. 69/12 (2) (14099 2 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. A ndrzeja Kamińskiego 
z Krakowa wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej karty  zastawniczej e. k. uprzyw. 
akc Towarzystwa bankowego i kantorów 
w ym iany „M ercur" filia w Krakowie w ysta­
wionej na dniu 24 m aja 1912 do Nr. 95 na 
los turecki Nr. 407.057,

Posiadacza powyższej karty  zastaw ni­
czej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swoimi prawam i w ciągu jednego sześć ty ­
godni i 3 dni, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu liczonego 
od dnia trzeciego ogłoszenia edyktu w „Ga­
zecie Lwowskiej" za nieistn iejącą uznaną zo- 
s ta n ie

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 12 października 1912.

L. cz. T. 2 4 1 2  (1) (14203 2— 3)
A m o r t y z a c j a .

Na wniosek Sam uela Sehauba, kupca 
w Tarnopolu wdraża się postępowanie am or­
tyzacyjne względem rzekomo zaginionego 
blankietu- wekslowego na  kwotę 200 koron 
opiewającego i akceptem  Dawida GlSsnera 
z Rożniatowa zaopatrzonego zresztą niew y­
pełnionego.

Posiadacza tego weksla wzywa się, aby 
praw  swoich w przeciągu 45 dni od dnia 
ostatniego ogłoszenia tego edyktu w „Gaze 
cie Lwowskiej" dochodził, inaczej weksel ten 
po upływ ie tego czasokresu uznany będzie 
za pozbawiony skutków prawnych.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 15 sierpnia 1912.

H. en. T. 9/12 (2) (14202 2 - 3 )
Aaiopi-Hsaunn.

H a  sKa^ane H eTpa CuopHHŁ cnna 
/(e n  na b ^e jiaM opnuy BnpoBajn.Kye c a  no- 
CTynoBane aMopTimniiiiHe nip flO ąaTpaue- 
HOl KHH3K0UKK y^lHOBOl ToBlTOBOfO ToBa- 
pnc-rBa Kpe^HTOBOro b T epnonoan  u. *0i>7 
Ha KBorry  20 KopoH BHcraB.icHOi.

n o c i^ a u a  cei khhskoukh B3HBae ca, 
moón cboix npaB r  npoT ury  6 MicnaipB Bi;i, 
flHa oro .iom ena nopas TpeTiiii cero e^HKTy 
b haseTi ypa/O B ui zotloąhb, b npoTMBHiin 
pą3i KHHsKouKa c a  6y^e y3aana 3a no3ÓaB- 
„ieHoi BcaKHx nac.n^KiB npaBHHX.

Hj. k. Cy-L oKpyacHHir, Bi^ia V.
TepHoninr., ,zi,H.a 21 uepBiia 1912.

L. ez. S. 17/12 (81) (14397)
W konkursie Suchera Spiegelgl»sa w 

T arnopolu  celem likwidacyi i uporządkowania 
dodatkowo zgłoszonych wierzytelności, tudzież 
tak ie łi w ierzytelności, któ<e zostaną zgłoszo­
ne de dnia 28 listopada 1912, wyznacza się 
audyencyę na  dzień 2 grudnia 1912 o godz. 
4 po południu w e. k. sądzie obwodowym w 
T arnopolu , w biurze Nr. 8.

Tarnopol, dnia 4 listopada 1912.
Komisarz konkursowy.

L.. cz. S, 11/12 (76) (18396)
W  konkursie M arkusa R eitzenbeina 

celem  likw idacyi i uporządkowania dodatko­
wo zgłoszonych wierzytelności, tudzież takich 
w ierzytelności, k tóre zostaną zgłoszone do 
d n ia  28 listopada 1912, wyznacza się audyen- 
eyę na dzień 2 grudnia  1912 o godzinie 4 
no południu w c. k. sądzie obwodowym w 
T arnopolu w sali Nr. 8

Tarnopol, dnia 4 listopada 1912.
Komisarz konkursowy.

L.. cz. S. 1/12 (118) ( I ł ? ) 8)
W konkursie firmy Izydor Moldstur Sp 

S arn  Schadel, handel korzenny i g a lan te ry j­
ny w  Jaśle , oraz osobiście odpowiedzialnych 
spólników  tej firmy a mianowicie Izydora 
M oldauera i  Sary Schadel w Jaśie, celem 
likw idacyi i  uporządkowania dodatkowo zgło­
szonych w ierzytelności, tudzież takich w ie­
rzytelności, k tóre  zostaną zgłoszone do dnia 
10 g ru d n ia  1912 wyznacza się audyencyę na 
dzień 16 grudn ia  1912, godz. 9 przed połu­
dniom  w c. k. sądzie obwodowym w Jaśle 
w 'biurze N r 51.

Ja s ło , 38  października 1912.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 1/12 (93) (14392)
W konkursie Rosy E isn er w ystąpił 

w yjlzin i w ierzycieli z wnioskiem, ażeby ogół

wierzycieli rozstrzygnął, czy nadwyżka ew en­
tualna z k art zastawniczych tutejszej Kasy 
oszczędności Nr. 7932, 7933, 7950 i 7951 
na zastawione tow ary ma być w biurze ko­
m isarza konkursowego publicznie licytacyj­
nie sprzedaną przyjm ując jako cenę wywo- 
wołania kwotę 500 kor.

Celem powzięcia uchwały w tym  k :e 
runku wyznacza s ę audyencyę na dzień 20 
listopada 1912 o godzinie 10 przed południem 
w c. k. Sądzie obwodowym w Kołomyi, w 
biurze N r. 74

Na tę  audyencyę wzywa się wierzy­
cieli,

Kołomyja, dnia 11 listopada 1912.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S 2/12 (100) (1-4337)
W  konkursie prot. firmy H urtowny 

skład win (W eingrosshsndlung) A. M. Oren- 
stein w Jaśle, celem likw idas/i i uporządko­
w ania dodatkowo zgłoszorych wierzytelności, 
które zostaną zgłoszone do dnia. 10 grudnia 
1912 wyznacza się audyencyę na dzień 16 
grudnia 1912 o godz. 10 przed południem 
w c. k. sądzie obwodowym w Jaśle, w biu­
rze Nr. 51.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Jasło , 8 listopada 1912.

L. cz. S 9/12 (54) (14356 2 - 3 )
W  konkursie A rona Perlbergera  z Brze 

ska wyznacza się audyencyę do rozprawy ce­
lem ustalenia roszczeń zawiadowcy masy do 
wynagrodzenia i zwro-u poniesionych' wy­
datków na dzień 22 listopada 1912 godzina 
9 przed południem  w c. k. Sądzie w Brze­
sku, biurze Nr. 10.

Na audyencyę tę  zaprasza się wierzy­
cieli konkursowych.

Brzesko, dnia 8 listopada 1912.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 8/12 (1) (14341 2 - 3 )
E dykt konkursowy.

C. k. Sąd obwodowy w Stryju zezwolił 
na otwarcie konkursu do m ajątku Józefa Kauf- 
m ana, kupca w Rożniatowie.

Komisarzem konkursowym m ianuje się 
c. k. sędziego powiatowego Kałuzniackiego,. 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy p. Za 
charyasza L ieberm ana w Rożniatowie.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień '14 listopada
1912 o godz. 10 przed południem  w c. k. są­
dzie powiatowym w Rożniatowie, przedłożyli 
dokum enty, poświadczające ich roszczenia,

rzedstaw ili swoje wnioski względem zatw ier­
dzenia tymczasowego zawiadowcy lub zam ia­
now ania innego i jego zastępcy oraz przystą ­
pili do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą w ystąpić z roszczeniami, jako wie­
rzyciele konkursowi ażeby swe roszczenia, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w c. k. Sądzie powiatowym w Rożniatowie 
najdalej do dnia 15 grudnia 1912, a na au- 
dyeneyi likwidacyjnej, na dzień 2 stycznia
1913 godz. 10 przedpołudniem  w tymże są ­
dzie wyznaczonej, polikwidowali je.

W ierzyciele, którzy zaniedbają term inu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i m asie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie form alnego projektu po­
działu.

W ierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym  się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

W ierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Rożniatowie, lub w pobliżu, m ają wymienić 
w zgłoszeniu pełnom ocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nieb 
na ich  koszt i niebezpieczeństwo, pełnom o­
cnika dla doręczeń.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 1 listopada 1912.

L. cz. S. 20/12 (1) (14344 2— 3)
Edykt konkursowy.

G. k. Sąd obwodowy w Złoczowie ze­
zwolił na otwarcie konkursu do m ajątku Moj­
żesza Belsera niezarejestrow anego kupca to ­
warów bław atnych w Brodach.

Komisarzem konkursowym m ianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego i naczelnika sądu 
pow. p W ładysław a Kuzińskiego w Brodach, 
zaś tymczasowym zawiadowcą m asy p. Izaka 
Bergw erka kupca w Brodach.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na audyen­
eyi, wyznaczonej na dzień 15 listopada 1912, 
godz. 10 przed południem w c. k. sądzie po­
wiatowym w Brodach, przedłożyli dokum en­

ta, poświadczające ich roszczenia, przedsta­
wili swoje wnioski względem zatw ierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy oraz przystąpili do 
wyboru wydziału wierzycieli.

W zywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić, jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do n ich  spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs, zgło­
sili w tym sądzie, albo w e k. sądzie po­
wiatowym w Brodach najdalej do dnia 1 g ru ­
dnia 1912, a na audyeneyi likwidacyjnej na 
dzień 3 grudnia 1912, godz. 10 przed po­
łudniem  w tymże sądzie wyznaczonej, poli­
kwidowali je i ustanow ili dla nich  porządek.

W ierzyciele, którzy zaniedbają term inu 
zgłoszenia tak poszczególnym wierzycielom 
jak i m asie upadłościowej zwrócą koszta uro­
słe przez ponowne zw ołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie form alnego projektu podziału.

W ierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likw idacyjną przeznacza się 
zarazem do postępow ania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

W ierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Brodach, lub w pobliżu mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnom ocnika dla doręczeń, w tem ­
że miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza kon­
kursowego ustanow i się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnom ocnika dla 
doręczeń.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 25 października 1912.

L. cz. S. 24/12 (1) (14336 2 - 3 )
E dykt konkursowy.

G. k. Sąd obwodowy w Gzortkowie ze­
zwolił na otw arcie konkursu do m ajątku J ó ­
zefa S ternlieba kupca i w łaściciela dóbr w 
Tłustern

Komisarzem konkursowym m ianuje się 
c. k. Radcę Sądu krajowego w Tłostem  Bo- 
eiurkowa, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
p. adwokata dr. Safira w Tłustem .

W ierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na  dzień 21 listopada 1912, 
godz. 9 przed południem  w c. k. sądzie po­
wiatowym w Tłustem , przedłożyli dokumenta, 
poświadczające ich roszczenia, przedstawili 
swoje wnioski względem zatw ierdzenia tym ­
czasowego zawiadowcy lub zam ianowania in ­
nego i jego zastępcy oraz przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w c. k. sądzie powiatowym w Tłustem  n a j ­
dalej do dnia 10 grudnia 1912, a n a a u d y e n -  
cyi likwidacyjnej na  dzień 12 grudnia 1912 
godz. 9 przed południem w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili 
dla nich porządek.

W ierzyciele, którzy zaniedbają term inu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i m asie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie form alnego projektu po­
działu.

W ierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym  się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne  osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępow anie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spóloików  będzie oddzielnie  
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępow ania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

W ierzyciele, którzy nie mieszkają w 
T łustem , lub w pobliżu Tłustego, m ają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnom ocnika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na  wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnom o­
cnika dla doręczeń.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Czortków, dnia 6 listopada 1912.

L. cz. S. 18/12 (1) (14345 2 - 3 )
Edykt konkursowy.

0. k. Sąd obwodowy w Złoczowie ze ­
zwolił na otwarcie konkursu do m ajątku 
U schera K rella dzierżawcy dóbr w Różywoli 
i Maksa K rella, jako w spółwłaścicieli handlu 
towarów żelaznych w Brodach pod godłem



I I
„Bracia K rell", jakoteż do pryw ainegfą m a­
ją tk u  osobiście odpew iedsiam ych spólników.

Komisarzem konkursowym m ianuje ?.;§ 
c. k. radcę Sądu krajowego i naczelnika sądu 
pow. p. W ładysław a Rusińskiego w Brodach, 
zaś tymczasowym mary p, Her-
scha G oldinsteina kupca w Brodaeb.

W ierzycieli wvyv.a się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaezoBei na dzień 14 listopada 
1912 o godz. 10 prs' d pełndruem  w c k. sa­
dzie powiatowym w Brodach, przedłożyli do- 
kum enta, poświadczające ich roszczenia, przed­
staw ili swoje wnioski względem zatw ierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy h;b zamianowania 
innego i jego zastępcy oraz przystąpili do 
wyboru wydziału wierzycieli.

W zywa się także tych wszystkich, k tó ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór ruż był w toku, 
stosow nie do przepisów ord. konkurs., zglo- 
w c. k. sądzie powiatowym w Brodach naj 
dalej do dnia 15 grudnia 1912, a na au- 
dyencyi likwidacyjnej, na dzień 16 grudnia 
1912 godzina 10 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je  i u s ta ­
nowili dla nich porządek.

W ierzyciele, którzy zaniedbają term inu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta u- 
rosłe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie form alnego p ro jek tu_ podziału.

W ierzycielom na sudyenryi likwmacyj- 
nej jawiącym  się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Acdyeneyę likw idacyjną przeznacza s 'ę  
zarazem do postępow ania ugodowego.

Postępow anie konkursowe eo do spółki 
i pojedynczych spólaików będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy a ie  mieszkają w 
Brodach, łub w pobliżu, m ają wym ienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w ternie 
miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
ustanawia się dla nich., na ich koszt i n ie­
bezpieczeństwo, pełnom ocnika d la  doręczeń. 

<). k. Sąd obwodowy. Oddział IV. 
Złoczów, dnia 25 października 1912.

K o R k u r s a .
Ł. 1988 (14391)

O g ł o s z e n i e .
Podpisana Zwierzchność gm inna zawia­

damia, że rozpisany i w niniejszym  dzienni­
ku ogłoszony konkurs z dnia 28 października 
1912 1. 1855 na posadę lekarza miejskiego 
i sspit-aluego w Krokowcu z roczną płacą w 
łącznej kwocie 2040 kor. z term inem  w nie­
sienia podań do 15 b. m. przedłuża się do 
dnia 10 g?u 'n ia  1912.

Zwierzchność gm inna.
Krakówiee, dnia 11 listopada 1912.

Burm istrz:
L a i

L. W. 144 523 (14438 1 - 3 )
Ogłoszenia konkursu.

W celu nadania jednego stypendyum  
o rocznych czterystu (400) kcron z fundaeyi 
ś. p. Napoleona Jeleńsidego ogłasza się ni- 
niejS':e;.i! konkurs

Stypendya z tej fundaeyi są przezna­
czone dla uczniów kraj. średniej szkoły ro l­
niczej w Czernichowie pod Krakowem, k tó ­
rzy pomocy rzeczywiście potrzebują i potrze­
bę tę  należ)tem  świadectwem ubóstwa wy­
kazują.

Pierwszeństwo przed innym i kandyda­
tam i przysługuje potomkom byłych podda­
nych ze wsi Luczyce, Kosiejsk i Chojna w 
gubernii mińskiej w powiecie mozyrskim po­
łożonych, wyznającym religię chrześeiańską,

w łu sk a  takich kandydatów mogą otr&ymtć j
stypendya z niniejszej fundaeyi uczniowie n a - ; 
rodowości polskiej religii rzym. kat. łub g r e - ' 
cko-aaiekiej, pochodzący z K rólestw a Pol­
skiego lub w ogóle z prowincyj polskich, 
wchodzących obecnie w skłsd Cesarstw a Ro­
syjski ?go.

Pomiędzy kandydatam i tej drugiej k&- 
tegoryi służy pierwszeństwo synom rodziców, 
którzy ze względów politycznych lub religij­
nych zmuszeni byii porzucić ojczyste strony.

Prawo nadaw ania tych stypendyów  słu­
ży Wydziałowi krajowemu K rólestw a Galicyi 
i Łodomeryi wraz z W ielkiem Księstwem 
Krakowskiem na podstawie propozycyi Ku- 
ratory i kraj. średniej szkoły rolniczej w Czer­
nichowie.

Podania należy wnosić na ręce Dyre­
kcyi kraj. średniej szkoły rolniczej w Czer­
nichowie do W ydziału krajowego najpóźniej 
do dnia 31 grudnia 1912 i załączyć do nieh 
m etrykę chrztu, świadectwo ubóstwa i osta­
tn ie świadectwo szkcl.ce, a ew entualnie także 
dowody, że kandydat pochodzi z byłych pod­
danych wsi powyżej wymienionych.

We Lwowie, dnia 8 listopada 1912.

U.
K o n t  u r  s.

L. 3861/12 (14890 1 - 3 )
Przy c. k. Zakładzie kary dla mężczyzn 

w Stanisławowie jest do obsadzenia 1 ew en­
tualn ie 2 posady dozorców więźniów ze sy- 
•stemizowanemi poborami, 3 nadto um undu­
rowaniem i porcyą ehleba (840 gr.) dziennie.

M ianowani obowiązani są do złożenia 
w przeciągu 1 roku egzaminu z przepisów 
dla* straży więziennej. W razie nie złożenia 
tego egzaminu następuje bezzwłoczne uwol­
nienie ze służby. Certyfikatem wojskowym 
opatrzeni podoficerowie są od tego egzaminu 
uwolnieni

Podania należy wnosić do c. k. Dyre­
kcyi Zakładu kary w Stanisław ow ie najpó­
źniej do 9 grudnia 1912.

C k. Dyrekcya Zakładu kary.
Stanisław ów , dnia 11 listopada 1912.

Przy c. k. Zakładzie kary dla mężczyzn 
we Lwowie je s t do obsadzenia jedna posada 
dozorcy więżni ze system izowanym i poborami.

Ubiegający się o tę posadę w in d  wnieść 
w łasnoręcznie pisane, należycie ostem plo­
wane podania w drodze swej przełożeń:-) 
władzy do Dyrekcyi c. k, Zakładu kary dla 
mężczyzn we Lwowie najpóźniej do dnia 18 
grudnia 1912.

Do podań należy dołączyć:
1. m etrykę chrztu,
2. certyfikat lub paszport wojskowy,
3. ostatnie świadectwo szkolne,
4. świadectwo m oralności i p rzynale­

żności,
5. świadectwo zdror-ia wystawione przez 

lekarza zakładowego lub fizyka,
6. świadectwo wyzwolin rzem iosła s to ­

larskiego i uzdolnienia fachowego prow adze­
n ia  w arstatu stolarskiego.

M ianowani obowiązani będą do złoże­
n ia  egzaminu z przepisów służbowych n a j­
później w przeciągu jednego roku i to pod 
rygorem uw olnienia ze służby. Od powyż­
szego egzaminu uwolnieni są podoficerowie, 
m ianowani na podstawie certyfikatu wojsko­
wego.

C. k. Dyrekcya Zakładu kary.
Lwów, dnia 12 listopada 1912.

L 644 (148B2 1 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
c k notaryusza w Jaśle  lub innej przez prze­
niesienie opróżnić się mogącej posady c. Ir. 
notaryusza w okręgu c. k. Sądu krajowego 
wyższego w Krakowie rozpisuje c k. Izba 
nofaryaina w Tarnowie konkurs z term inem  
wnoszenia podań w przepisanej drodze do 
dnia 15 grudnia 1912.

C. k. Izba notaryalns.
Tarnów, dnia 12 listopada 1912.

Prezydent.

LW. 132.058/912.

Ogłoszenie konkursu.
(1407?)

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem ogłasza niniejszem konkurs w celu nadania wakujący cli 
stypendyów z fundaeyi, pozostających w jego zarządzie. Stypendya te są poszczególnione w załączonych wykazach, które oprócz liczby sprawdzonych, 
a względnie prawdopodobnych wakansów, zawierają także warunki otrzymania stypendyum z każdej poszczególnej fundaeyi, ewentualnie także szczególne 
warunki pierwszeństwa, postanowienia co do czasu poboru stypendyum, a wreszcie rozdawcę.

Podania o stypendya, poszczególnione w załączonych wykazach, powinny być wystosowane do Wydziału krajowego i wniesione najpóźniej (lo 
dnia 25. listopada 1). r. na ręce przełożonej władzy szkolnej ubiegające) się osoby (dziekanatu uniwersyteckiego, rektoratu, dyrekcyi).

Do podań należy załączyć:
1. metrykę chrztu, a względnie urodzenia;
2. świadectwo ubóstwa, wystawione przez właściwe władze, a względnie takież świadectwo niezamożności, (kandydaci, ubiegający się z tytułu 

pokrewieństwa o stypendyum z fundaeyi Głowińskiego, są uwolnieni od obowiązku składania świadectwa o swych stosunkach majątkowych). Świadectwa
stypendyum i jej rodziców, 

niezaopatrzonych dzieci, względnie
i uwzględniane;

3. dowody postępu przynajmniej za drugie półrocze ubiegłego właśnie roku szkolnego 1911/12 (świadectwa z egzaminów, seminaryów, kollokwiów, 
świadectwa szkolne, świadectwa roczne);

4. w razie ubiegania się o stypendyum, przywiązane do takich szczególnych warunków, które nie wypływają już z dokumentów pod 1 do 3 wy­
mienionych, tudzież w razie ubiegania się z tytułu pokrewieństwa lub szlachectwa — dowody, iż ubiegająca się osoba te szczególne warunki posiada.

W tym względzie zauważa się, co następuje:
a) eo do dowodu pokrewieństwa. Ogólnikowe poświadczenia władz lub osób prywatnych nie mają mocy obowiązującej, dowód musi być 

całkowicie przeprowadzony oryginainemi metrykami chrztu, a względnie innymi publicznymi dokumentami. Tylko w fundaeyi Dra Jana Towarnickiego wy­
starcza legalizowane poświadczenie, wydane przez czterech wiarygodnych mężów, że kandydata jako krewnego znają i uważają. W świadectwie tem ma być 
filiacya szczegółowo wykazana.

b) co do dowodu szlachectwo. Należy przedłożyć oryginalny certyfikat szlachectwa (legitymaoyę, poświadczenie heroldyi, a względnie deputacyi 
szlacheckiej), a jeżeli ten dokument nie opiewa wprost na ubiegającą się osobę, także oryginalne metryki chrztu, wykazujące, że osoba ubiegająca się.,
0 stypendyum pochodzi w prostej linii po mieczu, od tego, na którego imię legitymacya opiewa. W braku metryki chrztu można dowód pochodzenia 
przeprowadzić także innymi publicznymi dokumentami.

Osoby, których przodkowie zaniedbali w swoim czasie legitymować się ze szlachectwa staropolskiego, mogą dowodzić swego szlachectwa, wyka­
zując dokumentami publicznymi, że ich przodkowie za byłej Rzeczypospolitej Polskiej korzystali z praw, wyłącznie tylko szlachcie polskiej zastrzeżonych
1 udowodniając oryginainemi metrykami chrztu, a w ich braku innymi dokumentami publicznymi, że od tych przodków w prostej linii po mieczu pochodzą.

c) CO do dowodu inuycll szczególnych warunków. Przynależności lub obywatelstwa miejskiego należy dowodzić świadectwem właściwej 
zwierzchności gminnej (Magistratu), faktu, że ojciec kandydata był a względnie jest członkiem Towarzystwa, które fundacyą otworzyło, poświadczeniem tegoż 
towarzystwa, sieroctwa metrykami śmierci rodziców, a względnie — o ileby chodziło o sieroctwo częściowe — ojca lub matki, miejsca urodzenia rodziców 
i ich narodowości (fundacya Petryczyna) metrykami urodzenia rodziców. Inne szczegółowe warunki podane są przy każdej fuudacyi z osobna.

Co do formy podań, należy się zastosować do n a s tę p u ją c y c h  wskazówćk:
I. Podania z tytułu pokrewieństwa lub pierwszeństwa należy zaopatrzyć na rubrum u góry wyraźnym napisem: z tytułu pokrewieństwa,

a względnie z tytułu pierwszeństwa.
II. Chcąc się ubiegać o stypendya z kilku, lub kilkunastu fundaeyi nie potrzeba wnosić osobnych podań, wszystkie te fundacye można owszem

i należy objąć jednem podaniem.
I I I . Wymienianie nazwy fundaeyi jest tylko wtedy potrzebnem, gdy chodzi o kompetencyę z tytułu pokrewieństwa lub pierwszeństwa albo też, gdy 

chodzi o takie fundacye, w których czy to ze względu na służące komu innemu prawo rozdawnictwa, czy też na szczególne w nich obowiązujące warunki 
potrzebnem jest osobne zestawienie ubiegających się o stypendya z tych fundaeyi osób. Fundacye te oznaczono w załączonych wykazach gwiazdką.

Poza wypadkami takiej kompeteneyi jest wymienianie nazw fundaeyi zupełnie zbędnem i wystarcza ogólnikowa prośba 
„o jakiekolwiek szlacheckie stypendyum", — względnie „o jakiekolwiek nieszlacheckie stypendyum4*-

Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i fodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 6. listopada 1912.

.G azeta Lwowska" Nr, 264 z dnia 16 listopada 1912,
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ewentualnie szczególne tegoż 
warunki

1

Eo7.da.woa j
|

* Zoń i Andrzejewskiej Eweni. 1 ua 170K. |  Tylko dla uczęszczających do jakichkolwiek szkół publicznych 
' krewnych fundatorki, pochodzących po mieczu lub kądzieli. 
|  z lej samej rodziny Andrzejewskich, z której pochodziła fun- 
' datorka. z wyłączeniom wszelakoż ty c h . którzy nazwisko 

Morawskich noszą, i dla potomków ś. p. Maryana Rybczyu- 
I slciego, c. k. prokuratora państwa w Kołomyi.

Aż do ukończenia studyów, na­
stępnie zaś aż do uzyskania 
utrzymania w obranym za­
wodzie.

Wydział krajowy. j

* Mikołaja Ayv;?.sa fundacya 
ut" orzona na pamiątkę byt­
ności Najjaśniejszego Pana 
w Galicji w r. 1SS0.

Ewejit. i u a 106 K. Dla młodzieńca, urodzonego w powiecie liorodeńskim. uczęszcza* 
■ jącego do jakiejkolwiek szkoły publicznej.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

ii

* Józefa i Mz.ryanny ze Sta­
szewskich małż. Bielaków

2 po 200 kor. Tylko dla uczennic szkół wydziałowych, g im nazjów  żeńskich 
(także prywatnych) i seminaryów nauczycielskiełi żeńskich, 
które ukończyły szkołę ludową z dobrym postępem w nauce 
i zachowaniu się, a mianowicie w pierwszym rzędzie dla 
córek mieszczan m. Liska wyznania rzymsko- lub grecko­
katolickiego. między któremi służy pierwszeństwo krewnym 
fundatorów bez różnicy obrządku, przyezem między krewnymi 
rozstrzyga bliższy stopień, nie czyni zaś różnicy, czy kandy­
datka jest spokrewnioną z fundatorem, czy z fundatorką, czy. 
też z obojgiem, w drugim rzędzie zaś dia dziewcząt wyzna­
nia rzymsko • lub grecko-katoliekiego. pochodzących z miasta 
Liska lub z powiatu politycznego Lisko w jego granicach 
z roku 1902.

^ ' iTfirnin.nitw

Aż do ukończenia nauk.

■

Chrześcijańska część 
Rady gminnej m. 
Liska i Księża Pro- j 
boszezowie obrz. j 
■tac. i gr. w Lisku, j 

1

i

i
i
1

* Antoniego Bielskiego 1 na 230 kor. Dla ucznia lub uczeniej jakiejkolwiek szkoły publicznej, z wy­
jątkiem szkoły początkowej (ludowej), religii katolickiej, na­
rodowości polskiej lub ruskiej. Krewnym fundatora służy 
pierwszeństwo.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

I

* Leona Poznańskiego Ewent. 3 lub więcej 
po 300 kor.

Dla młodzieży uczęszczającej do jakichkolwiek szkół w kraju, 
z wyjątkiem szkół początkowych (ludowych).

Urodzenie z ojca i matki Polaków. Pierwszeństwo służy pocho­
dzącym po mieczu mb po kądzieli od Poznańskich lub Bo- 
browniekich, tudzież młodzieńcom pochodzącym z rodziców, 
należących do ludności wsi Dzwonowa w powiecie pilzneń- 
skim.

Aż do ukończenia studyów, 
ewentualnie jeszcze najwyżej 
na  3 lata w celu uzupełnienia 
wykształcenia za granicą.

Wydział krajowy.

* Antoniego Dydyńskiego 1 c.went. 2.
(Sty pondy* wynoszą: 

w szkole ludowej 
600 kor.; 
w szkole średniej 
000 k<>r.; 
w szkole wyższej 
1200 kor.).

Dla młodzieży płci męskiej, uczęszczającej do jakichkolwiek 
szkół.

Szlachectwo. — Pierwszeństwo służy ubogim kandydatom z rodu 
ś. p. fundatora i nazwiska D ydyriskich , po nich ubogim 
kandydatom z tego rodu Rosnow-kich, z którego żona fun­
datora pochodziła, i nazwiska Rośnowskich, po tych zaś Dy- 
dyńskirn i Rosnowskim.

Aż do ukończenia nauk, ewen­
tualnie przez dwa lata w pra­
ktycznym zawodzie.

j
Wydział krajowy.

■ !

i
i

■J

* Agenora hr. Gcłueiiowskiego 

......

aj Ewent. 1 na 600 
k o r . ;

b) ewent. 1 na 600 
k o r . ;

c.) ewent. 1 na 400 
k o r . ;

d) 1 ewent. 2 po 
400 kor.

ad a) dla młodzieńca, oddającego się nauce sztuk pięknych 
(także za granicą), 

acł b) dla młodzieńca kształcącego się z postępem celującym na 
wydziale prawniczym Uniwersytetu lwowskiego, 

ad c) dla uczniów gimnazyów, uniwersytetów, szkół realnych 
lub technicznych w kraju, 

ad cl) dia uczniów szkół gospodarstwa wiejskiego w kraju, 
ad a), b), c), d) urodzenie w Galicji,

ad a) 4 lata;
ad b), e). d) do ukończenia 

nauk.

1
JE  JW . hr. Agenor [ 

Gołuchowski, or- ! 
dynat na Skule, j

j

* Eliasza i Róży Koreckich Eweni. I na 270 K. Dla ruskiej młodzieży, uczęszczającej do szkół w ruskich czę­
ściach w Galicji.

Pierwszeństwo służy sierotom po księżach obrządku grec. kat. 
lwowskiej dyecezyi metropolitalnej, w ich braku zaś dzie­
ciom ubogich rodziców świeckich obrządku gr. kat., z po­
wyższej dyecezyi.

Aż do ukończenia nauk. Gr. kat. Konsystorz j 
metropolitalny we 
Lwowie za zatwier- i 
dzeniem c. k. Na­
miestnictwa. j

j

* Dr. Antoniego Kaczkowskiego 1 ewent. 2 po 80 K. Dla dzieci uczęszczających do szkól ludowych do IV. klasy 
włącznie.

Pierwszeństwo służy krewnym fundatora, a to wr pierwszym 
rzędzie jego potomkom, potem krewnym w linii bocznej po 
mieczu, wreszcie krewnym w linii bocznej po kądzieli. 
W braku krewnych, mogą się o niniejsze stypendyum ubie­
gać dziec-i mieszczan w Kutach.

Aż do ukończenia IV. klasy 
szkoły ludowej, ewent.. dla 
chłopców aż do ukończenia 
gim nazjum  lub na  czas trzy­
letniego terminowania w h an ­
dlu lub rzemiośle, dla dziew­
cząt na czas kształcenia się 
w jakimkolwiek zawodzie.

Rada zawiadowcza tej ■ 
fundacji, urzędu- j 
jąca w Kutach. '

|

Leona Jan a  Kaniego dvv. iin. 
Kuczyńskiego

Ewent. i na 600 kor. Tylko dla szkół rolniczych lub przemysłowych w obrębie mo­
narchii austr. wog.

Pochodzenie z polskiego rodu, obrządku ł a e . , ubóstw o, a przy­
najmniej u i uza możuość.

Pierwszeństwo służy krewnym, fundatora, po nich zaś uczniom 
należącym do szlachty polskiej, przyezem starsza szlachta 
ma pierwszeństwo przed nowszemi rodzinami.

Aż do ukończenia studyów, 
ewent. na dalsze kształcenie 
się za granicą.

Po zgaśnięciu normalnego lub 
przedłużonego poboru zatrzy­
muje stypendysta stypendyum 
jeszcze przez 1 rok szkolny.

Wydział krajowy. J
i
i

1
1

ii

* Zygmunta i Maryi Wi który i 
dw. im. ze Świderskich 
małż. Laskowskich

Ewent. 1 na 400 K 
i 2 ewi-nt. 5 po 300 
kor.

Dla uczęszczających do jakichkolwiek, gdziekolwiek istniejących 
szkół krewnych fundatorki i jej męża.

Jeżeliby krewnych nie było, m o g ą  s typendya otrzymać synowie 
herbowej szlachty polskiej., uczęszczający do szkół w Kra­
kowie.

Aż do ukończenia nauk.
1

Wydział krajowy.

* Bazylego Lewickiego 1 ewent. 2 po 200 
kor.

Tylko dla krewnych fundatora uczniów szkół ludowych, średnich 
lub wyższych, odznaczają, cyeh się moralnością, pilnością, 
zdrowiem (ś w i a <!« c t w o \ e k a r s  k i e) i zdolnościami.

Aż do ukończenia nauk. W ydział krajowy (do­
kąd rodzina fun- j 
datora nie w ybie­
rze swego zastępcy 
dla spraw  n in ie j­
szej fundacyi).

i
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N o z d a w c a  j

| * Kajetana lir. Lewickiego

|

i
i

a) 1 na 400 k o r . ;
b) 1 na 400 kor.

i Ad aj dla uczniów gimnazjów, uniwersytetów, szkół realnych 
lub technicznych w kraju.

! ad bj dla uczniów szkół gospodarstwa wiejskiego w kraju, 
i ad a) i bj. Urodzenie w Galicji. Szczególne uwzględnienie przy 

równein uzdolnieniu zastrzeżone jest dla synów ofieyalistów 
każdej kategoryi w dobrach do ordynacji hr. Lewickich na­
leżących.

Aż do ukończenia nauk. JE , Zofia z hr. Le­
wickich lir Sie- 
mieńska - Lewicka 
w Chorostkowie. j

I
i * Pe lisa  Antoniego lir. Łosia Ewent. 2 po 420 K. Tylko dla uczniów szkół średnich i wyższych w kraju ; wy­

jątkowo z ważnych powodów może uzyskać stypendyum 
uczeri z rodziny hr. Łosiów, jako uczeń szkoły ludowej.

Pierwszeństwo służy uczniom z rodziny hr. Łosiów, w ich 
braku, mogą otrzymać stypendyum uczniowie należący do 
najuboższej szlachty polskiej.

Aż do ukończenia nauk. Senior rodziny hr. 
Łosiów, na teraz | 
J W. Wincenty hr. 
Łoś w Krakowie 
(w Dębnikach).

S
- - - - -  ______  . . i

* Andrzeja i Elżbiety z Pre- 
bendowskich ma!'/.. Mosz- 
ozeńskich

Ewent. 1 na 120 K. Dla uczniów jakichkolwiek szkół publicznych, pochodzących ze 
stanu włościańskiego gm in: Nahaczowa, Semerówki lub Bu- 
domierza, powiatu jaworowskiego, którzy ukończyli przynaj­
mniej trzecią klasę szkoły ludowej z dobrym postępem.

Aż do ukończenia nauk, o ileby 
stypendysta nie otrzymał 
przedtem bezpłatnego utrzy­
mania w jakim zakładzie lub 
nie doszedł do odpowiedniego 
dobrobytu.

Gr. kat. Konsystorz 
biskupi w P rzem y­
ślu na propozycję 
naczelnika gminy 
Nahaczowa i tam ­
tejszego Probosz­
cza gr. kat.

* Ludwiki Niezabilowskiej 1 ewent. o po 4 -i! 
kor.

Dla młodzieńców, którzy uczęszczają do jakichkolwiek c. k. szkół 
w kraju, a ukończyli już przynajmniej szkołę ludową.

Pierwszeństwo mają zubożali członkowie rodziny Józefa Nieza- 
bitowskiego, dziada fundatorki z linii prostej po mieczu i po 
kądzieli, w ich braku mogą otrzymać stypendyum potom­
kowie staropolskiej szlachty, jeżeliby zaś i tych zabrakło, 
potomkowie szlachty austryaekiej, obdarzonej indygienatem 
Królestwa Uaiicyi i Lodomeryi.

Aż do ukończenia nauk.
1

Wny Stanisław Nie- 
zabitowski, w U- 
hercach niezabi- 
towskich na pod­
stawie terny, przez 
o. k. Namiestni­
ctwo ułożonej.

* Ks. Józefa Nowakowskiego 1 na 220 kor. Tylko dia uczniów szkół ludowych, średnich lub wyższych, re- 
ligii katolickiej (bez różnicy obrządku i stanuj, pochodzą­
cych z dawnego obwodu żółkiewskiego.

Pierwszeństwo służy uczniom girnnazyum w Żółkwi.

Aż do ukończenia studyów. Wydział krajowy.

Bolesława Paszyca 1 ewent. 2 lub ?> po 
600 kor.

Dla młodzieży płci męskiej, religi rzyin. kat., pochodzącej z ro­
dzin ubogiej szlachty polskiej, bez różnicy w ieku, rodzaju 
lub stopnia szkół.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* Antoniego Popkiewicza 1 na 200 kor. Dla uczniów jakichkolwiek szkół w kraju, z wyjątkiem szkół 
wyższych (uniwersytetów, akademii) wyznania rz. kat.

Młodzieży spokrewnionej z fundatorem służy pierwszeństwo. 
W jej braku otrzyma stypendyum jeden z synów włościan, 
pochodzących z g m in : Warzyce, łjirówka i Niepła, powiatu 
jasielskiego, w ich zaś braku, jeden z synów podupadłych 
mieszczan miasteczka Starejsoli, uczęszczający do szkół pu­
blicznych w innem miejscu, jak w Starejsoli.

Wymagane jest  ukończenie przynajmniej drugiej klasy szkoły 
ludowej.

Aż do ukończenia szkoły śre- • 
dniej.

Wydział krajowy.

* Ks. Biskupa Józefa Alojzego 
Pukalskiego

4 ewent. więcej po 
200 kor.

Dla uczniów (Stad i eremie) jakichkolwiek szkól, z wyjątkiem 
szkół ludowych w Galicy i lub na Szląsku austr.

Religia katolicka, urodzenie w G alic ji lub na Szląsku austr.
Dl.a urodzonych na Szląsku austr. także narodowość polska.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

Antoniego Józefa Spadwiń- 
skiego

2 po 800 kor. Dla synów mieszkańców Galicji wyznania katolickiego. Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* Szczepana Mogiły Stankie­
wicza

i

:

1 na 400. kor. Dla uczniów szkół ludowych, średnich i wyższych w kraju.
Bezwzględne, pierwszeństwo służy krewnym męża fundatorki 

ś. p. Szczepana Mogiły Stankiewicza (tak chłopcom, jak 
i dziewczętom), między którymi rozstrzyga bliższy stopień, 
a przy równym stopniu większe ubóstwo.

Dziewczęta (krewne męża fundatorki) mogą otrzymać stypen­
dyum w jakichkolwiek szkołach publicznych i w prywatnych 
jednak przez włauzo szkolną upoważnionych zakładach wy­
chów owczych żeńskich.

U' braku krewnych męża fundatorki mogą otrzymać stypendyum 
młodzii ńcy pochodzenia szlacheckiego, obrz. rz. kat., uczę­
szczający do szkól ludowych, średnich i wyższych w kraju.

Aż do ukończenia nauk. wsze- 
lakoż dla dziewcząt nie dłu­
żej, jak przez lat 10 i naj­
dalej do końca tego roku 
szkolnego, w którym kończą 
18. rok życia. Dla chłopców 
ewentualnie jeszcze przez 
dwa lata na kształcenie się 
za granicą.

Wydział krajowy.

i
* Magdaleny i Bonifacego Stil­

lerów
1 na 400 kor. Dia uczniów szkół średnich, wyższych i zawodowych, wyznania 

ehrześciańskiego bez różnicy obrządku. Krewnym ś. p. Ma­
gdaleny Stillerowej lub ś. p. Bonifacego Stillera służy pierw- 
szeiistw o.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* Stypendya Strisowerowskie 2 po 180 kor. Religia mojżeszowa.
Stvpendva są przeznaczone dla męskich potomków fundatora 

Adolfa Juliusza Strisowera, uczęszczających do jakichkolwiek 
szkół publicznych. W ich braku może być jedno ze stypen- 
dyów nadane, przez substytucją, na rok jeden uczniowi jednej 
z galicyjskich szkół realnych lub .gimnazjalnych (chłopcu) 
urodzonemu w Jarosławiu.

Drugie stypendyum jest  już w rękach substytuta.

Dia potomków fundatora aż de, 
zupełnego ukończenia nauk.

D?a obcych aż do ukończenia 
szkoły realnej lub g im nazja l­
nej w kraju, o ile się p ier­
wej nie zgłosi kandydat z ro­
dziny fundatora.

Wna Rebeka Netti 
(Żianetta) S tem - 
bergowa w Wie­
dniu, łącznie zprze- 
łożeństwein zboru 
izraelickiego w J a ­
rosławiu, ewent. 
Wydział krajowy.

* Stanisława Strzałkowskiego

1
i

!

i ........... ,.

9 ewent. 14 po 500 
kor.

Dla uczniów c. k. Szkoły poiitechniczej we Lwowie, świeckich 
wydziałów Uniwersytetów krajowych i Akademii rolniczej 
w Dublanach.

Narodowość polska, obrządek rzym. kat., pochodzenie (ślubne 
lub nieślubne) z rodziców rzymsko-katolickiego obrządku po­
chodzenia polskiego, urodzenie się w Tarnopolu, Zbarażu, Ja -  
cowcach lub Korszyłówce. — Krewnym, aż do trzeciego sto­
pnia fundatora lub jego żony Waleryi Medardy z Dobrzyń­
skich Strzałkowskiej, służy pierwszeństwo, bez względu na 
miejsce urodzenia; mogą też oni otrzymać stypendyum po­
cząwszy od najniższych szkół.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.
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i

| * Dra Jana  Tuwarnickiego 

i_

1 ewent. 2 po 600 
kor. (dla szkól 
wyższych), ewent. 
po 400 kor. (dla 
szkól średnich), 
lub po 200 kor. 
(dla szkól ludo­
wych).

Tylko dla uczęszczających do szkól publicznych ludowych, śred­
nich i wyższych z wyłączeniem wydziału teologicznego — 
krewnych fundatora, w ich zaś braku dla imienuików funda­
tora l. j. Towarniekieh.

Aż do ukończenia nauk, ewent. 
jeszcze przez dalsze dwa lata 
w celu dalszego kształcenia 
się za granicą.

Kuratorya tejże fun- j 
dacyi, urzędująca j 
w Rzeszowie. 

Nadanie zatwierdza 1 
Wydział krajowy.

i!j
1
1

* Józefa Trybulca

iI

i1I

1 na 300 kor.
!

Tylko dla uczniów szkól ginmazyalriych, realnych, rolniczych 
lub handlowych.

Pierwszeństwo służy pochodzącym z rodziny fundatora, lub po­
tomstwu Maryanny Lis reete Poradowskiej, Wojciecha Chwa­
stka lub Maryanny z Kusiaków Stal, w braku tych dzieciom 
wyznania chrześciańskiego mieszczan z Radomyśla Wielkiego 
kolo Dembiey, a na koniec dzieciom chrześcian mieszczan rze­
mieślników w Bochni.

Aż do zupełnego ukończenia 
szkół obok wymienionych, 
a następnie szkół wyższych 
w obrębie krajów w Radzie 
p ań st wa reprezonto w an ych .

Wydział krajowy. I

i

i
* Jędzeja Uścieńskiego

i1!

2 po 100 kor. Dla młodzieży kształcącej się w jakiejkolwiek szkole.
Pierwszeństwo służy najbliższym zstępnym z familii Tytusa 

i Leonarda Uścieńskich, po nich najbliższym zstępnym z fa­
milii Józefa i Sydonii Wojnarów, po nich najbliższym kre­
wnym Henryka Buresza, a po tych najbliższym zstępnym 
Alfreda i Karola Misiągiewiczów.

Inne  osoby mogą otrzymać stypendyum tylko przez substytucję.

Aż do ukończenia nauk — dla 
substytutów, o ile się nie 
zgłosi osoba mająca pierw­
szeństwo.

Wydział krajowy.

i

* Antoniego Rogala Zawadz­
kiego

!

1 na 200 kor. Tylko dla synów prywatnych oficyalistów tutejszo krajowych, 
pierwszeństwo służy synom członków krajowego Towarzystwa 
wzajemnych ubezp. urzędników prywatnych, a między tymi 
sierotom.

Do ukończenia nauk. Rada nadzorcza kra­
jowego Towarzy­
stwa wzajemnych 
ubezp. urzędników 
prywatnych we 
Lwowie.

i * Andrzeja Żal chockiego 1 od 11. ewent. od I. 
póir., ewent. wię­
cej po 252 kor.

Dla synów szlachty polskiej, uczęszczających do jakichkolwiek 
szkół publicznych,

W równych zresztą okolicznościach służy pierwszeństwo kre­
wnym fundatora i jego spadkobierców Józefa Żalchockiego 
i A leksandra Gizińskiego.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

! * Jan a  Żurakowskiego

i

a) Ewent. i na 525 
k o r . ;

b) ewent. 1 na 420 
k o r . ;

c) 1 ewent. 3 po 420 
k o r . ;

d) ewent. 2 lub wię­
cej po 315 kor.

Dla uczniów wszelkich szkół publicznych w kraju, z wyjątkiem 
szkół początkowych (ludowych) i oprócz uczniów teologii. 
Pochodzenie od ojca. narodowości polskiej, religii rz. kat., 
urodzenie w Galicyi: 

ad a), b) tylko dla synów dawnej szlachty polskiej z pierwszeń­
stwem dla potomków rodziny fundatora i jego zięcia Juliana 
Starzyńskiego;

ad c), d) także dla młodzieńców nienależących do szlachty.

Aż do ukończenia nauk w szko­
łach publicznych w kraju.

Wydział krajowy.

~ W W '  M ś L  $ *  X

wakujących stypendyów z fuudacyi przeznaczonych dla szkół średnich 
i wyższych.

Nazwa fundacyi Liczba i kwota 
stypendyów Warunki otrzymania stypendyum

Czas poboru stypendyum 
ewentualnie szczególne tegoż 

warunki
Rozdawca j

* Marka Abrahamowieza 1 na 150 kor. Dla młodzieży uczęszczającej do szkół średnich w kraju. 
Przynależność do sekty karaitów, dobry postęp, prawdziwy brak 

utrzymania. Pierwszeństwo służy krewnym fundatora, mię- 
d-v którymi rozstrzyga bliższy stopień.

Aż do ukończenia nauk.
1

Wydział krajowy.

i

* J an a  Artymowicza 1 na 95 kor. Prawo otrzymania stypendyum służy uczniom szkół średnich 
(gimn i szkół realn.) w porządku niżej w ym ien ionym :' 
potomkom Antoniego Artymowicza, brata  fundatora, Maryi 
Sierocińskiej. siostry fundatora, Bazylego Artymowicza, brata 
fundatora, Mikołaja Artymowicza, stryja fundatora, Bazylego 
Leontowieza, P iotra  i Katarzyny Leontowiezów, Łukasza Ga- 
chowskiego. Pawła Leontowieza, Jana  Wolosa, wuja funda­
tora, synom nauczycieli ludowych obrz. gr. kat.,' ruskich 
księży i ruskich włościan.

Aż do ukończenia szkoły śre- 
średniej.

i
Wydział krajowy.

i

i1

* Stanisława lir. Badeniego 2 po 440 kor. Tylko dla synów' pozostających w czynnej służbie, urzędników' 
galic. Wydziału krajowego, uczęszczających do szkół śre­
dnich.

Aż do ukończenia nauk w szkole 
średniej.

Wydział krajowy.

i
i

* Klementyny z Rudnickich 
Broniewskiej

i
|

j
i

2 jio lOn kor. Tylko dla uczniów gimnazyów lub szkół realnych, urodzonych 
w gminach Balicze podgórne czyli zarzeczne. Balicze po­
dróżne i Dzieduszyce małe (pow. żydaczowskiego).

Pierwszeństwo w uzyskaniu jednego że stypendyów służy uro­
dzonym w Dzieduszycach małych, po nich zaś urodzonym 
w Baliczach podgórnych czyli zarzecznych.

Pierwszeństwo w uzyskaniu drugiego ze stypendyów służyć bę­
dzie, jeżeli pierwsze stypendyum otrzyma kandydat z Dzie- 
duszyc małych, urodzonym w Baliczach podgórnych czyli 
zarzecznych, po nich zaś urodzonym w Baliczach podró­
żnych, jeżeli zaś pierwsze otrzyma kandydat z Balicz pod­
górnych czyli zarzecznych, służyć będzie pierwszeństwo u ro­
dzonym w Dzieduszycach małych, po nich zaś urodzonym 
w Baliczach podróżnych.

Aż do ukończenia gimnazyum 
względnie szkoły realnej.

\

Wydział krajowy. ;
!
ii|
i!

ii1

______________________ 1
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* M ichała Gątkiewicza 2 po 1200 kor. Dla uczęszczających do szkół średnich i wyższych w kraju, 
w pierwszym rzędzie dla krew nych fundatora w linii m ę­
skiej, noszących nazwisko Gątkiewiczów płci męskiej, przy- 
czem rozstrzyga bliższa linia, o ile bliższy je s t oraz ubo­
gim, zresztą zaś ma pierwszeństwo młodzieniec najwięcej 
celujący zdolnościami i charakterem , w drugim zaś rzędzie 
(tylko przez substytueyę, w braku krew nych) dla młodzieży 
narodowości polskiej.

Aż do prawidłowego ukończe­
nia szkół średnich a następ­
nie wyższych w obrębie k ra­
jów w Radzie Państw a re­
prezentowanych.

Substytuci tracą stypendyum  
w razie zgłoszenia się kan­
dydata pierwszego rzędu.

Marszałek krajowy, i

1

1

* Samuela Głowińskiego a) 4 ewont. więcej 
po 420 kor.

b) 20 ew ent. więcej 
po 815 kor.

Dla uczniów szkół średnich i wyższych.
Ad a), b) pierwszeństwo służy krewnym  fundatora, część sty­

pendyów jest zastrzeżona dla szlachty.
Stypendya po 420 kor, mogą otrzymać tylko uczniowie szkół 

wyższych, którzy korzystali już z niższego stypendyum  
w kwocie 31-5 kor.

Aż do ukończenia nauk. W ydział krajowy.

1

* A ugusta Goławskiego 1 na 500 kor. Dla ucznia szkoły średniej, publicznej lub pryw atnej, narodo­
wości polskiej, w yznania rzym. kat. P ierw szeństw o przysłu­
guje w pierwszym rzędzie krewnym  fundatora, w drugim  
rzędzie krewnym  M aryana Skrzyszowskiego, w trzecim rzę­
dzie synom oficyalistów skarbu kurowieckiego.

Aż do ukończenia szkoły śre­
dniej.

W ydział krajowy.

Jarosław ska, księżnej A nny ze 
Stem bergków Ostrogskiej

1 ewent. więcej po 
210 kor.

Dla uczniów szkół średnich i wyższych, urodzonych w Galicyi. Aż do ukończenia nauk. W ydział krajowy.

* M agdaleny Jurgas Ew ent. 2 po 490 
kor.

Dla uczniów szkół średnich lub wyższych.
Urodzenie w  Galicyi, religia katolicka, narodowość polska.

Aż do ukończenia nauk. JW . August hr. Dzie- 
duszycki w Jasiono­

wie.

* Sabiny z Pawlikowskich Ko- 
rzelińskiej

2 po 820 kor. Dla chłopców pochodzenia szlacheckiego, uczęszczających do gi- 
mnazyów.

Tylko na bieżący rok szkolny. W ydział krajowy na 
propozycyę Wnej 
Zofii Trzecieskiej 
we Lwowie.

Krakowska zakordonowa 1 na 420 kor.
3 ewent. 4 po 315 

kor.

D la uczniów szkół średnich i wyższych.
O stypendya po 420 kor. mogą kompetować tylko uczniowie 

szkół wyższych, którzy korzystali już z niższego stypendyum  
w rocznej kwocie 315 kor.

Aż do ukończenia nauk. W ydział krajowy.

* Franciszka M acharskiego 1 na  70 kor. D la ucznia jednego z gimnazyów w Nowym Sączu, wyznania rz. kat., 
■urodzonego w obrębie powiatu limanowskiego lub sądec­
kiego, wykazującego celujący postęp w naukach. Pierw szeństw o 
służy krew nym  fundatora, jeżeli są uczniami jednego z g i­
mnazyów w kraju i wykazują należyty postęp w naukach.

Dla krew nych aż do ukończenia 
gimnazyum w kraju, dla ob­
cych aż do ukończenia gim ­
uazyum w Nowym Sączu.

Franciszek M achar­
ski, kupiec w K ra­
kowie.

i

* M yślenicka (ks. Otowskiego) 1 na 50 kor. Tylko dla ucznia I. klasy gimuazyum, pochodzącego z M yślenic 
lub z jednej z gm in należących do parafii m yślenickiej, 
przyczem pochodzącemu z M yślenie służy pierwszeństwo, 
który ukończył IV. klasę szkoły ludowej w M yślenicach 
z postępem  celującym z pilności, obyczajów i przynajm niej 
z połowy przedmiotów szkolnych.

W braku kandydata uczęszczającego do I. klasy gimnazyum, 
może otrzymać stypendyum  uczeń II. lub III. klasy gimn., 
posiadający powyższą kwalifikacyę.

Aż do ukończenia IV. ew entu­
alnie V. klasy gimnazyalnej.

Ksl proboszcz m yśle­
n ick i, w spólnie z 
naczelnikiem gm i­
ny  i dyrektorem  
szkoły ludowej w 
M yślenicach.

* Jakóba N aw ratila 1 na 120 kor. Dla syna poeztm istrza, pocztekspedyeuta, lub pocztekspedytora, 
który jest, względnie w chwili zgonu był członkiem stowa­
rzyszenia w ostatniej rubryce wymienionego, uczęszczającego 
do szkoły średniej do VI. klasy włącznie. Celujący postęp 
w naukach. Pierw szeństw o służy sierotom  po obojgu rodzi­
cach lub też po ojcu tudzież uczniom klas wyższych.

Tylko przez bieżący rok szkolny. W ydział stow arzy­
szenia pocztmi- 
strzów, poezteks- 
pedyentów i poczt- 
ekspedytorów Ga­
licyi. Bukowiny i 
W ielk. Księstwa 
Krakowskiego.

Ludwiki z hr. Borkowskich 
Niezabitowskiej

3 po 1000 kor. Dla młodzieży uczęszczającej do szkół średnich i wyższych. 
W yznanie katolickie obrządku łacińskiego lub greckiego.

Aż do ukończenia nauk. W ydział krajowy.

* Ks. M ichała Olszewskiego 1 ewent. 2 po 280 
kor.

Dla młodzieńców, uczęszczających do szkół średnich i wyższych, 
religii rzymsko-katolickiej.

Pierw szeństw o służy uczniom z rodziny fundatora, a mianowicie 
potomkom brata  fundatora Leona Olszewskiego i sióstr fun­
datora Karoliny z Olszewskich Bohaczkowej i Joanny  z Ol­
szewskich Szuleowej, w braku tychże otrzymać mogą stypen­
dyum synowie włościan, urodzeni w kraju.

Aż do ukończenia nauk. W ydział krajowy.

* D ra Tytusa Przesm yckiego 3 po 300 kor. Dla uczniów szkół średnich i wyższych w kraju.
Zupełne ubóstwo i całkowite sieroctwo lub przynajm niej siero­

ctwo po ojcu. Pochodzenie polskie.

Aż do ukończenia nauk. W ydział krajowy.

* M ieczysława Romanowskiego 1 na  370 kor. Dla uczniów szkół średnich, wyznania katolickiego. P ierw szeń­
stwo służy spokrewnionym  z ś. p. Mieczysławem Rom anow­
skim, poetą polskim, poległym w pow staniu z r. 1863.

Aż do ukończenia nauk. W ydział krajowy.

* Rafała Russyana Ew ent. 1 na 420 kor. 
Ew ent. 1 lub więcej 

po 315 kor.

Dla uczniów szkół średnich i wyższych.
Szlachectwo. —  Krewnym fundatora służy pierwszeństwo.
O stypendyum  o rocznych 420 kor. m ogą się ubiegać tylko 

uczniowie szkół wyższych, którzy korzystali już z niższego 
stypendyum  w rocznej kwocie 315 kor.

Aż do ukończenia nauk. W ydział krajowy.
1
|

* Szlachty byłego obwodu rze­
szowskiego

1 na 330 kor. Dla ucznia jednego z gimnazyów lub świeckich wydziałów uni­
w ersyteckich, pochodzącego ze szlachty byłego obwodu rze­
szowskiego.

Aż do ukończenia nauk. W ydział krajowy.
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Rozdawoa

j x Jana  Alojzego Lubicz Sefe- 
! ro'wieża

|

i

i

i!

2 po 200 kor. i 1 na 
100 kor.

Tylko dla uczęszczających do szkół średnich w kraju, dzieci 
urzędników pocztowych (administracyjnych, technicznych, ra ­
chunkowych, kasowych i ruchu), pocztmistrzów, ekspedientów 
i oficjanlów pocztowych tudzież sług pocztowych.

Pierwszeństwo służy sierotom bez ojca i matki, po nich zaś sie­
rotom tylko po ojcu. W równych zresztą okolicznościach 
służy pierwszeństwo młodzieży bliższej ukończenia odnośnej 
szkoły średniej.

Co do jednego ze stypendyów po 200 kor. zastrzeżone jest pierw­
szeństwo dla dzieci funkeyonaryuszów pocztowych wyszcze­
gólnionych wyżej katcgoryi a- zarazom członków Towarzystwa 
zaliczkowego urzędników' pocztowych we Lwowie przed dziećmi 
względnie sierotami po funkcjonariuszach poczlowych po­
wyższych kategoryi, którzy nic są względnie nie byli człon­
kami wspomnianego towarzystwa.

Tylko przez bieżący rok szkolny. J Wny Ja n  Alojzy 
Lubicz Seferowiez, 
były Prezydent 
c. k. Dyrekcyi 
poczt i telegrafów 
we Lwowie.

i
i11
i
j

Eligiusza i Karoliny mali. 
Sobolewskich

1 na 300 kor. Dla młodzieży wyznania katolickiego, uczęszczającej do gimna- 
zyów i świeckich wydziałów uniwersyteckich w kraju.

Aż do ukończenia nauk w g im ­
nazjum, a następnie na je 
dnym ze świeckich wydzia­
łów uniwersyteckich.

t
Wydział krajowy.

* Stupriiekich i Jankowskich

|
i

aj A ewent. więcej 
po 600 kor. 

b) ewent. 3 lub wię­
cej po 400 kor.

ad a) tylko dla uczniów wydziału prawniczego lub lekarskiego 
uniwersytetów we Lwowie, Krakowie lub Wiedniu, 

ad b) tylko dla uczniów gimnazjów w kraju, 
ad a) b) religia rzymsko- lub grecko-katolicka, narodowość pol­

ska lub ruska, celujący postęp w naukach. Krewni fundatora 
(Vp. Marcelego Stupniekiego, właściciela Szypowiec) mają 
pierwszeństwo przed innymi kandydatami, chociażby nie wy­
kazywali celującego postępu.

ad a) aż do ukończenia studyów 
na wydziale prawniczym lub 
lekarskim we Lwowie, Kra­
kowie lub Wiedniu, 

ad b) aż do ukończenia stu­
dyów gim nazjalnych krajo­
wych, a następnie na wydzia­
łach, jak a).

Wydział krajowy na 
propozycję kura­
tora, którym jest 
Wny Adam Ma- j 
deyski, starszy le- j 
śnieży w Starem | 
Siole.

i

J an a  Bazylewicza Towarnb 
ckiego

i !

Ew enH  1 lub więcej 
na 400 kor.

Dla uczniów szkół średnich lub wyższych. Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* Franciszka Korwina Zawadz­
kiego

2 po 420 kor., z tych 
1 ewent. od 11. pół­
rocza i 1 ewent. 2 
pi) 315 kor.

Dla uczniów szkół średnich i wyższych w kraju.
Szlachectwo. — Krewnym fundatora służy pierwszeństwo. 
Stypendya po 420 kor. mogą otrzymać tylko uczniowie szkół 

wyższych, którzy pobierali już stypendyuin niższe o rocznych 
315 kor.

Aż do ukończenia nauk.
i

Wydział krajowy.

y  . ! «  a  m

wakujących stypendyow z fundacji, przeznaczony cli dla jednego lub Miku

tylko zakładów naukowych.
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stypendyów Warunki otrzymania stypendyum

Czas poboru stypendyum 
ewentualnie szczególne tegoż 

warunki
Rozdawoa j

1

* Probusa Piotra Włodzimierza 
tr. im. Samsona Barczew­
skiego :

a) dla Uniwersytetu lwowsk.,
b) dla Uniwersytetu Jagielloń­

skiego w Krakowie,
c) dla Szkoły politechnicznej 

we Lwowie

ad a) ew. 1 na 600 kor.
dla szlachty i 

ewent,. 3 po 600 kor 
dla iiEszlaclity. 

ad h) ewent. 1 lub 
w ięcej po 600 kor. 
dla szlachty i 

ewent. 1 lub więcej 
pn 600 kor. dla 
r, i e szlachty, 

ad o  1 na 500 kor. 
dla szlachty i 1 na 
500 kor. dla nie- 
sz l ach ty.

ad .a) tylko dla uczniów świeckich, wydziałów' Uniwersytetu 
hvowskiego.

ad b) tylko dla uczniów świeckich wydziałów liniwesytetu J a ­
giellońskiego.

ad c) tylko dla uczniów c. k. Szkoły politechnicznej we Lwowie, 
ad a), b), c) Narodowość polska, religia rzymsko-katolicka, uro­

dzenie w obrębie dawnej Polski — co do stypendyów szla­
checkich staropolskie szlachectwo, 

ad a'), b) Pierwszeństwo służy w obu kategoryaeil kandydatom, 
którzy złożyli dowody skutecznej pracy naukowej (dla me­
dyków złożenie I. egz. ścisłego, praca w latooratoryach, pro­
sektoriach, i t. d. dla innych wydziałów praca w semina­
r iach  i napisanie pracy przez kierownika przyjętej, praca 
w laboratcryach).

ad a), b j aż do ukończenia nauk 
na Uniwersytecie, dla którego 
stypendyum jest  przeznaczone, 
a jeżeli stypendysta podda 
się aktowi habilitacyjnemu na 
jednym z krajowych Uniwer­
sytetów, jeszcze przez dal­
szych lat fi (ewent. w podwój­
nej lub potrójnej kwocie); 

ad e) aż do ukończenia Szkoły 
politechnicznej we Lwowie, 
a jeżeli stypendysta podda się 
tamże aktowi habilitacyjnemu, 
jeszcze przez dalszych lat 6 
(ewent. w podwójnej kwocie).

1
ad a), b), Wydział 1 

krajowy po wysłu­
chaniu wniosków 
właściwego Sena­
tu akademickiego, 

ad e) Wydział kra­
jowy.

| * Aleksandra Brześciańskiego 1 na 68?) kor. Dla uczęszczających do gim nazjum  św. Anny w Krakowie, synów 
uiinej zamożnych lub podupadłych obywateli narodowości 
polskiej, zamieszkałych w Galieyi lub W. Ks. Krakowskiem 
Dobre prowadzenie się i celujący postęp.

Pierwszeństwo między takimi służy potomkom rodziny z Rybo- 
tycz Brześciauskieh w linii męskiej.

Aż do ukończenia nauk w gim­
naz jum  św. Anny w K ra­
kowie.

Wydział krajowy.

* Jana  Drelichówsidego dla 
uczniów lwowskiej szkoły 
realnej

2 po obu kor. Dla uczniów V., VI. i VII. klasy 1. szkoły realnej we Lwowie 
(przy ulicy Batorego).

Od pierwszej klasy włącznie, aż do chwili kompetencji bez 
przerwy celujący postęp, ubóstwo.

(Należy przedłożyć wszjstkie świadectwa począwszy od pierwszego 
półrocza I. klasy włącznie aż do drugiego półrocza ubiegłego 
roku szkolnego włącznie).

Aż do ukończenia I. szkoły re ­
alnej we Lwowie.

C. k. Namiestnik Ga­
licji.

* Iriny llailig 1 na 260 kor. Dla ucznia ginmazyum II. (niemieckiego) we Lwowie.
Tylko dla ubogich sierot po urzędnikach sądowych, religii ka­

tolickiej.

Aż do ukończenia g im nazjum  
II. we Lwowie.

Wydział krajowy.

I * Stypendya Jakóba (utworzone 
przez Eiinsza Pinelesa)

.1 ewent. J po 200 kor. Dla uczniów Szkoły politechnicznej we Lwowie, wyznania moj- 
żeszowego, urodzonych w Jarosławiu, w ich braku mogą 
otrzymać stypendya przez substytucie  uczniowie wyznania 
mojżeszowego, urodzeni we Lwowie.

Aż do ukończenia Szkoły poli­
technicznej we Lwowie, sub- 
stytuci tracą stypendyum za 
zgłoszeniem się kandydata 
z Jarosławia.

Wydział krajowy.
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Nazwa turulaeyi
\\ J

i

Liczba i kwota 
s ty p ę .n d y ó w

Warunki o t r z y m a n i  a siypendy u im
Czas poboru stypendyum 

ewentualnie szczególne tegoż 
warunki

|
i

Rozdawea

j
i Flory ana. Am anda Janow ­

skiego. biskupa tarnow­
skiego

i

1 ew. 2 po 100 kor. Tylko dla uczniów gimnazyów tarnowskich. 
Celujące zdolności, religia katolicka.

Aż do ukończenia gimnazyum 
w Tarnowie.

*

Wydział krajowy na | 
przedstawienie 1 
Dyrekcyi i grona j 
nauczycielskiego $ 
gimnazyum w Tar- j 
nowie.

!
* Menarda Konieckiego

|
2 ewent. 7 po 400 kor. 
1 ewent. 4 po 300 kor.

Dla odbywających sludya na świeckich wydziałach c. k. Uni­
wersytetu jagiellońskiego w Krakowie.

Narodowość polska. Krewnym i powinowatym fundatora służy 
pierwszeństwo.

Aż do ukończenia nauk na Uni­
wersytecie Jagiellońskim.

Senat akademicki U- 
niwersytetu J a ­
giellońskiego.

1 * Maryi Kruszewskiej i  Oho- 
robrowa

i

i

j

i

1

i

1

j

i

i
i

a) 1 na 400 kor. 

bl I na 330 kor.

ad a.) Dla ucznia, uczęszczającego na wydział prawniczy we 
Lwowie lub Krakowie, syna podupadłej rodziny polskiej 
szlacheckiej, religii katolickiej, obrz. łacińskiego, który zo­
bowiąże się formalną pisemną deklaraeyą, zatwierdzoną przez 
władzę nadopiekuńczą, że bezpośrednio po ukończeniu stu- 
dyów wstąpi do służby sądowej w Galicyi lub Wiol. Ks. 
Krukowskiem i pozostanie w niej przynajmniej przez lat 
dziesięć, w przeciwnym zaś razie zwróci fundacyi całą ty­
tułem stypendyum pobraną kwotę.
( D e k l a r a c j ę  t ę  s k ł a d a  s i ę  d o p i e r o  p r z y  o t r z y ­
m a n i u  d e k r e t u  s t y  p e n d y j n e g o ,  u b i e g a j ą c  s i ę  
p o t r z e b a  t y l k o  o ś w i a d cz  y ć w p o d  a n  i u g o t o w o ś ć 
z ł o ż e n i a  t a k i e j  d e k l a  r a c y i).

Pierwszeństwo służy urodzonym w powiecie sokalskim lub z ro­
dziców w tym powiecie mieszkających, po nich uczniom z in ­
nych powiatów Galicyi i Wiel. Ks. Krakowskiego, po tych 
zaś uczniom z innych ziem b. Rzeczpospolitej Polskiej, 

ad b) Dla ucznia krajowej Akademii rolniczej w Dublanach, 
wyznania katolickiego, obrządku łac. lub gr., urodzonego w Ga* 
lieyi lub w Wiel. Ks. Krakowskieni, albo też z ojca ks. unic­
kiego, wychodźcy z dyeeezyi chełmskiej. Pierwszeństwo służy 
urodzonym w powiecie sokalskim.

ad a) aż do ukończenia stu- 
dyów prawniczych, a następ­
nie aż do uzyskania adjutnm 
w służbie sądowej w Króle­
stwie Galicyi i Lodomeryi 
lub w W. Ks. K r a k o w s k im ;

ad b) aż do ukończenia nauk.

Wydział krajowy na 
przedstawienie 
Rady powiatowej ; 
sokalskiej.

I

I
i

* Teofila Lenartowicza

I

1 na 300 kor. D la uczniów niższych szkół rolniczych w kraju, urodzonych w Ga­
licyi pochodzących z rodziców włościańskich, religii katolic­
kiej obrządku łać. lub greckiego.

Aż do ukończenia nauk w niż­
szej szkole rolniczej w kraju.

Wydział krajowy na 
propozycję Towa­
rzystwa szkoły lu­
dowej w Krakowie.

11
* Mieroszewskiego Ordynata 2  ewent. 3 po 400 kor. Dla uczniów gimnazyum św. Anny w Krakowie.

Pierwszeństwo mają synowie ubogiej szlachty staropolskiej, 
w kraju zamieszkałej. W ich braku mogą otrzymać stypendya 
uczniowie w kraju urodzeni, pochodzący z rodziców również 
w kraju urodzonych, których językiem ojczystym jest język 
polski.

Aż do ukończenia gimnazyum 
św. Anny, potem zaś studyów 
uniwersyteckich na jednym 
z austryackich Uniwersyte­
tów.

1
Ordynat dr. Jan  hr. 

Mieroszewski w 
Krakowie.

i
1
i
1

* Wiktoryi i Klementyny Ra- 
w i i: z Ni e d z i ni koW s k i e h

i

Ewent. 1 na 400 kor. Dla zwyczajnych lub nadzwyczajnych uczenie wszechnic (także 
zagranicznych) narodowości polskiej, wyznania rzymsko- lub 
ormiańsko-katolickiego.

Pierwszeństwo mają w pierwszym rzędzie kandydatki, które pra ­
widłowo ukończyły liceum Wiktoryi Rawicz Niedziałkowskiej 
we Lwowie, w drugim rzędzie córki, wnuczki i t. d. takich 
byłych uczenie wspomnianego liceum. W każdej z tych kate- 
goryi kandydatek służy pierwszeństwo poświęcającym się stu- 
dyum romanistyeznym lub germanistycznym.

Do ukończenia nauk na Lhui- 
wersytecie ewent. do uzyska­
nia doktoratu.

i
W ne W iktorya i Kle 

mentyna Rawicz 
Niedziałkowskie 
we Lwowie.

* Ignacego Ghanowicza Ewent. 1 lub więcej 
po 310 kor.

Tylko dla uczniów gimnazyów w Brzeżanach, Stanisławowie i Ko­
łomyi. wyznania katolickiego, obrządku ormiańskiego lub ł a ­
cińskiego.

Pierwszeństwo służy krewnym i powinowatym fundatora, tudzież 
tym, którzy młodzi i wsparcia tego bardziej od innych po­
trzebują.

Aż do ukończenia studyów gim- 
nazyalnyeh w Brzeżanach. 
Stanisławowie i Kołomyi, na­
stępnie zaś studyów uniwer­
syteckich lub technicznych.

Wydział krajowy.

Kazimierza Prus Peiryezyiia a) 2 po 400 kor. 
( z  tych jedno od 
II. pótr. 1913/13.)

b) 1 na 300 kor.
c ) 3 (ew ent. 4 po 400 

kor. (z tych 2 od 
II. p ó lr .)

dl 5 po 250 kor.

Dia uczniów
ad a) Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, 
ad b) gimn. św. Anny w Krakowie, 
ad c) wyższej szkoły przemysłowej w Krakowie, 
ad d) kraj. średniej szkoły rolniczej w Czernichowie.
W braku uzdolnionych kompetentów jednego z tych zakładów 

mogą stypendya być nadane kompetentom uzdolnionym in­
nego z powyższych zakładów, 

ad a) b) c) d) narodowość polska, dowód, że rodzice p.-lenta 
zrodzili się na ziemi polskiej. ( N a l e ż y  z a  t o m  z a ł ą c z y ć  
m e t r y k i  u r o d z e n i a  p e t e n t a  i o b o j g a  j e g o  r  o d z i- 
c ó w).

Aż do ukończenia nauk w za­
kładzie, w którym stypen- 
dyurn umiano.

Wydział krajowy. '

i

Leopolda Rolanda dla uczenie 
seminaryum nauczycielskie­
go we Lwowie

1 na 370 kor. Tylko dla uczennic lwowskich żeńskich seminaryów nauczyciel­
skich.

Religia katolicka.

Aż do ukończenia nauk w je- 
dnem z lwowskich semina­
ryów nauczycielskich żeńskich.

Wydział krajowy.

Maksymiliana i Franciszka 
Ksawerego Siemianowskich 
dla uczniów obu galicyj­
skich Wszechnic i lwow­
skiej Szkoły politechnicznej

Ewent. 1 na 400 kor. Tylko dla uczniów Szkoły politechnicznej we Lwowie. Aż do ukończenia studyów 
w Szkole politechnicznej we 
Lwowie.

j

Wydział krajowy.
{

i

!

* Rozalii i Karola Słapów 1 na 600 kor. Dla uczęszczającej do c. k. wyższej Szkoły przemysłowej w Kra­
kowie młodzieży urodzonej w Wadowicach z mieszczańskiej 
familii, obrządku rz. kat. Spokrewnionym z familią Słapów 
służy pierwszeństwo.

Aż do ukończenia c. k. wyższej 
Szkoły przemysłowej w Kra­
kowie.

Wydział krajowy na 
propoz. Rady miej- ;  

skiej wadowickiej.

* Soboty Karola

l

a) 1 na 460 kor.
b) 1 na 460 kor. 
e) 1 na 440 kor. 
d) 1 na 440 kor.

I)la młodzieńca, uczęszczającego :

ad a) do szkoły realnej w kraju, albo też dla takiego ucznia 
c. k. szkoły politechnicznej we Lwowie, który ukończył szkole 
realną z chlubnym postępem; 

ad b) do Akademii rolniczej w: Dublanach :  

ad c) na Wydział prawniczy we Lwowie lub Krakowie; 
ad d) na Wydział lejf.rski we Lwowie lub Krakowie.
Ad a), b), c), d). urodzenie w Galicyi lub W b ik ie in  Księstwie 

K rakow skim , wyznanie katolickie obrz. łać. lub greckiego, 
sieroctwo lub pochodzenie z ubogich rodziców.

Krewnym fuudatora służy pierwszeństwo, między nimi zaś roz­
strzyga bliższy stopień.

Aż do ukończenia nauk: 
ad a) w c. k. Szkole politech­

nicznej ;

ad b) w Akademii rolniczej 
w Dublanach ;  

ad c) na Wydziale prawniczym 
we Lwowie lub w Krakowie; 

ad d) na Wydziale lekarskim 
we Lwowie lub w Krakowie.

|

Wydział krajowy.
i

!

i
i

j

i
!
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Nazwa fundacyi Liczba i kwota 
stypendyów Warunki otrzymania stypendyum

Czas poboru stypendyum 
ewentualnie szczególne tegoż 

warunki
Kozdawca

Stanisław ow ska 1 na 100 kor. Dla uczniów gim nazyum  w Stanisławowie. Aż do ukończenia gimnazyum 
w Stanisławowie.

W ydział krajowy.

Dra Franciszka U rbańskiego

ii

1 ewent, 2 po 1200 
kor.

Tylko dla artystów  polskiego pochodzenia bez różnicy wyznania, 
kształcących się w Akadem ii sztuk pięknych w Krakowie, 
a odznaczających się zdolnościami. Uczniowie początkujący, 
niezdolni jeszcze do samodzielnego tworzenia, nie mogą ko­
rzystać z tego stypendyum .

Przez cztery lata studyów w A ka­
demii sztuk pięknych w K ra­
kowie, ew entualnie przez dal­
sze, najwyżej cztery la ta  s tu ­
dyów w tej samej akademii.

W ydział krajowy.

* D ra M aryana W arteresiew i- 
cza

1 na 350 kor. Dla uczniów gimnazyum w Złoczowie.
R eligia rzym. k a t . , sieroctwo lub pochodzenie z ubogich ro­

dziców.

Aż do ukończenia gimnazyum 
w Złoczowie.

Rzym, kat. katecheta 
przy gimnazyum 
w Żłoczowie.

K onrada W ilczyńskiego 1 na 400 kor. Tylko dla uczniów Szkoły politechnicznej we Lwowie i A ka­
demii sztuk pięknych w Krakowie, urodzonych w Galicyi,- 
narodowości polskiej, bez różnicy wyznania.

W Szkole politechnicznej we 
Lwowie aż do jej ukończenia, 
w Akadem ii sztuk pięknych 
w Krakowie przez cztery lata.

W ydział krajowy.

* Dr. Bazylego W olana funda- 
i c-ya przemyska
ii

i

1 ewent. 2 po 290 
kor.

Tylko dla uczniów gimnazyum z ruskim  językiem wykładowym 
w Przem yślu, narodowości ruskiej.

Szczególne uwzględnienie zastrzeżone jest- synom krewnych- fun­
datora, mieszkających w pobliżu Przem yśla.

Aż do ukończenia gimnazyum 
z ruskim  językiem  wykłado­
wym , a następnie w jednej 
ze szkół wyższych w obrębie 
krajów w Radzie Państw a 
reprezentow anych.

Grono nauczycielskie 
gimnazyum z ru ­
skim językiem  wy­
kładowym w Prze­
myślu.

* W incentego Ziętkiewicza 1 na 150 kor. Tylko dla uczniów szkoły realnej we Lwowie, wyznania chrze- 
ściańskiego. Pierw szeństw o służy krew nym  fundatora, w ich 
zaś braku, synom niezamożnych obywateli m. Lwowa.

Przez trzy lata nauk w szkole 
realnej lwowskiej.

Seweryn Ziętkiewicz 
c. i k. pułkow nik 
i kom endant pułku 
ułanów  N r. 4 
w W ienerneustadt.

* Adam a Żebrowskiego 1 ewent. 3 po 420
kor.

Dla młodzieńców szlacheckiego pochodzenia, uczęszczających na 
wydział prawniczy we Lwowie lub w Krakowie.

Ubodzy członkowie rodziny ś. p. Tadeusza Żebrowskiego po mie­
czu i po kądzieli m ają pierwszeństwo.

Aż do ukończenia studyów p ra­
wniczych, a w razie w stąpie­
n ia do konceptowej służby 
rządowej w Galicyi, aż do 
uzyskania adjutum  lub stałej 
posady.

W ny A ntoni Skrzyń­
ski w Żurawnie na 
podstawie terny, 
ułożonej przez c. k. 
Namiestnictwo.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. II. 548/12 (4) (14831 3 - 3 )

E d y  k t.
Przeciw  nieobjętej masie spadkowej po 

bł. p. Dawidzie A h!, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego S II. we Lwowie 
przez Sehulim a Gelba w Erzywczyeach po­
zew o 761 kor. 34 hal. zpn,

Na podstawie pozwu z dnia 13 paź­
dziernika 1912 wyznaczono term in  do roz­
praw y na dzień 18 listopada 1912 o g, 9 
rano, sa la  2 w tu t. sądzie.

Celem strzeżenia wspom nianej masy 
ustanaw ia się p. dr. Dobrzańskiego adw. kraj 
we Lwowie, kuratorem .

Tenże kurator lastępyw ać będzie ową 
masę w rzeczonej .fcrawir n* jej koc,-
i niebez '"-cz^nłłtwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie z.m -a 
nuje.

C. k Sąd powiatowy S. ii., Oddz II 
Lwó - , d n a  22 października i sil i.

L. cz. C. II. 626/12 (2) (14330 3 3j
E o y k i 

Przeciw ChannoWi He*'echowi Falkowi 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- j 
siony został do c K. sądu powiatowego S. j 
II. we Lwowie przez M aryę K hnk pozew o 
wykreślenie prawa zastawu dla sumy i 000 
k r. zpn w s tafcie biernym 1/4 częśet r e a l­
ności iwh. 3.68. 530 i 531 gm. kat. Zamar- 
stynów.

Na podstawie tych pozwu wyznaczono 
term in na dzień 3 grudnia 1912 o godz. 9 
rano, sala N r. 2.

Celem strzeżenia praw, pozwanego usta­
nawia się p. adw. dr. S tanisław a Dobieckie- 
go we Lwowie, kuratorem

TeaSe kurator następywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie aa  jego kosz? 
i mehespiecceństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział II. 
Lwów, dnia 23 października 1912.

L. cz. Cw. 9557/12 (14188)
E  d y k t.

Przeciw  Józefowi Zacha z Dubowicy, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, w nie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Stanisław ow ie przez firmę Sehńnker & Ja ­
kubowicz w Oświęcimiu pozew o 1962 kor. 
96 h., 1160 kor. 80 h. i 1019 kor- 70 h.

N a podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zabezpieczenia.

Celem strzeżenia praw Józefa Zs.eha 
ustanaw ia się p. dr. Oleśnickiego adwokata 
w Stanisławowie, kurato rQm.

Tenże kurator zastępywać będzie Jó ­
zefa Zacha w rzeczonej spraw ie na jego

koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zam ianuje.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Stanisławów, dnia 7 w rześnia 1912.

L, cz. Cw. 1694/12 (4) (14113)
E  d y k t.

Przeciw Izakowi Feiw low i B rand z Hro-
szówki w sprawie toczącej się przed c k. są­
dem obwodowym w Sanoku przeciw Izakowi 
Feiwlowi B rand o 2150 kor. ma być dorę 
czoną uchwuła z dnia 2 p ździernika 1912 
liczba czynności Cw. 1694/12 ( l j  wraz ze 
skargą.

Ponieważ niewiadomo, gdd* I ^ k  Fei- 
wir 1 B -and przer-.ywa, us anawi* ~ię dlań  
cel•.> et.,zeż--oia jego p aw, ku, t r * w osobie 
i, d>. Re cha adwokata w S-o-ku.

Tenże kurator z stępy w-ó b^-dz e Izaka 
F - i» ia  B randa w rze< zonej oprawie n a  jego 
*»szt i n ieb-zp,-czeństw o, dopóki on w są 
Ozie się uie v.g us lub pełnom tcm ka m e za­
m in u je

k Sad obwodowy ■' wM &ł II.
Sanok, dnia 3 i października. 1912.

L. cz. Cw. 1278/12 (14106)
E d y k t.

Przeciw  Saulowi Reichowi z Korezyny- 
Kiórego m ejsce pobytu jest n ieanane w nie­
siony został pozew pr-ez Towarzystwo za. 
liczkowe w Krośnie o 1150 kor., i 525 kor.

Na podstawie p jzwu w ydano nakaz z a ­
płaty óo L. cz Cw. 1278/12 (1).

Celem strzeżenia praw S aula  Reicha 
ustanaw ia się kuratorem  adw okata dr. Chwa- 
L b tg a  w Jaśle .

Tenże kurator zastępyw ać będzie Saula 
Reicha w rzeczonej spraw ie n a  jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki tenże n ie  zgłosi 
się w sądzie, lub nie zam ianuje pełnom o­
cnika.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Oddział II.

Jasło , dnia 2 listopada 19.12.

H. cm I I .  I. 486/12 (2) (14361)
E  H K T.

IIpOTHB BaCHJieBH IlaB.HHUKOj KOTpOrO 
Łiicge noóyTy ne e Bizonie, bhic Hmcojia 
IlaBJiHUKO M nxaHna b n,. k . noBiTonim cyfli 
b JT6aoHOBi iiosob o y3HaHe npaB a B^acHOcra 
ąo uacTH napn;. rp . 1392/1, 1355/1 i 1352/1 
CTonuaTiB.

H a ni^ciaB i nosBy BHUHaneHo poanpa- 
By Ha ĄeHB 17 rpy^HH 1912.

f l j in  crepeaceHu npaB ni3BaHoro ycTa- 
H0BJLH8 ca nana ^p, MapKa 3&HeH3i6a, â BO- 
Kaia b JT6<noHOBi, KypaiopoK.

Tofiace icypaiop 6yge c»oro niaaaptoro

b s ra ^ a n iń  cnpaBi n a  ero HefieaneumcTB i 
Komra TaK flOBro sacT ynara  asc bih  a6o 
b cyfli' aronocHTt ch a6o bhiohhtb hobho- 
B.iacTna.

Uj. k. C yą  noBiTOBHH, B i/w m  I.
Hóao&iB, ĄHfl 11 naflo aac ra  1912.

L. cz. C. H. 507/12 (14422)
E  d y k t.

Przeciw  M ichałowi Rapaczowi ostatnie- 
mi czasy w Półrzeczkach, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
e. k. sądu powiatowego w Mszanie dolnej 
przez Ja n a  Rapar za pozew o zeznanie dekla- 
racyi extabulacyjnej dla kwot 430 kor. i 800 
koron.

Na podstawie pozwij wyznaczoną zo 
■*tała auuyencya do ustnej r o z p r a w »» -izi<-ń 
20 listopada 1^12 na godz 10 rano do tego 
sądu, biuro Nr 3.

Celem strzeżenia praw M ichała Rapa- 
eza. ustanaw ia się p. dr. M arcelego H eiza, 
adwokata w M szanie dolnej, kuratorem .

Tenże kurator zast.ępywać będzie Mi­
chała Bap&csa w rzeczom j spraw ie na  jego 
k szt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są 
dzie się m e zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
aamia-juje.

* • k. Sąd powł&rowy, Oddział II
M szana dolna, 19 października 1912.

Ł. cz. Cw, 1108/12 (3) (14110)
E  d y k t.

Przeciw  Cbaimowi Steinhofowi, którego 
miejsce pobytu je s t nieznane, wniesiony zo­
sta ł do c k. Sądu obwodowego w Jaśle  przez 
Towarzystwo z* liczkowe w Gorlicach pozew 
wekslowy o 1500 koron zpn.

Na podstawie p >zwu powyższego w y­
dano nakaz zapłaty z dnia 9 października 
19.12 do L. cz. Cw. 1108/12 (1)

Galera strzeżenia praw Ohaima Stein- 
hofa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ón w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Jasło, dnia 30 października 1922.

L  cz. C. XV. 1297/12 (1) (.14400)
E d y k t.

Przeciw  Markusowi Rubinowi, kupcowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, w nie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Krakowie przez dr. Szymona B rennera pozew 
o 400 kor.

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
ustną rozprawę na  dzień 11 listopada 1912, 
o godz. 1 po południu przed e. k. sądem po­
wiatowym przy ulicy Grodzkiej w Krakowie 
ł. 52 Nr, brura 108. 11. p.

Celem strzeżenia prriw pozwanego usta­
nawia się p. adw. dr. Goldfingera w Krako­
wie kuratorem , który go będzie zastępować 
w' rzeczonej spraw ie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się r.ie zgło­
si, lub pełnom ocnika nie zam ianuje 

C. fc. Sąd powiatowy, Oddział XV.
Kraków, dnia 8 listopada 1912.

L. cz. C. XXIV. 1376/12 (1) (14438)
E  d y k t.

Przeciw  Dawidowi Liss, którego m iej­
sce p o b jtu  jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego S. I. we. Lwowie 
przez Izaka M ullera we Lwowie pozew o w y­
danie maszyny.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyem yę na 17 grudnia 1912, godz 10 przed 
połnd tern, sala V.

Celem strzeżenia praw pozwanego u s ta ­
nawia się p. dr. Adolfa Segala we Lwowie 
kuratorem .

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na  j-go  koszt 
i n-ebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, S. I ,  Oddział XXIV.

Lwów. dnia 28 października 1912.

L. cz. Cw. 1109/12 (4) (14105)
E d y k t.

Przeciw  Chaimowi Steinhcfowi, którego 
miejsce pebytu jest nieznane, wniesiony zo­
s ta ł do c k. sądu obwodowego w Jaśle  przez 
Towarzystwo zaliczkowe w Gorlicach pozew 
wekslowy o 2000 koron.

Na podstawie pozwu tego został wy­
dany nakaz zapłaty dnia 9 października 1912 
1. cz. Cw. 1109/12 (1).

Celem strzeżenia praw Chaima Stein- 
hofa ustanaw ia się p. M aryana C iernego 
adwokata krajowego w Jaśle  kuratorem .

TeDŹe kurator zastępywać będzie Chaima 
Steinhofa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństw o dopoki on w sądzie się  
m e zgłosi lub pełnom ocnika n ie  zamianuje.

0. k. Sąd, obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Jasło , dnia 30 października 1912.

L. hip. 2765/12 (14860)
Karolowi Majewskiemu z Bolechowie 

ma być doręczona uchw ała z dnia 2 lipca 
1912 1. er. Lhip. 2765/12, którą dozwolono 
na intabulacyę łącznego praw a zastawu dla 
spłaty  w sumie 20 kor., na jego rzecz w 
stanie biernym  1/2 realności lwh. 101 ks. 
gr. gm. kat. Bolechowice jako w wykazie g łó­
wnym, oraz w stanie biernym 1/4 części 
realucści lwh, 282 ks, gr. gm. kat. Bole* 
chow .ct i realności lwh, 54 ks. gr. gm, kat,
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Karniowice jako wykazach ubocznych M ał­
gorzaty Ma ewskiej w łasnych.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Karol Ma­
jew ski przebywa, przeto ustanaw ia się w ce­
lu strzeżenia jego praw kuratora w osobie 
p. dr. W ilhelm a Dadleza adw w Krakowie, 
Krzyża 5 i temuż powyższą uchwalę się do 
ręczą.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział XIX.
Krabów, dnia 11 września 1912.

L. cz. C. II. 273/12 (4) (12421)
E d y b t.

Przeciw  Zofiu Trusz, której miejsce po­
bytu je»t nieznane, w niesiony został do c. k 
sądu powiatowego w Mościsk ch przez Mi­
chała Gudzego pozew o zniesienie w spół­
własności realności lwh. 109 gm. Rado- 
ehońee.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
praw ę na dzień 18 grudnia 1912.

Celem strzeżenia praw Zofii Trusz usta 
nawia się p. K onrada Lanca w Mościskach, 
kuratorem .

Tenże kurator sastępyw ać będzie Zofię 
Trusz w rzeczonej spraw ie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnom ocnika n ie  za­
mianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mościska, dnia 13 listopada 1912.

L. ez. Cw. 1277/12 (1) (14107)
E  d y k t.

Przeciw Saulowi Reichowi z Korczyny, 
którego m iejsce pobytu jest nieznane, w nie­
siony został do c k. sądu obwodowego w 
Jaśle  przez Towarzystwo zaliczkowe w Kro­
śnie pozew o 1375 kor. zpn. i 2225 kor.

N a podstawie pozwu tego w ydany zo­
sta ł nakaz zapłaty do 1. ez. Ow. 1277/12 (1).

Celem strzeżenia praw  Saula Reicha 
ustanaw ia się kuratorem  p. dr. W ładysława 
Chwaliboga adw. w Jasie.

Tenże kurator zastępywać będzie Saula 
Reicha w rzeczonej spraw ie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, łub pełnom ocnika nie zamianuje.- 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Jasło, dnia 2 listopada 1912.

L. cz. C. II. 349/12 (1) (14322)
E  d y k t.

Przeciw Piotrow i Kołodziejowi z Trze- 
bosi, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Sokołowie przez Towarzystwo oszczędno­
ści i kredytu w Sokołowie pozew o 3 2 0 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 18 listopada 1912 o g. 9 30 
rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
naw ia się Jan a  Kołodzieja ’ w Trzebosi, ku­
ratorem

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokołów, dnia 2 listopada 1912.

L. cz. C. III. 434/12 (1) (14317)
E  d y k t.

Przeciw  Józefowi M essingerowi z Po- 
nic, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Nowym Targu przez A nielę Czyszczoń w 
Rdzawce pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
praw ę na dzień 20 listopada 1912 o godz. 
9 rano, b. Nr. 8.

Celem strzeżenia praw  Józefa M essin- 
gera ustanaw ia się p. dr. Landaua adw. w 
Nowym Targu, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
ra n d i w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Newy Targ, 29 października 1912.

L. cz. C. III. 725/12 (3) (14402)
E d y k t.

Przeciw Jędrzejow i Pasternakow i, któ 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k, sądu powiatowego w R te 
szowie przez Zofię Pasternakow ą z Babicy 
pozew o 241 kor. 20 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
praw ę na dzień 20 lisiopada 1912 o godz, 
9 rano.

Celem strzeżenia praw  pozwanego usta­
naw ia się p. dr. W ilusza adw. w Rzeszowie, 
kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki o s  w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Rzeszów, 14 października 1912.

L. ez. Cw. 3376/12 (1) (14167)
E  d y k t.

Przeciw  Adamowi W ołkowi, W łady­
sławowi Krukowskiemu, Janow i Kosinie i 
Bronisławowi Bryckiemu, których miejsce 
pobytu je s t nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie przez 
Bank zaliczkowy w Rzeszowie pozew o 1165 
kor. zpa.

Na podstawia pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z m iejsca pobytu pozwanych ustanaw ia się 
p. dr. Zangena adw. w Rzeszowie, kura 
torem .

Tenże kurator zastępywać będzie n ie ­
wiadomych z m iejsca pobytu pozwanych w 
rzeczonej spraw ie na ich koszt i n iebezpie­
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło­
szą, lub pełnomocnika nie zamianują.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział II
Rzeszów, 21 października 1912.

L. cz. Cw. 9392/12 (1) (14187)
E d y k t.

Przeciw Zygmuntowi M ahler, którego 
miejsce pobytu je s t nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w S tanisła­
wowie przez Towarzystwo dla kredytu i 
eskontu pozew o 300 kor., 400 kor. i 200 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw  Zygm unta Mahle- 
ra  ustanaw ia się p. dr. M ayera adw. w S ta­
nisławowie, kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie te­
goż pozwanego w rzeczonej spraw ie na  jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są ­
dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisław ów , 3 września 1912

L. cz. C. I. 472/12 (1) (14429)
E  d y k t.

Przeciw  Izydorowi Slusarczuk, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
s ta ł do c. k. sądu powiatowego w Zurawnie 
przez Josyfa Diaków i tow. pozew o 489 
kor. 78 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 20 listopada 1912 o godz. 
9 rano w tu t sądzie, b. Nr. I,

Celem stA eżenia praw  Izydora Slusar 
czuka u s taąaw i|| s>ę* p. dr B ernarda Gold- 
fingera adw Tw  Zurawnie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Izydo­
ra  Slusarczuka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zg ło si, lub pełnom oeuika nie za­
mianuje.

C k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zurawno, dnia 5 listopada 1912.

L. cz Cw. 1963/12 (1) (14112)
E d y k t.

Przeciw Isaakowi Feiwlowi Brandowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, w nie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Sanoku przez Kasę oszczędności król. woln. 
m iasta Sanoka pozew o wydanie nakazu z a ­
płaty sumy wekslowej 550 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano weksłowy 
nakaz zapłaty 24 października 1912 pod po­
wyższą liczbą.

Celem strze len ia  praw powyższego po­
zwanego ustanaw ia się p. dr. Reicha adw. 
w Sanoku, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zam ianuje

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sanok, dnia 31 października 1912.

L. cs. C. III. 571/12 (1) (14428)
E  d y k t.

Przeciw  Wojciechowi Rutynie z Mię- 
tnego ad Grębów, którego miejsce p< bytu 
jest nieznane, wniesiony został do c k. s ą ­
du powiatowego w Tarnobrzegu przez Ku- 
negondę z Nowaków Biesiadeeką pozew o 
ojcostwo i alim entaeye.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rospraw y procesowej na 
dzień 23 listopada 1912.

Celem strzeżenia praw powyższego usta­
naw ia się p . Ja* a  R utynę w Grębowie, ku­
ratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższego w rzeczonej spraw ie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
n ie zgłosi, lub pełnom ocnika sio  zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnobrzeg, 21 października 1912.

L. cz. Cg. I. 509 12 (2} (14161)
E  d y k t.

Przeciw Janow i Pukowi, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie

przez A gatę Kwiatek pozew o zapłatę na­
wiązki i odszkodowanie w kwocie 2234 kor. 
z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 27 listopada 1912.

Celem strzeżenia praw  Jan a  Puka usta­
naw ia się p. adw. dr. Sehaufla w Rzeszowie, 
kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomego z miejsca pobytu Jan a  Puka w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamia uje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Rzeszów, dnia 4 listopada 1912.

L. cz. Vr. 890/5 (80) (14466)
O b w i e s z c z e n i e .

Na żądanie Antoniego Gurdaka, F ra n ­
ciszka Kopcia i H o tra  Kopcia i stosownie 
do przepisu § 359 p. k. obwieszcza się, iż 
uchw ałą tutejszego e. k. sądu obwodowego

z dnia 20 lipca 1912 w r. 890/05/76 dozwo­
lono wznowienia postępowania karnego w 
sprawie A ntoniego Gurdaka, Franciszka Kop­
cia i P io tra Kopcia r zbrodnię z § 214 u. k. 
i wyrok ts z dnia 16 października 1905 Vr. 
890/5/50, moeą którego A ntoni Gurdak z 
Poręb dębskich, Franciszek Kopeć i P io tr 
Kopeć z M ajdanu koibuszowskiego uznani 
zostali w innym i zbrodni z § 214 u k. i za 
ten czyn skazani zostali każdy po sześć ty ­
godni więzienia, co do A ntoniego Gurdaka 
i F ran c is2ka Kopcia uzupełnionego jednym  
postem co 14 dni zniesiono i że następnie 
dalsze śledztwo w stępne przeciw Antoniem u 
Gurdakowi, Franciszkow i Kopciowi i P io­
trowi Kopciowi o rzeczoną zbrodnię wskutek 
wniosku c. k. P rokuratoryi Państw a w Rze­
szowie z dnia 31 sierpnia 1912 1. cz. St. 
3281/12 zaniechane zostało.

0 . k. Sąd obwodowy. Oddział V II.
Rzeszów, 26 października 1912.

DONIESIENIA PRYWATNE.
O G Ł O S Z E N I E .

Kasa Oszczędności m. Stanisławowa
podaje niniejszem do powszechnej wiadomości, że

począwszy

od dnia 15. listopada 1912
podwyższa stopę procentową od wkładek oszczę­

dności
4 na pre.

z półroczną kapitalizacyą odsetek.
Podatek rentowy opłaca Kasa z własnych funduszów.

S tan isław ów , dn ia  11 lis top i^^  1 ^ 1 2

T A N I A

B I B L I O T E K A
DLA W SZYSTKICH.

1 2 4  tom;, z a  3  kor.
z przesyłką 3 kor. 80 hal.

KAROL LIB ELT: O m iło ś c i o jc z y z n y .
W INCENTY PO L: P le ś n i  J a n u s z a .
ARTUR GLISZCZYŃSKI: O b ra z k i.
WŁ. K. WOYOICKI: A m e ry k a n in . Powieść z życia 

Kościuszki.
H, G. W ELLS: W o jn a  d w ó ch  św ia tó w . Powieść fan­

tastyczna, 2 t'-roy.
M łoda  L itw a . — N ow ele a n to ró w  l i te w s k ic h . P rze­

łożył S Horbaczewski.
A. J . K U PR IN : ,O lesia . Powieść.
WŁ. TRĄBCZYŃSKI: D w a p o w s ta n ia  p o z n a ń sk ie . 

Bok 1846 i 1848 oraz Proces w Moabicie.
Z. BARTKIEW ICZ: N a s tro je . Nowele różaych autorów.
W. M. DOROSZEW1CZ: O p o w iad an ia .
H ELEN A  BÓHLAU: P ó ł  z w ie rz ę . Powieść w 2 tom ach.
LEONIDAS A N D R E JE W : Ż y c ie  c z ło w ie k a . W pięc iu  

obrazach z prologiem.
EDMUND B ER N STEIN : S t r a jk ,  je g o  i s to ta  i  o d ­

d z ia ły w a n ie .
PIOTR N A N SEN : P ró b a  o g n io w a . Nowelle.
WIKTOR DYK: W sty d . Powieść z czeskiego
A R T U R 'SC H N IT ZL E R : O d y s ie  d u c h  z a m ro c z y . No-

Wftlł©
W ŁA D Y SŁA W A  NIDECKA: W  im ię  p ra w . Powieść 

w 2 tomach.
M łoda f io s y a . Nowella. W tłum . H . Olcudzkiej.
Jen . IGN. PRADZYNSKI: C z te re j o s ta tn i  w o d zo w ie  

p o lsc y  p rz e d  są d e m  h is to r y i .  (Poniatowski, Ko­
ściuszko, Chłopicki, Skrzynecki), 2 tomy.

Poeci-LegioniścI. W y b ó r ich poezyi. (W ybicki, Go­
debski, Andrzej Brodziński, Rekłewski, Górecki, 
Tymowski i inni).

Razem 24 tomy za 3 kor.

Zamówienia i należność przesyłać należy do

Biura dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO
we Lwowie^ ulica Jagiellońska 3.

Zamówienia na prowincję^ wysyłfl- się odwrotnie^ za nadesłaniem SO hal* na pOrto*
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została wskutek demolacyi budynku przeniesiona na ul.
A k a d e m ic k a .  — róg ul. Chorązczyzny.
Poiecs się i nadal wzgiędom P. T. Publiczności wraz z filią H e t m a ń s k a  1 0 .

Skład główny w Księgarni H. ALTENBERGA we Lwowie.
naj bliższy cli dniach ukaże się na pólkach Księgarskich wspaniała książka

w y d a n a  w  p ię ć d z ie s ią tą  roczn icą  p o w sta n ia  p. t.

0 Si. fi; ROK „1883“
0  0 T r e ś ć :  P r o lo g .  C z a s y . . . .  H a s ła . . . .  L u d z ie . . . .  - •  I. t l e w o l u c y a  m o r a ln a .

II. M a r g r a b ia . — III. „ O j c z y z n ę ,  w o l n o ś ć ,  r a c z  n a m  z w r ó c i ć  P a n ie  1“  —  

IV . W  © o d z ie s n ia c h  P o ls k i  i n a  w y ż y n a c h  c a r a t u .  — V . N a c z e ln ik  R z ą d u  
c y w i l n e g o  c z y  n a c z e ln ik  m ia s t a  W a r s z a w y .  — V I. N a  j e d n ą  k a r t ę . . . .  — 
V II. S t r a c e ń c y .  — V III. „ D u r e z " .  — IX . O P o l s k ę  J a g i e l l o n ó w .  — X . K o n ­
f e d e r a c i  p o g r e f c o w c y .  — E p ilo g .  R e a k c y a  w  s p o ł e c z e ń s t w i e .  P o g r o m . Z e m ­

s t a  w r o g a .  O s t a t n ie  s ł o w a  p o w s t a n ia .

0
0  0

0 0

0 ©
Książka ta ma około 500 stron druku, 300 rycin 10 kolorowych obrazów,

Polskiego, wykazującą miejsca bitew i potyczek. 
C ena K . Z p r z e sy łk ą  p o c z to w ą  K. I9 S

0 0
oraz mapę Królestwa

5 5

©
0
©

A rty sty czn em  u zu p ełn ien iem  p o w y ższe j k siążk i s ą  n ie śm ie r te ln e

CYKLE" Artura Grottgera
w y d a n e  w  p rzep ięk n ych  rep rod u k cyach

n ak ład e m  k s ię g a rn i H. A ltenberga w e L w ow ie.
C ena K. 18'—. Z p r z e sy łk ą  p o c z to w ą  K. 19'—.

Księgarnia, H. Altenberga dostarcza te dzieła również na spłaty ratalne. 0
0  Najniższa rata przy odbiorze jednego dzieła wynosi K. 2*—. ©  ©
@ 0  Przy odbiorze obydwóch wydawnictw K. 3*—. 0  0  ©

£mim
M agasyu  I pr&e®wnIfŁ futer

B R A C I  L U B E L S K I C H
w e  L w ow ie , ul. W a ło w a  3

pciscają na sezon zimowy swój obficie zaopatrzony

MAGAZYN FUTER
tak  w skórach fiitrzanycli, Jako też w gotowych tatrach.

BOA -  ZARĘKAWKI -  CZAPKI
i wiele innych rzeczy w zakres kuśn ierstw a wchodzących. 

Przy jun ijem y stare fu tra  I pwsorabiainy na nowe fasony, licząc 
wszystko po m ożliw ie ja k  najtańszych cenach.

Cenniki ilustrowane na żądanie.

IH BO RinB OCI«,t>S3BKMIA
cd wyra®* petitem 8 iialrńpy, tłustym

jpe tftem  %, i a lć s T

K W iu ro  p r a c y  Bynek 12, poleca doborowy per- 
sonal dworski, miejski, restauracyjny, młode 

mam ki, kasyerki do Kino.

^ S I I 'T A f lp T i '1  rea*n°śó około 7 morgową z do- 
13 J.PA meni mieszkalnym i budynkami
gospodarczymi w Brznehowicaeh. — Bliższa, wiado­
mość: L w ó w . Czarnieckiego 18, w Zarządzie drukar­
ni między godz. 2—4 po południu.

O ł n Ł O S Z E M I E .

Zapraszam P. T. członków

uyu flis. M a i l i  i p rz sE  w
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną odpowiedzialnością na

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
z porządkiem dziennym: zmiana statutu, które to 

zgromadzenie odbyć się ma 
dnia 30 listopada 1912 o godzinie 7 wieczorem

w lokalu Towarzystwa w Sanoku, — a w razie braku 
przepisanego statutem kompletu, odbędzie się z tym samym 
porządkiem dziennym ponowne NADZWYCZAJNE WALNE 
ZGROMADZENIE dnia 1 grudnia 1912 o godzinie 12 
w południe w tym samym lokalu, a uchwała zapadać będzie 

prawomocnie bez względu na ilość obecnych członków.
Prezes Rady nadzorczej: 

N athan Jakób  Dym m. p.

L w ó w ,  u h  A k a d e m ic k a  3 .  
Największy magazyn Jubilerski i zegarmistrzowski

Jss@i&8ta Oąhpsms&iego
kupuje I sprzedaje stare srebro, złoto I kamienie.

Zlecenia załatwiać można 
pocztą i  przez borespondencyę.

Do

Ameryki 
i Kanady

przeprawia 
najlepiej

L I N I A  K U N A R D
w e Lwowie, ul. Gródecka I. 99.

Cena przeprawy okrętem Tryest- 
INew York III. k l. koron ISO. Dzieci 
niżej lat 12 koron 00. Wszystko z 
dodaniem 20 kor. amerykańskiego  

podatku pogłńwnego. 
Uważajcie na Nr. 99.

Z Tryestn:
Laconia 28 listopada 1912.
Panonia 5 grudnia 1912.
Franeonla Tt? grudnia 1912.

Z Liwerpooln :
I , u s i ( a u l a :  14 grudnia 1912, 4 i 25 sty­

cznia 1913.
M auretania : 7 grudnia 1912, 11 stycznia 

i 1 lutego 1913.
Najszybsze i najwspanialsze  

parowce św iata!

Fryzyerka 
MABJYA LECHOW A

poleca P. T. Paniom swe usługi 
salica G łow ińskiego 1. 23.

Księgarnia Polska
we I.wowie, ulica Akadem icka 1. 2 a,

poleca dzieła pedagogiczne

P. R E U S S N E R A
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Obcych 
Języków w Szkoło i  Iloma bez nauczyciela, z obja­

śnieniem wymowy i kluczem p. t.:

A M  O U C Z E K
Polsko-niem iecki kurs I-sży uor. 2 40 

kurs Il-gi kor. 4 80. 
Polsko-Francuski kurs I-szy kor. 3'60, 

kurs Il-gi kor. 9'60.
Polsko-Angielski kurs I-szy kor. 2 30, 

kurs Il-gi kor. 3‘60.
Polsko-Rosyjski kurs I-szy kor. 420 

kurs Il-gi kor. 5 40.

Wskutek powiększenia 
Z M I A N A  L O K A L U !

Najnowsze maszyny elektr. 
l u g e n i u s z  M a r y a n

A K A D E M IC K A  7 , lINfiFR
D o m  T o w .  M u z y c z .  U IIM U II

WŁASNEGO WYE0BU:
Pieczęcie kauczukowe i metalowe, herby, napisy, 
medale, odznaki emajlowe, monogramy.

L 95S4 (14442)
K o n k u r s .

Goiina Tustanowme rozpisuje niniej- 
szem z term inem  do 15 grudnia b. r. kon­
kurs na posadę sierżanU  policji.

P łaca rocznie 1200 kor ,  ewentualny 
dodatek na pomieszkanie 120 kor.

W ym ogi:
1. Obywatelstwo austryackie.
2, Nieprzekroczony 40 rok życia.
3 Silna budowa ciała
4 W ysłużona służba przy tandarm eryi. 
Do podsnia należy dołączyć świadectwo

lekarskie i świadectwo moralności. Podania 
niezaopatrzone w powyższe załączniki będą 
stanowczo odrzucone.

Tustanowice, 12 listopada 1912.
B urm istrz: Spitzman.

Jft
j q k  i ł *  źL
M iesięcznik  

poświęcony sprawom polifyczno ■ społecznym
nauce i sztuce  

W ychodzi rok XXV. w K rakowie.
Wśród miesięczników polskich „KRYTYKA" zajmuje stanowisko odrębne. Nie jest zbiorem 
artykułów, n ie zacieśnia się w jednej dziedzinie pracy. Dążeniem je j"  niepodległość i tw ó r­
czość, W szeregu artykułów  filozoficznych omawia najważniejsze kierunki filozofii w spół­
czesnej; dyskusje  jakie „KRYTYKA" przeprowadziła w sprawie filozofii monistycznej (Dr. 
Wróblewski — K. Błeszyński) lub filozofii Bergsona (Dr S ibesk i — J. Wł. Dawid) na­
leżą do najważniejszych, jak ie  u nas drukowano. Do niepodległości i twórczości dążąc 
„KRYTYKA" stoi na  stanowisku irredenty  polskiej; z tego zakresu drukuje rozprawy W ł. 
Studniekiego, W. Feldm ana, M Sokolniekiego, Boi. Limanowskiego, L W asilewskiego etc. 
W każdvm numerze obrazy współczesnej literatu ry  polskiej i obcej, charakterystyk1 wybi­
tnych artystów, sprawozdania ze scen polskich, wystawy szkół i książek. Do każdego n u ­
meru dołącza się reprodukcje  w ybitnych dzieł sztuki. — Nowele, poezye najw ybitniejszych 

przedstawicieli młodszej literatury  polskiej.

P B E lT J iJ E R A T A :*
Rocznie 20 koron 20 m arek 10 — rb.
Półrocznie 10 koron 10 marek 5 — rb.
Kwartalnie 5 koron 5 marek 2.50 rb.

Adres redakcji: Kraków, ul. Staszica Nr. 3.
7i drukarni Wł, Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Ozamiackiego l. 12, — Telefon 527,


